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WPROWADZENILE

Dlaczego ten e-hook wogole

powstal?

Nazywam sie Marta. | zanim wejdziemy w
proces transformacji Twojego zycia, chce,
zebys ustyszata mojq prawde. Bez lukru.
Razem z moim mezem, tukaszem, prowadzimy
Grand Mind Academy, szkote rozwoju
Swiadomosci. Od 3 lat oficjalnie uczymy ludzi,
jak odzyskiwac siebie, ale nasze ,laboratorium”
dziata znacznie dtuzej. W Wielkiej Brytanii
mieszkamy od 15 lat, a nasza wspolna historia
trwa juz ponad 23 lata.

To, co widzisz dzisiagj, relacje opartg na
absolutnym zaufaniu, wolnosci i dojrzate;j
mitosci, nie jest darem losu. To nie byt nasz
punkt startowy.

23 lata na poligonie

Nasza dzisiejsza relacja to rezultat. Efekt ciezkiej,
momentami bolesnej pracy nad sobaq. Kiedy
zaczynaliSmy, nie wiedzieliSmy o Swiadomosci nic.
ByliSmy dwiema poranionymi duszami, ktore
desperacko szukaty mitosci ,na zewnagtrz’, u siebie
nawzajem, bo w srodku czuliSmy jedynie pustke.
MieliSmy niski self-concept i bagaz przekonan, ktore
zamiast budowac — niszczyty. To byt czas walki o uwage,
leku przed odrzuceniem i konfliktdw, ktére wydawaty sie
nie mie¢ konca. PrzeszliSmy przez potezne kryzysy.
Doszlismy nawet do momentu rozstania.

Dlaczego o tym moéwie?

Mowie Ci to, bo chce, zebys wiedziata, ze nie pisze do
Ciebie z pozyciji ,niedostgpnej ekspertki”. Pisze joko
kobieta, ktora przeszta doktadnie te droge, na ktorej Ty
by€¢ moze teraz stoisz.

To, co nas uratowato, to nie byta ,lepsza komunikacja”
ani magiczna technika. To byta catkowita zmiana
sposobu, w jaki zaczeliSmy widzie¢ siebie.

e WysiedliSmy z pociggu zwanego ,syndromem ofiary”.

e ZaczeliSmy budowaé poczucie wtasnej wartosci,
ktérego nikt nie nauczyt nas w dziecinstwie.

e ZrozumieliSmy, ze jedynym sposobem na zmiane
relacji z partnerem jest zmiana relacji z samqg sobg.

Ten e-book to by¢ moze Twoj pierwszy krok

Nie stworzytam tej publikaciji, zebys ,wiedziata wiecej".
Stworzytam jq, zeby$ poczuta mocniej. Chce pokazac Ci
btedy w Twoim spostrzeganiu, ktére sprawiajq, ze wcigz
lgdujesz w destrukcyjnych schematach.
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INTROSPEKCJA:

Chwila prawdy o Twojej matrycy

Zatrzymaj sie. To nie jest kolejny poradnik, przez ktéry masz ,przeleciet”
wzrokiem. Ten e-book zaczyna dziata¢ tylko wtedy, gdy odwazysz sie zobaczy¢
fakty. Twoj self-concept — to, kim jeste§ we wiasnych oczach — jest niewidzialng
rekq, ktéra codziennie projektuje Twojq rzeczywistos¢.

Odtéz na moment analizowanie tekstu gtowq. Wez gteboki oddech i spdjrz na
swoje zycie jak na wydruk z drukarki. Jesli na papierze widzisz btedy, nie
zmieniaj papieru. Zmienh plik zrodtowy.

Odpowiedz sobie szczerze:

e RELACJE: Czy w Twoim zwiqgzku czujesz si¢ jak ,opcja”, o ktérg musisz
walczy€, czy jak ,dar”, ktérego nie da sig zastgpic? Czy Twdj partner ignoruje
Twoje granice, bo Ty sama przestatas je widzie€ lata temu?

e FINANSE: Czy pienigdze przychodzq do Ciebie z lekkoSciqg, czy masz poczucie,
ze musisz sig spalac¢ i poSwiecad, by zarobi¢ na ,godne” zycie? Czy
podéwiadomie boisz sie mie¢ ,za duzo”, bo Twdj self-concept mowi, ze
,duze pienigdze nie sq dla takich oséb jak Ty"?

e ZDROWIE | CIALO: Czy Twoje ciato jest Twoim domem, o ktéry dbasz z mitosci,
czy narzedziem, ktére wiecznie krytykujesz i zmuszasz do wysitku? Czy Twoje
napiecie w karku i wieczne zmeczenie to nie jest przypadkiem krzyk Twojego
self-conceptuy, ktory nie pozwala Ci odpoczgé¢, dopdki nie bedziesz
~Wwystarczajgca”?

e SAMOPOCZUCIE: Czy Tw6j wewnetrzny gtos to wspierajgcy mentor, czy
surowy kat, ktéry wytyka Ci kazdy btqd jeszcze zanim go popetnisz?

/

Z AHA!
Swiat 3D, Twoje konto w banku, Twéj mezczyzna i Twoje zdrowie,
to tylko opdznione echo tego, kim sig czujesz w srodku.
Jesli Twoja wewnetrzna czestotliwos¢ jest ustawiona na ,brak”,
zadna zewnetrzna zmiana nie przyniesie Ci spokoju. Dopdki nie
zmienisz porozumienia zawartego z samq sobq, bedziesz
manifestowa jedynie wiecej tego samego: wiecej staran,
wigecej zmeczenia i wigcej rozczarowan.
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ROZDZIALI

Kobieta, ktora JEST Miloscia, czyli od czego to si¢
naprawde zaczyna?

Zanim zaczniemy rozmawiac o relacjach, mezczyznach, bolesnych wyborach i
pytaniu: ,dlaczego znowu trafitam na kogo$ takiego?”, musimy zatrzymac sie w
jednym, jedynym istotnym miejscu.

Nie przy Twojej relacji lub przy Twoim partnerze czy przy Twojej historii.

Zatrzymujemy si¢ przy Tobie.

Bo to, czego doswiadczasz w mitosci, nie jest wynikiem szczescia, pecha, ani
Ltrudnego rynku matrymonialnego”. To, co widzisz w swoim Swiecie
zewnetrznym, jest precyzyjng odpowiedzig na to, kim jeste§ we wtasnych
oczach. Twoj partner to tylko lustro, ktére nie ma innego wyjscia i musi pokazaé
Ci Twojg wiasng matryce.

Kim jestes, zanim cokolwiek zrobisz?

Wiekszo$¢ kobiet prébuje naprawiaé swoje zycie z poziomu ,,ROBIC”. Szukajq
nowych strategii, uczq sig, jak kontrolowaé emocije, jak lepiej komunikowaé
swoje potrzeby, jak si¢ dopasowag, by wreszcie ,zastuzy€” na spokdj, ale to
wszystko dzieje sie za pbézno. To jak préba przemalowania dymu, podczas gdy
ogien ptonie gteboko w Srodku.

Zanim cokolwiek zrobisz, zanim wejdziesz w relacje, zanim powiesz ,tak”,
,zostaje” albo ,poczekam jeszcze chwile” - Ty juz JESTES okreslong wersjq
siebie. | to wtasnie z tego poziomu - poziomu BYE - nieswiadomie:

wybierasz ludzi, ktérzy potwierdzajg Twoje leki,
reagujesz z pozycji braku lub ataku,

godzisz sige na to, co Cig niszczy,

przyciqgasz scenariusze, ktére juz znasz.

Prawdziwa transformacja nie zaczyna sie od nauki nowych zachowan.
Zaczyna sig od zmiany Twojej tozsamosci — Twojego Self-Conceptu.
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Dlaczego milos¢ nie zaczyna si¢ w relacji?

To paradoks, ktérego wigkszoS€ z nas nie chce przyjgc: Jezeli relacja staje sig
zrodtem Twojej wartosci, to nigdy nie bedzie ona miejscem mitosci.

Jesli Twoje poczucie waznosci roSnie, gdy on dzwoni, i gwattownie spada w
przepas¢, gdy on sie oddala — to nie budujesz zwigzku. Budujesz system
uzaleznienia. W takim uktadzie relacja staje sie polem walki o przetrwanie, a nie
przestrzeniq na blisko§¢. Pojawia sie napigcie, kontrola, nadodpowiedzialnos¢ i
wieczne poswigcanie siebie, byle tylko utrzymacé ten kruchy fundament
L~wartosci” dostarczanej z zewnaqtrz.

Anatomia klamstwa: Czym milos¢ NIE JEST?

Pora nazwacé to wprost, by§ mogta przesta¢ sie oszukiwac. Mito§€ nie ma nic
wspodlnego z:

e Napigciem w ciele, ktére nazywasz ,chemiq”.

e Niepewnosciq, ktora kaze Ci co pie€ minut sprawdzac telefon.

e Hustawkq emocjonalng, ktéra sprawiaq, ze czujesz, ze ,zyjesz” tylko wtedy,
gdy jest dramat.

¢ Analizowaniem kazdego jego stowa z przyjaciotkami.

e Kurczeniem sig, by nie drazni¢ partnera.

To wszystko to reakcje Twojego uktadu nerwowego na traume i lgk przed
odrzuceniem. To nie jest mito§¢. To walka o tlen w pokoju, w ktérym sama
zamknetas okna.
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INTROSPEKCJA: Wejdz w prawde

Odtéz na moment ten tekst. Zamknij oczy. Nie odpowiadaj z glowy - tam
mieszkajg Twoje przekonania. Odpowiedz z ciata.

=

L

e Kim jestem w swoich wtasnych oczach, kiedy nikt na mnie nie patrzy i nikt
mnie nie wybiera?

e Co czuje w swoim zwiqzku czeSciej: rozluznienie i spokdj, czy czujnosC i
napiecie?

e Czy mitoS¢ kojarzy mi sie z bezpiecznym portem, czy z ciezkq pracqg na etacie,
z ktérego nie moge sie zwolnic?

e Czego bardziej sie boje: samotnosci czy bycia w petni sobqg przy drugim
cztowieku?

Nie oceniaj tych odpowiedzi i nie biczuj sie nimi. Prawda nie jest po to, by Cie
ukaragé. Jest po to, by Cig wyzwoli€. Tylko z miejsca, w ktdérym stoisz w prawdzie,
mozesz ruszy¢ w stroneg transformacii.

AHA!

Kobieta, ktéra JEST mitosciqg, nie szuka bezpieczefistwa w
relacji. Ona wchodzi w relacje z miejsca bezpieczehstwa,
ktére juz w sobie nosi.

Tu lezy najwigksze nieporozumienie: myslisz, ze gdy znajdziesz
.tego wiadciwego”, wreszcie poczujesz sig¢ bezpieczna.
Prawda jest brutalnie inna: Dopiero gdy poczujesz sig
bezpieczna w sobie, bedziesz w stanie zauwazy¢ ,tego
wiasciwego”.

Twoj lek o przetrwanie nigdy nie wybierze mitosci. Wybierze
to, co zna, nawet jesli to znane Smierdzi bdlem i samotnosciaq.
Mito§¢ wymaga wolnosci, a wolnos¢ rodzi sig w momencie,
gdy przestajesz negocjowaé swojg warto$€ z drugim
cztowiekiem.

/\
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ROZDZIALII

Jak powstaje niski self-concept i dlaczego tak latwo
pomyli¢ go z sila, dojrzaloscia lub ..Swiadomoscia™?

To jest jeden z najwazniejszych momentow tej lektury. Tutaj witasnie rozpada sie
najwieksza iluzja, w ktorej zyje tysigce kobiet, iluzja ,przepracowania”. Widze to
codziennie w naszej pracy w Grand Mind Academy: kobiety, ktore przeszty
dziesigtki warsztatdw, przeczytaty stosy ksiqzek i potrafig postugiwac sig
pigknym jezykiem rozwoju, a jednak ich zycie osobiste wciqz przypomina
pobojowisko. Dlaczego tak sie dzieje?

Bo niski self-concept to mistrz kamuflazu. On potrafi ubraé sie w
najmodniejszy kostium ,Swiadomej kobiety”, byle tylko nie zostac
zdemaskowanym.

Pulapka ..Sily”

WiekszoS§¢ z nas kojarzy niskie poczucie wtasnej wartosci z osobqg wycofang,
cichg, ktéra nie ma nic do powiedzenia. Nic bardziej mylnego. W $wiecie
dorostych kobiet niski self-concept bardzo czesto przybiera maske
niesamowitej sprawczosci. To jest ta ,sita”, o ktérej moéwisz zdumaq: ,Ja sobie ze
wszystkim poradze sama”, ,Niczego od nikogo nie potrzebuje”, ,Rozumiem go,
on miat trudne dziecinstwo, wiec ja musze by¢ tg mqdrzejszq”.

Zrozum to wreszcie: to nie jest sita. To jest reakcja obronna Twojego
przerazonego uktadu nerwowego. Twoja ,samodzielnoS¢” to czesto nic innego
jak lek przed tym, ze gdybys na kim$ polegata, zostataby$ zraniona lub
zawiedziona. Twoja ,wyrozumiato$¢” dla jego toksycznych zachowan to nie jest
dojrzatos¢, tylko préba kontrolowania sytuacji poprzez bycie ,lepszq”,
.madrzejszq” i ,bardziej Swiadomaq". To strategia przetrwania, ktéra mowi: ,Jesli
bede wystarczajqco funkcjonalna i wyrozumiata, to on mnie nie zostawi, a ja
bede miata kontrole nad tym zwigzkiem”.
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Korzenie, czyli brak ..widzenia”

Niski self-concept nie bierze sig z powietrza. Zanim pojawit sie ten partner,
zanim pojawity sie te wszystkie nieudane relacje, byto Twoje dziecifstwo. Nie
musiato by¢& w nim bicia czy ekstremalnej biedy. Czasami wystarczyto, ze bytas
LNiewidziana”. Twoje emocje byty dla rodzicéw zbyt trudne, Twoje potrzeby zbyt
niewygodne, a Ty sama musiata$ bardzo szybko dorosnqg¢, by opiekowac sie
nastrojami dorostych w domu.

W tamtym momencie, jako mata dziewczynka, podjeta$ nieSwiadomaq decyzje:
.Taka, jaka jestem, nie wystarczam. Moja autentyczno$¢ jest zagrozeniem dla
mMojej wiezi z rodzicami. Musze sie sta¢ kims innym, by zastuzy€ na mitos¢”. Z
tego peknigcia wyrastajqg dwa kostiumy, ktére nosimy do dzis.

Jedna z nas wybiera rolg ,Gorszej”. To ta, ktdra sie umniejsza, dopasowuje,
przepraszaq, ze zyje i wierzy, ze jesli bedzie wystarczajgco ,mata” i pomocna, to
kto$ jg wreszcie zauwazy. Druga wybiera rolg ,Lepszej”. To ta, ktéra musi
wszystko wiedzie€, wszystkim zarzqdzac i by€ ,ponad” ludzkimi stabo$ciami.
Obie te role to manipulacja. Obie stuzg temu samemu: uniknieciu odrzucenia.

Swiadomos¢ intelektualna vs. ToZsamosé

Najwiekszym dramatem wspébiczesnej kobiety jest to, ze jej ,SwiadomosE”
czesto konczy sie w gtowie. Mozesz wiedzie€ wszystko o stylu przywigzania, o
traumie i o narcyzmie, ale jesli w Twoim ,,BYC” wcigz zapisane jest: ,Musze co$
dag, unieS¢ lub naprawic, zeby zosta¢ wybrang”, to Twoja wiedza jest tylko
nowym narzedziem do budowania starych murdw.

Prawdziwy, wysoki self-concept nie potrzebuje udowadniania. On brzmi jak
gteboki, spokojny oddech: ,Jestem wystarczajgca. Nie musze nic robi€, zeby
zastugiwac”. Kobieta z wysokim self-conceptem nie wchodzi w role ratowniczki
nie dlatego, ze jest ,mita”, ale dlatego, ze wie, iz naprawianie dorostego
mezczyzny to forma braku szacunku do niego i do samej siebie. Ona nie wierzy
w ,potencjat”, ona widzi rzeczywistoS¢.

Kiedy mowisz: ,Ale ja go tak bardzo kocham, dlatego przy nim trwam”, zapytaj
siebie bardzo uczciwie: czy to jest mitoS¢, czy to jest Twdj niski self-concept,
ktéry prébuje domknq¢ transakcje? Prébuje odzyskaé zainwestowany czas,
emocije i wysitek, liczqgc na to, ze w koncu dostanie te upragniong pieczqtke z
napisem: ,WartoSciowa”.
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INTROSPEKCJA: Spotkanie z prawda

Zatrzymaj sie teraz. Odtéz na chwilg telefon lub laptop. Poczuj cigzar swojego
ciata na krzesle. Wez gteboki oddech do brzucha i pozwél, by te pytania w
Ciebie zapadty:

e W ilu relacjach i sytuacjach bytas bardziej ,funkcjq” (pracownicq rokuy,
idealng matkg, ratowniczkg partnera) niz zywym, czujgcym cztowiekiem?

e Czy Twoja obecna sita i niezaleznos¢ to Twodj wolny wybor, czy moze jedyny
sposobb, w jaki nauczytas sie czuc bezpiecznie w Swiecie, ktory Cie nie
widziat?

e Co najgorszego mogtoby sie stac, gdybys jutro przestata sig ,starac”,
~Lnaprawiac” i ,rozumiec” wszystkich dookota?

e Kim jeste$ pod tym catym kostiumem ,dzielnej i ogarnietej”? Czy tam w
ogole ktos jeszcze jest?

Nie szukaj tadnych odpowiedzi, ktérymi mogtabys sie pochwali¢ na warsztacie.
Szukaj prawdy, ktéra boli. Bo dopiero kiedy poczujesz ten bdl — bdl zmeczenia
udawaniem — bedziesz gotowa, by zdjgé makijaz i stanqg¢ nago przed lustrem
wiasnej duszy. Tam wtasnie czekamy na Ciebie w Grand Mind Academy.

Nie po to, by da¢ Ci wigcej wiedzy, ale by pomoc Ci wrbci¢ do tego, kim
naprawde JESTES.

/
Z AHA!

Niski self-concept to lek, ktéry nauczyt sie udawac site.
Prawdziwa moc zaczyna sig tam, gdzie przestajesz potrzebowac
maski, by czu€ sie bezpiecznie.
Czas zburzy€ sceng, na ktérej dotqd gratas.
Sprawdzmy, dlaczego udowadnianie wartosci zawsze konczy sie
Twoim wyciefczeniem.

11

www.grandmindacademy.com



ROZDZIAL III

Gdzie kobieta z niskim self-conceptem udaje
wysoka wartos¢ i dlaczego to zawsze konczy si¢
cierpieniem?

To rozdziat, ktéry w naszych procesach wywotuje najwigcej nagtych olsnien, ale
tez najwiecej tez. | musze Ci to powiedzie€ od razu: te tzy sq dobre. One sq jak
deszcz, ktéry zmywa kurz z Twoich oczu, by$ wreszcie mogta zobaczy¢ droge.
Tutaj nie bedziemy rozmawia¢ o tym, ze ,mato wiesz". Bedziemy rozmawiac o
tym, jak btednie postrzegasz to, co juz wiesz.

Mechanizm nieswiadomego oszustwa

Zrozum jednq, kluczowq rzecz: udawanie wysokiej wartoSci prawie nigdy nie jest
Swiadome. Ty nie stoisz przed lustrem, planujgc ktamstwo. Ty naprawde
wierzysz w to, co moéwisz. MySlisz, ze Twoja wyrozumiato$¢ to dojrzatos¢, a Twoja
samotna walka o wszystko to sita. Problem polega na tym, ze zycie,
Wszechs$wiat i Twoj partner nie reagujg na to, co Ty o sobie myslisz w warstwie
logicznej. Reagujq na to, kim JESTES w swoim uktadzie nerwowym, w swoim
ciele i w swojej najgtebszej tozsamosci.

Dlatego pojawia sie ten bolesny rozdzwigk. W gtowie masz manifest:

~Jestem boginig, znam swojg warto$¢€”, a w rzeczywistoéci Twdj mezczyzna
ignoruje Twoje prosby, a Ty wieczorem ptaczesz w poduszke, zastanawiajqgc sie,
co poszto nie tak. Zycie nigdy nie potwierdza Twoich stéw, ono zawsze
potwierdza Twoj stan bycia.

12
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Rozumienie bez granic, czyli cicha samo-zdrada

Jednym z najbardziej podstepnych sposobédw udawania wysokiego self-
conceptu jest nadmierne rozumienie. Stato sie ono nowq, toksyczng walutq, za
ktérq prébujemy kupi¢ mito$€. Rozumiesz jego trudne relacje z matkq,
rozumiesz jego lgk przed bliskosciqg, rozumiesz, ze ,on po prostu taki jest”, ale
kiedy Twoje ,rozumienie” staje sie wazniejsze niz Twoje granice, to nie jest to
duchowa dojrzato$€. To jest samo-zdrada.

Kobieta, ktéra naprawde zna swojg wartos€, nie musi analizowac traum
partnera, by usprawiedliwic€ fakt, ze jest zle traktowana. Ona nie pyta: ,dlaczego
on to zrobit?”, ona pyta: ,dlaczego ja wcigz tu jestem i na to pozwalam?”.
Rozumienie bez dziatania to tylko elegancka forma ucieczki przed bdlem
odrzucenia.

Mit braku oczekiwan i twardej niezaleznosci

Czesto stysze: ,Martaq, ja juz nie mam oczekiwan, jestem ponad to”. To brzmi jak
~o8wiecenie”, prawda?

Ale w 99% przypadkdw to zdanie oznacza: ,Tak bardzo boje sig, ze moje
potrzeby zostanqg odrzucone, ze postanowitam je zabi€, zanim ktokolwiek je
zauwazy”. Kobieta z wysokim self-conceptem nie musi deklarowaé braku
oczekiwan. Ona po prostu ma standardy. | jesli kto$ ich nie spetnia, ona nie
walczy, nie prosi i nie ,nie ma oczekiwan”, ona po prostu nie wybiera takiej
relacii.

Podobnie jest z Twojqg niezaleznosciq. Jesli Twoja ,sita” polega na tym, ze nikogo
nie potrzebujesz i o nic nie prosisz, to prawdopodobnie nie jest to moc, ale
zamkniecie serca.

Prawdziwa kobieca potega to odwaga, by by¢ bezbronng, ale z miejsca, w
ktérym wiesz, ze Twoje bezpieczefistwo nie zalezy od nikogo na zewnaqtrz. Jesli
boisz sie poprosi€ o pomoc, bo boisz sie odmowy, to wcigz jeste$ w trybie
przetrwania, a nie w trybie bycia Mitosciq.

13
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Pulapka potencjalu: kochanie cienia

Najbardziej niszczycielskq iluzjq jest jednak kochanie potencjatu. Widzisz w nim
tego wspaniatego mezczyzne, ktérym mogtby by¢, gdyby tylko... | zaczynasz
kocha¢ te wizje. Stajesz sie menedzerkq jego rozwoju, kupujesz mu ksigzki,
sugerujesz terapig, wspierasz go w ,procesie”. Ale mito$¢ nie dzieje sie w
obietnicach przyszitosci. MitoS¢ dzieje sie tu i teraz.

Kochanie potencjatu to forma arogancji. To méwienie drugiemu cztowiekowi:
.Taki, jaki jestes, nie jeste$ dla mnie wystarczajgcy, wiec pokocham Twojqg
lepszq wersje”. A jednocze$nie to forma ucieczki od samej siebie. Bo dopdki
zajmujesz sig jego potencjatem, nie musisz konfrontowac sie z faktem, ze Twoja
terazniejszoS¢ jest pusta i bolesna.

Dlaczego nie da si¢ oszuka¢ zycia?

Udawanie dziata tylko na poziomie umystu, ale relacje sq regulowane przez
energie. Jesli w gtebi duszy boisz sig zosta¢ sama, Twoj partner to poczuje, bez
wzgledu na to, jak ,niezaleznq” bedziesz grac. Jesli boisz sig powiedzie¢ ,nie”,
Twoje ciato bedzie wysytaé sygnaty ulegtosci, a Swiat bedzie testowat Twoje
granice do oporu.

To jest moment, w ktérym wiele kobiet czuje ztoS¢, ale pod tq ztoSciqg kryje sie
najwieksza szansa Twojego zycia. Bo jesli to nie byt pech, jesli to nie byli ,zli
mezczyzni”, tylko Twdj wiasny mechanizm, to znaczy, ze masz nad tym witadze.
Mozesz przesta¢ udawag, przesta¢ negocjowaé swojg warto$€. Mozesz wreszcie
wroci€ do siebie.

14
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Introspekcja: Bez litosci, z miloscia

Zatrzymaj sie teraz. Nie czytaj dalej, dopdki nie dasz sobie minuty na te jednq,
uczciwg rozmowe ze sobaq.

9

L

e Gdzie w swoim zyciu grasz role ,tej dojrzatej i Swiadomej”, by nie musiec
poczu€ lgku przed rozstaniem?

e Co takiego tolerujesz w swojej obecnej relacji (lub poprzednich), na co
nigdy nie pozwolitabys§ swojej najlepszej przyjacidtce lub corce?

e Kogo tak naprawde kochasz: tego mezczyzne, ktory przed Tobg stoi, czy ten
obraz w Twojej gtowie, ktéry sama sobie namalowatas?

e Co by sie stato, gdybys dzisiaj przestata ttumaczy€ i rozumieé cudze
zachowania, a zaczeta po prostu na nie odpowiadac z poziomu swoich
granic?

Prawda boli tylko wtedy, gdy sig jej opierasz. Kiedy jg przyjmiesz, stanie sig
Twoim najsilniejszym sojusznikiem. Wtasnie po to stworzyliSmy nasze procesy
by poméc Ci przejéé z etapu ,wiem, jak udawaé” do etapu ,wiem, jak BYC”. Bo
tylko Kobieta, ktéra Jest Mitosciqg, przycigga mitos¢, ktéra nie boli.

/. AHA!

Warto$¢ nie potrzebuje dowoddw.

Jesli musisz udowadnia¢ swojg wartosg¢, to znaczy, ze pod
spodem w niqg nie wierzysz. Kazdy wysitek, by ,pokazac Swiatu”,
kim jeste$, tylko wzmacnia sygnat Twojego braku.

Prawdziwa warto§¢ nie walczy o uwage, ona po prostu jest.
Skoro juz wiesz, dlaczego ten teatr sity tak bardzo Cig
wyciencza, sprawdzmy, co na ten temat mowi Twoje zycie.
Czas zajrze€ w lustro, ktére nigdy nie kiamie.

Jak wyglgdajg Twoje rezultaty?

/\

15
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ROZDZIAL 1V

Dlaczego nie masz rezultatu i jak wyglada milosc,
kiedy przestajesz ja myli¢ z przetrwaniem?

Ten rozdziat nie powstat po to, by przynie$€ Ci chwilowq ulge. Jego zadaniem
jest zatrzymac Cie w miejscu, w ktérym wreszcie zobaczysz czasem bolesng,
ale kluczowq prawde: dlaczego mimo ogromnego wysitku, tysiecy wydanych
ztotych na kursy i szczerych intencji, Twoje zycie relacyjne i finansowe wciqz stoi
W miejscu. Problem nie lezy w braku wiedzy. Nie lezy tez w ,ztych mezczyznach”
czy pechowym losie. Problemem jest Twoja btedna interpretacja tego, kim
jeste§ i czym tak naprawde jest mitoS¢.

Rezultat zawsze jest najczystsza prawda o Tobie

Zatrzymaj sie na chwilg i odwré¢ wzrok od swoich deklaraciji. Przestan stuchaé
tego, co moéwisz kolezankom o tym, jak bardzo ,juz to przerobita$”. Spdjrz na
twarde fakty, czyli na rezultat. Jak realnie wyglgdajg Twoje relacje?

Czy czujesz w nich gteboki, osadzony spokdj, czy moze wiecznq, cichg czujnos¢?
Czy jeste$ wybierana z zachwytem, czy wiecznie czekasz na ochtapy uwagi?
Czy jeste$ w bezpiecznym zwiqzku, czy w emocjonalnym zawieszeniu, ktére
nazywasz ,procesem”?

Rezultat nigdy nie klamie. To jest ten moment, w ktérym wigkszo$¢ kobiet chce
uciec w kolejnq analize dziecifstwa albo ttumaczenie partnera, ale jesli
naprawde chcesz zmiany, musisz przyjg¢ to jedno, potezne zdanie:

To, co masz dzisiaj w swoim zyciu, jest dokiadnym, matematycznie
precyzyjnym odbiciem tego, kim jestes we wiasnych oczach. Nie kim chcesz
by¢, nie kim udajesz, ze jestes, ale kim jestes naprawde, gdy gasnqg Swiatta i
zostajesz sama ze sobgq.
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Anatomia blednych interpretacji

Dlaczego zatem nie masz rezultatu? Przyjrzyjmy sie konkretnym przyktadom,
ktére w Twojej gtowie brzmiq jak rozwdj, a w rzeczywistosci sq sabotazem.
Pierwszq putapkq jest ,Swiadome Rozumienie”. Myslisz, ze skoro rozumiesz jego
traumy i lgki, to jeste$ dojrzata. W praktyce jednak Twoje rozumienie stato sie
zamiennikiem dla Twoich granic. Ty stoisz w miejscu, on nie musi si¢ zmieniag,
bo Ty swoim ,rozumieniem” stworzytas mu bezpieczny kokon, w ktérym on
moze Cig rani¢ bez konsekwenciji. To nie jest Swiadomos¢, to wyrafinowana
ucieczka przed Igkiem o strate.

Kolejna iluzja to ,Brak oczekiwan”. Wmawiasz sobie, ze to duchowe, podczas
gdy w rzeczywistoSci tak panicznie boisz sie odrzucenia, ze postanowitas
przestac chcie¢ czegokolwiek. Minimalizujesz swoje potrzeby, zgadzasz sie na
potsrodki i dziwisz sie, ze dostajesz doktadnie tyle, ile pokazujesz, ze Ci
wystarczy. Swiat nie daje Ci mato, bo Cie nie szanuje. Swiat daje Ci mato, bo Ty
sama nadatas tak niskg wartos¢ swoim marzeniom.

Milosé¢ kontra strategia przetrwania

Najwazniejsza rzecz, ktdrg musisz zrozumieg, to réznica migdzy mitosciq a
przetrwaniem. Jesli Twoje wybory w relacjach wynikajq z leku przed
samotnoscig, to nie jest to mitoS¢. To jest strategia przetrwania. Przetrwanie
wiecznie czeka, negocjuje, znosi, dostosowuje sig i ttumaczy. Mito§€ natomiast
widzi rzeczywisto$¢ takq, jaka jest, czuje prawde i potrafi odejs¢, gdy cena za
obecnos¢ drugiego cztowieka jest zbyt wysoka. Nie jeste$ ,zta”, ze zytas w trybie
przetrwania, to byto maqdre, gdy byta§ matqg dziewczynkq i nie miatas wyjscia,
ale dzisiaj ten sam mechanizm, ktéry kiedy$ Cig ratowat, blokuje Twoj dostep do
prawdziwej obfitosci.

17
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Ten sam mechanizm dziala w Twoich finansach

Jesli myslisz, ze ten e-book dotyczy tylko facetdw, to spdjrz teraz na swoje konto

w banku.

Tu nie ma miejsca na ztudzenia. Pienigdze reagujg na Twoj self-concept
doktadnie tak samo jak relacje. Jesli w Twojej podSwiadomosci zapisane jest, ze
.musisz sie napracowag, by zastuzy€”, to bedziesz przyciggac projekty, ktére Cig
spalajq, a dajg marne grosze.
Widzimy to czgsto w typie ,Duchowej Kobiety”, ktora wierzy, ze obfitos¢ i
pienigdze sq ,niskg energiq”. Pod tq ideologiq zazwyczaj chowa sie paniczny lek
przed sukcesem i byciem widocznq. Rezultatem jest chroniczny brak i frustracja
przykryta maskq akceptacji. Albo wezmy kobietg, ktéra ,ciggle sie
przygotowuje” do zatozenia firmy. Jej brak rezultatu finansowego nie wynika z
braku kompetencii, ale z tozsamosci, ktéra nie czuje sie bezpiecznie z
odpowiedzialnosciq i sprawczosciq. Pienigdze, tak samo jak mezczyzni, nie idq
tam, gdzie czujq desperacje i lek. Idg tam, gdzie czujg wartos¢ i spokd;.

Mechanizm w relacjach

Desperacja: Zabiegasz o
uwage faceta, ktoéry Cie
ignoruje.

Duchowa wyzszos¢: "Nie
potrzebuje faceta, liczy sie
tylko dusza" (maska leku
przed zranieniem).

Wieczne przygotowania:
Czekasz, az
schudniesz/zmienisz sie,
by zacza¢ randkowacd.

Negocjowanie wartosci:
Godzisz sie na zte
traktowanie, byle nie by¢
sama.
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Mechanizm w finansach

Goniacy pieniadz:
Bierzesz kazdg, nawet
stabo ptatng oferte z leku,
Ze nic innego nie
przyjdzie.

Duchowe ubéstwo:
"Pieniadze s niska
energig/brudne" (maska
leku przed sukcesem i
byciem widoczng).

Perfekcjonizm: Robisz
kolejny kurs i certyfikat,
zamiast wystartowac z

oferta.

Zanizanie stawek: Boisz
sie podnies$¢ ceny, bo
boisz sie, ze nikt nie
zaptaci.

Ukryty Self-Concept
(Przekonanie)

,Nie jestem
wystarczajgca, musze
walczyé o ochtapy.”

,Prawdziwa ja nie
zastuguje na luksus i
bezpieczenstwo.”

,Nie czuje sie bezpiecznie
w roli ekspertki/kobiety
sprawczej.”

,Moja wartos$¢ zalezy od
tego, czy inni mnie
zaakceptuja.”

18



Introspekeja: Finanse i milos¢ jako jedno lustro

Zatrzymaj sie teraz. Wez kilka spokojnych oddechdéw i spdjrz na oba te obszary
swojego zycia jednoczeSnie. Nie analizuj tego gtowq, poczuj to w ciele.

e Gdzie w relacjach i w pracy ,czekasz”, zamiast aktywnie wybierac?

e Co tolerujesz w swoim zwigzku i w swojej pensji, czego nigdy nie powinnas
byta zaakceptowac?

e Jakqg strate prébujesz oming¢ za wszelkg ceng, strate faceta, czy moze
strate tej bezpiecznej, cho€ biednej wersji siebie, ktorg tak dobrze znasz?

e Co by sie stato, gdybys naprawde uznata, ze Twoja warto$¢ nie podlega
negocjacjom?

Jesli czujesz teraz ucisk w klatce piersiowej lub nagtq zto$¢, to dobrze. To znaczy,
ze Twoja prawdziwa jazh zaczyna sig budzi€ i ma dos¢ tych wszystkich kiamstw,
ktérymi sie karmita$. Brak rezultatu to nie wyrok. To informacja. To wotanie o
powrdt do domu, do miejsca, w ktdérym przestajesz szuka¢ potwierdzenia na
zewnqtrz, a zaczynasz BYC wartoéciq samg w sobie. Dopiero z tego miejsca,
miejsca Kobiety, ktoéra Jest Mitosciq i Obfitosciqg, Twoje zycie zacznie wyglgdaé
inacze;j.

/. AHA!

Wynik to tylko lustro.

Twoja rzeczywistoS¢ nie jest zto$liwa, ona jest precyzyjna.

Brak pieniedzy czy mitoSci to nie ,pech”, ale wierne odbicie
Twojego sygnatu braku. Przestah naprawiaé to, co widzisz w
lustrze. Czas zajq€ sie Tq, ktéra w nim stoi.

Skoro juz wiesz, dlaczego nie masz efektdw, pora zbudowac
fundament, ktérego nikt Ci nie odbierze.

Sprawdzmy, jak odzyskal bezpieczehstwo w sobie, by przestac
go szuka¢ u innych.
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ROZDZIALV

Fundament Relacji.
Bezpieczenstwo, ktorego nie da Ci zaden czlowiek

Wigkszo$¢ kobiet wchodzi w relacje z nieuswiadomionym, desperackim
gtodem. Szukajg mitosci, ale w rzeczywistosci to, czego pragng najbardziej, to
bezpieczehstwo. Chcq kogos, kto uciszy ich wewnetrzny lek, kto powie:
.Zaopiekuje sie Tobq”, kto sprawi, ze $wiat przestanie by¢ grozny. Jednak tutaj
musimy postawic sprawe jasno: lek o przetrwanie nigdy nie wybierze
prawdziwej mitosci. On zawsze wybierze to, co znane, co znajome, co daje
chwilowq iluzje ulgi, nawet jesli cenqg za to jest stopniowe gaszenie wiasnego
Swiatta i porzucenie siebie w imig pozornego spokoju.

Ten rozdziat nie jest o tym, jak sie zachowag, by on dat Ci poczucie
bezpieczenstwa. Ten rozdziat jest o Twoim ,,BYC". O tym, kim jeste$ w §rodku,
zanim w ogole pomyslisz o drugim cztowieku. Zycie nie reaguje na Twoje
starania, techniki komunikacyjne czy prosby. Zycie reaguje na Twéj stan
tozsamosci, na to, czy Twoim fundamentem jest Boska Swiadomosé i
wewnetrzne oparcie, czy tez gteboka, czarna dziura braku.
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Pytanie, ktore zmienia wszystko.

Kobieta z niskim self-conceptem jest wiecznie odchylona na zewngtrz. Jej caty
system operacyjny opiera sie na pytaniach: ,Jak on mnie odebrat? Czy mu sie
spodobato? Czy nie przesadzitam? Czy on mnie wybierze?”. To jest zycie w
ciggtej projekcji, w ktérym Swiat zewnetrzny jest jedynym punktem odniesienia.
Kobieta, ktéra JEST mitosciq, robi radykalny zwrot o sto osiemdziesigt stopni.
Zamiast pyta¢, jak widzq jg inni, zadaje sobie jedno, fundamentalne pytanie:
.Czy ja siebie styszg?". To jedno zdanie ma moc zresetowania catej Twojej
rzeczywisto$ci. Kiedy naprawde zaczynasz styszec€ siebie, swoje ciato, swojq
intuicje, swoj szept duszy, Swiat przestaje by¢ sedziq. Staje sig tylko ttem. Twoje
.TAK" i Twoje ,NIE” przestajqg by¢ strategiqg na zatrzymanie kogo$ przy sobie, a
stajq sie wyrazem Twojej prawdy. Zmienia sie ton Twojego gtosu, zmienia sie
Twoja postawa, zmienia sie Twdj rezultat.

Milos¢ to nie emocja, to stan Twojej tozsamosci.

Musimy odczarowaé najwiekszy mit kultury: mitoS¢ to nie jest euforiq, to nie sq
motyle w brzuchu ani dramatyczne napiecie, ktére nie pozwala Ci spac. To, co
czesto nazywamy ,chemiq”, jest zazwyczaj po prostu alarmem Twojego uktadu
nerwowego, ktéry rozpoznat stary, znajomy bél. Prawdziwa Mito$¢, ptynqca z
wysokiego self-conceptu, jest stanem gtebokiego, osadzonego
bezpieczehstwa. Kobieta, ktéra JEST mitosciqg, nie goni i nie czeka. Ona wie, ze
mito$€ nie wymaga od niej, by byta mniejsza, cichsza czy bardziej
Jwyrozumiata” kosztem siebie. Jej wysoki poziom ,BYC” objawia sie w
konkretach: ona nie ttumaczy braku szacunku, nie minimalizuje swojego bdlu,
by nie urazi€¢ partneraq, i nie zostaje tam, gdzie jej ciato sie kurczy. To oparcie nie
wynika z aroganciji czy chtodu. Ono wynika z potgczenia z Boskg Swiadomosciq,
z tq czesciq Ciebie, ktora wie, ze jestes$ nienaruszalna, ze Twoje bezpieczefistwo
jest Twoim przyrodzonym prawem, a nie nagrodq za dobre sprawowanie.

Dlaczego wolnosé wydaje si¢ ..trudna”?

Z perspektywy leku kobietq, ktéra odzyskata swoje oparcie, moze wydawac sie
~Wymagajgca” lub ,zbyt pewna siebie”. Prawda jest jednak taka, ze ona po
prostu przestata gra€ w gre o przetrwanie. WigkszoS¢ kobiet boi sie wejs¢ w ten
stan, bo styszy w gtowie szept: ,Jesli taka bedeg, zostang sama”.

Zrozum: to zdanie nie pochodzi z Twojej mocy. Ono pochodzi z Twojej traumy.
A lek nigdy nie jest dobrym doradcq w sprawach serca. Prawdziwa zmiana nie
nastgpuje wtedy, gdy on sie wreszcie zmieni lub gdy spotkasz ,ideat”. Zmiana
nastepuje w sekundzie, w ktérej Ty przestajesz wybierac to, co Cig boli, nawet
jesli jest to bolesnie znajome. Kiedy Twoje bezpieczefistwo ptynie z Twojego
wnetrza, z Twojego potgczenia ze zrodtem, stajesz sie magnetyczna. Nie
przyciggasz juz leku, ale obecnos¢.
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Introspekcja: Gdzie jest Twoje oparcie?

Zatrzymaj sie teraz. Odtdéz na moment rolg ,czytelniczki” i wejdz w role
~obserwatorki”. Zamknij oczy, wez gteboki oddech i poczuj, gdzie w Twoim ciele
mieszka Twoje bezpieczenstwo. Czy ono jest jak cienka nitka zaczepiona o
telefon partnera, czy jak mqdry, potezny korzeh wrastajgcy w gtqb ziemi?

=

L

e Czy dzisiaj wybierasz to, co daje Ci spokdj, czy to, co daje Ci dawke
adrenaliny i napiecia?

e Czy Twoja mito$¢ do siebie kohczy sie tam, gdzie zaczyna sie lek przed
opiniq drugiego cztowieka?

e Co by sie stato z Twoim ciatem, gdybys naprawde uwierzyta, ze Twoje
bezpieczehstwo jest w Tobie, a nie w jego gestach?

Nie oceniaj swoich odpowiedzi. Po prostu je zobacz. Swiadomos¢ tego, ze do tej
pory szukata$ bezpiecznego domu w kims, kto sam jest zagubiony, jest bolesna,
ale to wtadnie ona otwiera drzwi do wolnosci. Po tym rozdziale masz poczug, ze
to, czego pragniesz, nie jest poza Tobg. Kobieta, ktora jest mitosciq, nie staje sie
nig w relacji. Ona wchodzi w relacje juz jako MitoS¢€. | dopiero wtedy dziejq sie
cuda, ktérych do tej pory bezskutecznie szukatas.

/. AHA!

Bezpieczehstwo to stan bycia, a nie stan konta!

Jesli szukasz bezpieczenstwa na zewngtrz, w ramionach
mezczyzny, w pochwatach szefa czy w cyferkach w banku,
zawsze bedziesz zaktadniczkq. Prawdziwe oparcie to
Swiadomos¢, ze bez wzgledu na to, co sie wydarzy, Ty ‘'masz
Siebie". To koniec trybu przetrwania i moment, w ktérym
przestajesz prosi¢ o pokdj, bo to Ty jestes spokojem.

Skoro juz wiesz, jak wréci€ do Domu w sobie, pora na
najprzyjemniejszg czeS¢ procesu: magnetyzm. Sprawdzmy, jak z
tego spokoju zaczqg€ przyciggac rzeczywistos§¢, ktéra do tej pory
wydawata sie nieosiggalna.

/\
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ROZDZIAL VI

Najczestsze pulapki na drodze do Bycia Miloscia:
Gdzie wracasz do starego ., JA”, myslac, ze to juz
swiadomose¢?

Ten rozdziat nie powstat po to, zeby wytykac Ci btedy. Powstat po to, bys
wreszcie zaczeta tapac samq siebie na gorgcym uczynku w momentach, gdy
Twoja stara tozsamosg, ta przerazona dziewczynka wewnatrz Ciebie, probuje
przejqc stery, udajqc dojrzatq kobiete. Najwigkszqg putapkqg nie jest bowiem brak
wiedzy. Najwiekszq putapkq jest proba budowania nowego zycia na
fundamencie starego ,Ja”, ktoére pod spodem wciqgz czuje, ze nie zastuguje.

Pulapka ..Intelektualnej Przerobki”

Czesto stysze od kobiet: ,Martq, ja to juz rozumiem, ja te lekcje juz przerobitam”.
To zdanie to sygnat ostrzegawczy. Jesli mbéwisz, ze co§ ,rozumiesz”, ale Twoje
ciato w kontakcie z partnerem nadal sie napina, Twdj oddech staje sie ptytki, a
w brzuchu czujesz ten sam znajomy &cisk leku, to znaczy, ze nic nie zostato
przerobione. Zostato jedynie nazwane.

Twoja stara tozsamosS¢ uwielbia zbiera€ certyfikaty i wiedze, bo to daje jej iluzje
kontroli. MySlisz, ze skoro potrafisz nazwac¢ swoj styl przywigzania, to on przestat
dziataé, ale prawda jest taka, ze to, kim JESTES, widaé nie po Twoich stowach,
ale po tym, na co sie zgadzasz, kiedy nikt nie patrzy. Rozumienie nie zmienia
Twojej czestotliwosci. Zmienia jg tylko proces, ktory przepisuje Twoj uktad
nerwowy z trybu ,walcz o tlen” na tryb ,oddychaj wolnosciq”.

Duchowa maska, czyli zamrozenie przebrane za spokoj

Druga putapka jest niezwykle subtelna i dotyczy kobiet ,wysoko rozwinietych”.
Przyktadasz do swojej twarzy maske akceptacji. Méwisz: ,Ja go nie oceniam, ja
po prostu akceptuje rzeczywistoS¢ takq, jaka jest”, ,Nie przywiqgzuje sie do
efektu”. Brzmi pigknie, prawda? Ale spdjrzmy pod spdd.

Bardzo czesto ta Twoja ,akceptacja” to tylko zamrozony lgk przed konfliktem.
Nie reagujesz, bo panicznie boisz sie straty. Nie stawiasz granicy, bo nie
wierzysz, ze masz do niej prawo. Nazywasz to ,duchowym puszczeniem”,
podczas gdy w rzeczywistosci jest to zwykta samozdrada. Prawdziwa Mito$€ nie
polega na byciu ponad swoimi emocjami. Polega na byciu w nich tak gteboko,
by mie¢ odwage powiedzie€: ,To mnie rani i nie wybieram juz bycia w tym
miejscu”. Prawdziwa dojrzato$¢ nie jest cicha i ulegta — ona jest autentyczna.
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Gdzie Ty sama siebie opuszczasz?

Tu dochodzimy do rdzenia problemu, o ktérym pisatam wczeséniej, a ktory
wraca w tym rozdziale jako najmocniejszy dowdd na brak rezultatu. To sq te
momenty, w ktérych Twoja stara tozsamos¢ ,dziewczynki od wszystkiego”
bierze gore. Zauwaz te sceny z Twojej codziennosci:

e To Ty, ktéra zatatwiasz sprawy za catq rodzing, cho€ oni sq dorosli i sprawni.

e To Ty, ktéra zostajesz po godzinach w pracy, bo nowy szef, bo nowy projekt,
bo ,trzeba sie wykazac”.

e To Ty, ktora spotykasz sie z przyjaciétkq, cho¢ Twoje ciato btaga o
odpoczynek i cieptq kgpiel.

Dlaczego to robisz? Bo w Twoim starym ,Ja” zaprogramowane jest, ze Twoja
warto$¢ zalezy od Twojej uzytecznosci. Myslisz, ze to lojalnoS¢ lub pracowitos¢,
ale to jest po prostu mechanizm przetrwania. Kiedy rezygnujesz z tej 15-
minutowej spokojnej kawy rano, bo ,trzeba cos zrobi¢”, wysytasz do swojej
podswiadomosci komunikat: ,Ja nie jestem wazna”. A potem dziwisz sie, ze
mezczyzna w Twoim zyciu traktuje Cig doktadnie tak samo, jak kogos, czyje
potrzeby sq na samym konhcu kolejki. Nie masz rezultatu w mitosci, bo w Twoim
codziennym mikrokosmosie mito§¢ do samej siebie nie istnieje.

\\\\\\

Pulapka ..Jeszcze Chwile” i gra w pewnosc siebie.

Ostatniqg z wielkich putapek jest nadzieja. To to ciche: ,jeszcze jedna rozmowaq,
jeszcze jedna szansa, on w koAcu zrozumie”. MySlisz, ze Twoja cierpliwos¢ jest
cnotq, ale w rzeczywistoSci jest ona paliwem dla Twojej starej tozsamosci
ofiary. Kobieta, ktéra JEST mitoSciq, nie zyje w trybie ,prawie”. Ona nie buduje
domu na obietnicach, bo jej uktad nerwowy nie znosi prézni i braku wyboru.
Niektore z nas prébujq te pustke zakrzycze€ ,graniem” pewnosci siebie. Jeste$
twarda, kontrolujgca, wydajesz polecenia. Ale to nie jest moc. Pod tym
pancerzem wciqgz drzy strach, ze jeSli odpuscisz kontrolg, wszystko sig
rozpadnie. Prawdziwa pewnoS$¢ siebie nie potrzebuje strategii ani walki. To stan,
w ktérym czujesz catym ciatem, ze zastugujesz na dobro bez koniecznosci
udowadniania czegokolwiek.
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Introspekcja: Gdzie wracasz do starej klatki?

Zatrzymaj sie i wejdz w gtgb siebie. Poczuj te pytania w brzuchu:

9

L

e W jakich momentach dzisiejszego dnia wybratas ,sprawy innych”,
porzucajgc witasny spokoj?

e Czy Twoja wyrozumiato$¢ dla partnera to naprawde dojrzato$€, czy moze
lek przed byciem tq ,ztq", ktéra stawia twarde warunki?

e Co by sig stato, gdybys jutro przestata by¢ ,uzyteczna” dla wszystkich
dookota? Kto by przy Tobie zostat?

e Czy czujesz w koSciach, ze zastugujesz na mito$¢, obfito$€ i szacunek po
prostu dlatego, ze JESTES, a nie dlatego, ze co$ ROBISZ?

Ten rozdziat ma Ci uswiadomi€ jedno: nie masz takich rezultatéw, jakich chcesz,
bo wciqz jeste$ osobgq, ktéra uwaza, ze musi na nie zastuzy€. Udawanie nowej
tozsamoSci nie zadziata. Potrzebujesz procesu, ktory zburzy stare mury i pozwoli
Ci wreszcie stanq¢ w swojej prawdzie. Bo tylko z poziomu autentycznego BYCIA,
Swiat zaczyna odpowiadac¢ Ci obfitosciq, o ktorej do tej pory tylko czytatas w
ksigzkach.

; AHA!

Prawdziwy magnetyzm nie zna wysitku.

Jesli weiqz ,pracujesz” nad tym, by przyciggngé mezczyzne lub
pieniqdze, to znaczy, ze wcigz wierzysz, ze ich nie masz.
Magnetyzm nie polega na robieniu czegokolwiek, on polega na
tym, ze przestajesz odpychac obfito§€ swoim lgkiem.

Kiedy naprawde JESTES mitoscig, $wiat nie ma innego wyjscia, jak
tylko odpowiedzie¢ Ci tym samym. To nie jest magia. To czysta
fizyka Twojego Self-Conceptu.

Przeszta$ przez proces rozbrajania zbroi, budowania
bezpieczehstwa i odzyskiwania wartosci. Pora na ostatni krok:
zycie jako Nowa Ty. Sprawdzmy, jak utrzymac ten stan i nigdy
wigcej nie wrocic¢ do starego teatru walki.

/\
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ROZDZIAL VII

Pierwsza swiadoma decyzja, ktora zmienia
wszystko: Nie zachowanie i nie strategia, ale
Decyzja Bycia

Nie pisze po to, zeby Cie zmotywowa¢ ani natchng€ ,pozytywnq energiq”. Nie
znajdziesz tu tadnych stéwek, ktére majqg poprawié Ci humor na pie€ minut. Ten
rozdziat jest konkretny i surowy, poniewaz zadna prawdziwa transformacja nie
zaczyna sig od zdobycia nowej wiedzy czy zrozumienia kolejnego mechanizmu.
Transformacja zaczyna sie od jednej, radykalnej decyzji, ktéra zmienia punkt, z
ktérego decydujesz o swoim zyciu.

WiekszoS§¢ kobiet utyka w putapce ,wiecznego przygotowywania sie”.
Rozumiesz swoje schematy, widzisz btedy z przesziosci, potrafisz nazwaé swoje
rany, a mimo to.. wcigz zyjesz tak samo. Dlaczego? Poniewaz Swiadomos¢ bez
decyzji nie ma mocy zmiany Twojej tozsamosci. Swiat, Twéj partner i Twoje
finanse reagujq wytqcznie na to, kim JESTES w chwili dokonywania wyboru, a
nie na to, co o sobie wiesz.

Decyzja, ktora nie dotyezy nikogo poza Toba.

Twoja pierwsza $wiadoma decyzja nie ma nic wspdlnego z mezczyzng, z Twoim
szefem czy z Twojq sytuacjq rodzinng. To decyzja egzystencjalna, wewnetrzna,
dotyczgca Twojego fundamentu. Brzmi ona: ,Od tego momentu nie bede juz
wybierag relacji, pracy ani zadnej sfery mojego zycia z miejsca, w ktérym boje
sie, ze nie wystarcze”.

Zauwaz, co sie dzieje, gdy to czytasz. W tej decyzji nie ma warunkéw
zewnetrznych. Nie ma w niej ,zostang, jesli on sie zmieni” ani ,odejde, gdy bede
miata wigcej pienigdzy”. To jest catkowite przejecie odpowiedzialnosci za
wiasng czestotliwo$€. To przejscie z trybu ,reaguje na Swiat” do trybu ,nadaje
sygnat $wiatu”. Ta decyzja w Twoim ciele powinna wybrzmie¢ joko unikalna
mieszanka ulgi i spokoju, ale tez naturalnego niepokoju przed nieznanym.

26

www.grandmindacademy.com



Stara matryca kontra nowa rzeczywistosc.

Twoja starag, nieSwiadoma decyzja, z ktérqg zytas przez ostatnie lata, byta oparta
na przetrwaniu. Brzmiata: ,Zostaneg, bo boje sie stracic¢”, ,Zgodze sie na te
nadgodziny, bo inaczej mnie nie doceniq”, ,Nie powiem prawdy, bo on
odejdzie”. To nie byty gtupie wybory, one byty potrzebne w Twoim starym
systemie operacyjnym, bo miaty chroni¢ Cie przed bdlem. Jednak ich
rezultatem zawsze byto napigcie.

Nowa decyzja zmienia Twojq czegstotliwos¢. Kiedy decydujesz, ze Twoim
punktem wyijscia jest Twoja wiasna wartos$¢, a nie lek przed brakiem, Twdj uktad
nerwowy zaczyna reagowac inaczej. Relacje, ktére opieraty sie na Twoim
.kurczeniu sie”, nagle albo sig klarujqg, albo odpadajqg. Pienigdze przestajq by¢
wynikiem walki, a stajqg sie wynikiem uznania witasnej kompetencji. Nie dzieje sig
to dlatego, ze nagle zaczetas robi€ co§ magicznego. Dzieje sie to dlatego, ze
zmienitaé swoéj poziom BYC.

Jak poznasz, ze to jest Prawda?

Prawdziwa decyzja nie potrzebuje gtoSnych

deklaraciji ani emocjonalnych wybuchéw. Ona

jest cicha i spokojna. To moment, w ktérym po

prostu wiesz, ze ,juz tak nie chcesz” i ,juz tam

nie wrdcisz”. Zaczynasz to zauwazac w bardzo

konkretnych sytuacjach: przestajesz sie

ttumaczy¢ z tego, co czujesz. Przestajesz

przecigga¢ moment wyjscia z sytuaciji, ktéra K
Cig kosztuje Twoj spokdj. Zaczynasz ufa€ swojej :
Jntuicji” bardziej niz logicznym argumentom,

ktére podsuwa Ci lek.

To jest chwila, w ktérej stare ,Ja” traci grunt
pod nogami. Ono wiedziato, jak przetrwac w
chaosie, jak si¢ dopasowac i jak czeka¢ na
ochtapy. Nowe ,Ja” jeszcze nie ma mapy, ale
ma co$ nieskonczenie wazniejszego, oparcie
wewngtrz. To jest moment, w ktoérym
przestajesz pytac: ,Jak mam sie zachowag,
zeby on mnie kochat?”, a zaczynasz pytac:
.Czy to zachowanie jest spdjne z kobietq, ktorg
JESTEM?".
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Mini-Praktyka: Zakotwiczenie Nowej TozZsamosci

Usiqdz teraz prosto, potdz dtonie na kolanach:

l.0sadzenie: Zamknij oczy. Wez trzy oddechy, ale nie ,walcz” o powietrze.
Poczuj, jak z kazdym wdechem zajmujesz wigcej miejsca w sobie. Poczuj
kontakt stép z podtozem, to Twoje jedyne oparcie, ktérego potrzebujesz.

2.Rewizja: Przywotaj sytuacje, w ktérej do tej pory czekatas na ruch $wiata (na
telefon, na przelew, na komplement). Zobacz te dawnq siebie, zgietg w
oczekiwaniu.

3.Przesunigcie Wektora: Teraz poczuj, jak w Twoim centrum zapala sie spokd;.

To nie jest emocja, to decyzja. Wypowiedz w mySlach, z absolutng
pewnosciq:

~Zdejmuje zbroje oczekiwania. Moja wartosé nie jest juz przedmiotem
licytacji. Nie wybieram siebie, by zostaé zauwazonq. Wybieram siebie, bo
moje JESTEM jest jedynym dowodem, ktérego potrzebuje.

Ja nie czekam na mitosé, ja JESTEM mitosciq, ktéra nadaje kierunek swiatu”.

4.Integracja: Nie otwieraj oczu od razu. Poczuj, jok ta informacja zmienia Twoj
sygnat. Nie musisz juz ,ptyng¢” do Swiata po mitoS€. Teraz to Swiat musi
dopasowac sie do Twojej nowej grawitacji.

/. AHA!

Decyzja to dopiero poczqtek Twojej grawitacii.

Swiadoma decyzja o zmianie tozsamosci to moment, w ktérym
Twoj sygnat przestaje by¢ reakcjq na lek, a staje sie
suwerennym komunikatem do $wiata. Jednak musisz wiedzie¢
jedno: Twoja stara zbroja nie zniknie w minute. Ona bedzie
wracag, by sprawdzi¢, czy naprawde zamieszkata$d w nowym
‘Domu’”.

Skoro juz wiesz, ze JESTES wyborem, pora zmierzy¢ sie z
najwigkszym wyzwaniem: momentem, w ktérym stare
mechanizmy zndw sprébujq przejg¢ stery. Sprawdzmy teraz,
dlaczego powrét do starej wersji Ciebie to nie porazka, ale
niezbedny test Twojej nowej spdjnosci.

/\
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ROZDZIAL VIII

Jak wracasz do starego ., JA” i dlaczego to nie jest
Twoja porazka?

Podjetas decyzje. Poczutas ten moment ulgi, o ktérym pisatam w poprzednim
rozdziale. Moze nawet przez kilka dni czutas sie lekka, jakby Swiat nagle zaczagt
gra¢ w Twojej druzynie. A potem... potem przyszio zycie. Jeden chtodny SMS,
jedno spojrzenie partnera petne dezaprobaty albo nagty lek o pienigdze i nagle,
bum. Zndw jestes tg matq, spietqg dziewczynkq, ktéra chce ,naprawiac”,
L~yjasniac¢” i ,zastugiwaé”.

| wiesz, co robisz wtedy najczesciej? Mbéwisz sobie: ,To nie dziata. Znowu mi nie
wyszto. Jestem beznadziejna, nawet ta wiedza mi nie pomogta”.

Chce, zebys teraz ustyszata mnie bardzo wyraznie: to, ze stare mechanizmy
wracajqg, nie jest sygnatem, ze sie nie zmienitas. To jest sygnat, ze Twoj proces
witasnie sie zaczat

2N

Dlaczego Twoi cialo teskni za wi¢zieniem?

Twoje stare ,Ja” nie wraca dlatego, ze jestes staba. Wraca, bo byto trenowane
przez dekady. Twoj uktad nerwowy przez dwadziescia, trzydziesci czy
czterdziesci lat uwazat napigcie, czujnos¢ i walke o mitos¢ za jedyny sposdb na
przetrwanie. Twoje ciato zna ten bél tak dobrze, ze paradoksalnie czuje sie w
nim ,bezpieczniej” niz w nowym, nieznanym spokoju.

Nowa tozsamosS¢ ,Kobieta, ktéra Jest Mitosciq”, jest dla Twojego organizmu jak
Swiezo wylany beton. Jest piekna, ale jeszcze nieutwardzona. Kazdy silniejszy
podmuch lgku moze zostawi¢ w niej Slad. Dlatego te momenty, w ktérych
czujesz impuls, by znowu sie wyttumaczy¢ z postawionej granicy, albo by
.jeszcze raz sprobowac go zrozumiec”, nie sg dowodem na regres. Sq testem
spdjnosci. To moment, w ktérym Wszechswiat pyta: ,Czy to, co postanowitas,
jest Twojg nowq Prawdag, czy tylko kolejnq tadng teoriq z e-booka?”.
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29



Najwi¢ksze klamstwo: ..Skoro
czuje¢ lek, to nic sie nie zmienilo”

To jest putapka, w ktdrej ginie najwiecej
pieknych transformacji. Wiele kobiet
wierzy, ze dojrzato$€ polega na braku
trudnych emociji. MySlisz, ze jesli znéw
poczujesz zazdroS¢ lub panikeg, gdy on
sie oddalaq, to znaczy, ze

Twoj self-concept wcigz jest na dnie.
Prawda jest inna: Emocja nie definiuje
Twojej tozsamosci. Definiuje jg to, co
ZROBISZ z tg emocjq.

Twoje stare ,Ja” reagowato
automatycznie, lek oznaczat
natychmiastowe ,robienie”: pisanie,
dzwonienie, btaganie o uwage. Twoje
nowe ,Ja” widzi ten sam lek, ale nie
oddaje mu steru. Mozesz czu€ panike w
klatce piersiowej i jednocze$nie nie
wykona¢ ani jednego ruchu, ktory by Cie
umniejszyt. To jest wiaSnie moment, w
ktérym Twoja nowa tozsamosEé
twardnieje. To jest panowanie nad
wtasnym krélestwem.

Zmiana pytania: Z ..co robi¢” na ..z jakiego poziomu dzialam”

W starym paradygmacie, gdy dziato sie cos trudnego, pytatas:
,Co mam zrobi€, zeby on wrécit? Co mam napisag, zeby mnie zrozumiat?”.
Dzisiaj ucze Cig pytac: ,Z jakiego miejsca w sobie teraz dziatam?”.

Mozesz napisac do niego wiadomos§¢. Mozesz zdecydowacd sie na rozmowe. Ale
jesli robisz to z Igku, ze go stracisz, to jest stare ,Ja”. Jesli robisz to ze spokoju i
uznania swojej prawdy, to jest nowa tozsamos¢. To samo dziatanie, ale inna
czestotliwo$€. | to ta czestotliwos¢ determinuje rezultat.

Spdjrz na to w relacjach: On sie oddala. Twoja stara wersja wpada w szat
analizowania i ,poprawiania” atmosfery. Twoja nowa wersja zauwaza ten sam
impuls, ale wybiera cisze. Wybiera zajecie sie sobq. Nie jako ,gre” czy
manipulacje dystansem, ale jako wyraz gtebokiego przekonania: ,Jestem
catoscig, nawet jesli on zdecyduje sig odej$€”. Rezultat przychodzi nie dlatego,
ze zagrata$ maqdrze, ale dlatego, ze przestata$ negocjowal swojg wartos¢.
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Pieniadze jako barometr Twoje¢j tozsamosci

Ten sam mechanizm zobaczysz w swoich finansach. Kiedy Twoje stare ,Ja” boi
sie braku, zaczynasz pracowac cigzej, bierzesz na siebie nadmiar zadan, boisz
sie podnieS¢ ceny. W Srodku wciqz krzyczysz: ,Nie jestem jeszcze wystarczajgco
dobra, musze udowodni¢ mojg warto$¢ wysitkiem!”.

Nowe bycie w finansach polega na zatrzymaniu tego kotowrotka. Zauwazasz
impuls do ,spalania sie¢” i moéwisz: ,STOP. Czy ja teraz udowadniam, czy
wybieram?”. Kiedy rezygnujesz z nadmiaru i ustalasz jasne warunki wspotpracy,
pienigdze zaczynajq ptyng€ nie dlatego, ze robisz wiecej, ale dlatego, ze
przestatas dziata€ z pozycji braku.

Przestan si¢ naprawiac

Najbardziej niszczycielskq interpretacjq, jakg mozesz przyjqét, jest mysl: ,Musze
sie jeszcze bardziej naprawic”. Kiedy wracajq stare schematy, nie biegnij po
kolejny kurs. Nie szukaj nowej traumy do uleczenia. Po prostu przestan zdradzaé
siebie w chwilach napiecia.

Nowe bycie nie polega na tym, ze jestes idealna i zawsze spokojna. Polega na
tym, ze gdy stare schematy pukajq do drzwi, Ty juz nie zapraszasz ich na
herbate.

Zauwazasz je, nazywasz i wybierasz inaczej, chocby ten wybor miat polegaé
tylko na jednym gtebokim oddechu zamiast wystania ztosliwego SMS-a.
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Introspekeja: Twoj wewnetrzny kompas

Zatrzymaj sie teraz i spdjrz na ostatnie 48 godzin swojego zycia.

e W ktérym momencie poczutas, ze stare ,Ja” prébuje przejqé kontrole? (Moze
to byta chwila, gdy chciatas przeprosi¢ za cos, co nie byto Twojg wing?)

e Jakg emocje wtedy czuta$ w ciele? Gdzie ona byta?

e Czy potrafisz zauwazyé réznice miedzy tym, co czujesz (lek), a tym, kim
JESTES (Kobieta, ktéra wybiera siebie)?

e Co najmniejszego mogtabys zrobi¢ inaczej nastepnym razem, gdy ten
schemat wroci?

AHA!

Powr6t to nie upadek, to test spdjnosci.

Stare schematy wracajg, bo Twoje ciato zna je od
dekad. To nie jest sygnat, ze sig nie zmienita$, to
moment, w ktérym Twoja nowa tozsamos¢ twardnieje.
Prawdziwa moc nie polega na braku lgku, ale na tym,
ze gdy on puka do drzwi, Ty juz nie oddajesz mu steru.
Przestajesz sige ,naprawiac”, a zaczynasz po prostu przy
sobie by¢.

/\

Skoro juz wiesz, jak radzi€ sobie z powrotami starego
,Ja”, pora sprawi¢, by ten nowy stan stat sie Twojq
naturalng grawitacjg bez walki o kazdy oddech.
Sprawdzmy, dlaczego gteboka transformacja rozkwita
najpetniej w naczyniu, ktére trzyma dla Ciebie
bezpiecznq rame i pozwala Ci po prostu BYC.
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ROZDZIALIX

Dlaczego zmiana nie utrzymuje si¢ w samotnosci?
O potedze kontenera i procesu.

Jesli kiedykolwiek miata§ momenty absolutnej jasnosci, kiedy po warsztacie,
sesji czy przeczytaniu waznej ksiqzki czutas, ze ,teraz juz wszystko bedzie
inaczej”, a potem, po tygodniu lub miesigcu z przerazeniem odkrywatas, ze
zndw jeste$ w tym samym schemacie, to ten rozdziat jest dla Ciebie. Chce,
zebys$ ustyszata to wyraznie: to nie stato sig dlatego, ze jestes ,staba”,
.hiedojrzata” czy ,niespdjna”. Stato sie tak dlatego, ze probowatas dokonac
gtebokiej transformaciji tozsamosci bez odpowiedniej struktury i bez lustra.
Prawda, ktorej nie ustyszysz w popularnych poradnikach, brzmi: gteboka zmiana
poziomu BYC nie wydarza sie w izolacji.

Pulapka wiedzy kontra prawda ciala.

WigkszoS€ z nas zyje w iluzji, ze zrozumienie
problemu to juz jego rozwiqzanie.
Zrozumienie jest jednak tylko momentem w

umysle. Btyskiem, ktory oSwietla pokdj, ale go ol (
nie mebluje. Mozesz doskonale wiedzie¢, skqgd =

biorg sie Twoje rany, dlaczego wybierasz i /
niedostepnych partnerdw i jak Twoje 0, (
dziecifnstwo wptyneto na Twéj lgk o pienigdze. — !
Mozesz miec te wiedze w matym palcu, ale w N p
chwili napiecia, gdy partner nie odbiera ) : \

telefonu lub gdy musisz wyceni¢ swojq prace, ) 1
wiedza przestaje dziatac. ( - , )

Wtedy do gtosu dochodzi to, co Twoje ciato zna najlepie;.

Twoj uktad nerwowy nie uczy sie przez czytanie, on uczy sie przez
doSwiadczenie i powtarzalnoS§¢. Jesli przez trzydziesci lat trenowatas czujnos¢ i
lek, Twoje ciato uznaje ten stan za ,bezpieczne znane”.

Nowy spokdj, o ktdérym czytasz, jest dla Twojej podSwiadomosci obcy, a wigc
grozny. Bez prowadzenia i procesu, ktéry trzyma Cie w chwilach zwatpienia,
Twoja pod$wiadomos¢ zawsze wygra te bitwe i Sciggnie Cig z powrotem do
starego, bolesnego, ale ,przewidywalnego” Swiata.
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Slepe plamy samodzielnej pracy.

Dlaczego ,bede sama nad tym pracowad” tak czgsto kofczy sie powrotem do
starego JA? Poniewaz pracujgc same ze sobg, jesteS§my jednoczes$nie
pacjentem i lekarzem. Twdj umyst jest niesamowicie sprytny, on zrobi wszystko,
by omija¢ te miejsca, ktdére bolq najbardziej. Oceniajgc swoje postepy z
poziomu starego self-conceptu, nie jeste$ w stanie obiektywnie zobaczy¢
swoich postepdw ani wychwyci¢ momentow, w ktérych znéw zaktadasz
kostium ratowniczki czy ofiary.

Prawdziwy proces potrzebuje ,kontenera”, bezpiecznej przestrzeni stworzone;j
przez kogo§, kto juz przeszedt te droge i potrafi utrzymac rame wtedy, gdy Ty
sama nie masz sity jej trzymac. To nie jest kwestia ,naprawiania” Ciebie. To
kwestia dania Ci lustra, w ktérym zobaczysz swojg moc, zanim jeszcze w nig
uwierzysz. Samodzielna walka jest wyczerpujgca, bo zuzywasz catg energie na
pilnowanie samej siebie, zamiast przeznaczy¢ jg na osadzanie si¢ w nowym
byciu.

¥

Proces jako zmiana czestotliwosci, nie zachowania.

W Grand Mind Academy uczymy, ze zmiana poziomu BYC nie polega na
motywowaniu sig do bycia ,lepszq wersjq siebie”. To nie jest bieg po nagrode.
To stopniowe, systematyczne przestawianie Twojej wewnetrznej czgstotliwosci.
Prawdziwy proces, taki jak nasze ,Przebudzenie Wtasciciela” czy ,Mito§€ na
koficu kolejki”, nie zmusza Cie do kontroli zachowan. On sprawiq, ze Twoja stara
tozsamos$¢ powoli sie rozpuszcza, a nowa ma czas, by zapuscic¢ korzenie w
Twoim uktadzie nerwowym.

Po przejSciu przez taki proces nie musisz sig juz ,pilnowac”, by nie napisa¢ do
toksycznego bytego partnera. Ty po prostu przestajesz mie€ takq potrzebe, bo
kobietq, ktérg sie statas, nie odnajduje juz w tym gescie zadnej korzysci. Kiedy
zmieniasz kontener, w ktorym zyjesz, woda Twojego zycia naturalnie przybiera
inny ksztatt. Utrzymanie zmiany w samotnosci jest jak préba utrzymania wody
w dtoniach, predzej czy pdzniej wycieknie. Proces jest naczyniem, ktére pozwala
Ci te wode wypic¢ i nig nasigkngc.
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Introspekceja: Czy starasz si¢ za mocno?

Zatrzymaj sie teraz i poczuj ulge ptynqcq z faktu, ze nie musisz tego robi€ sama.
Poczuj te pytania w sercu:

e lle razy obiecywatas sobie, ze to ostatni raz, gdy pozwalasz sig tak
traktowa¢, a potem w samotnosci i leku, zndbw wyciqgatas reke?

e Czy Twoja ,samodzielna praca” nie stata sig przypadkiem kolejnym
ciezarem, ktéry kaze Ci by¢ idealnq i ,przepracowanq”?

o Jakiej przestrzeni, jokiego prowadzenia potrzebujesz, aby Twoja zmiana
przestata by¢ tylko teorig, a stata sig¢ Twoim ciatem i Twojq rzeczywistoscig?

e Co by sie stato, gdybys pozwolita sobie na bycie trzymang w procesie,
zamiast wiecznie dzwiga¢ wszystko na wiasnych barkach?

Jesli czujesz teraz smutek lub nagte pragnienie wsparcia, to znaczy, ze Twoje
serce zrozumiato: walka w pojedynke sig skonczyta. To, czego pragniesz, ta
gteboka, stabilna mitos¢ i obfito§€ nie wymaga od Ciebie wiekszego wysitku, ale
lepszego oparcia. Po tym rozdziale masz przestac pytac ,co ze mnq nie tak”, a
zaczqgC€ pytac ,kto i co moze mi poméc, by ta nowa ja mogta wreszcie zosta¢ na
state”. Transformacja to nie talent, to wybér odpowiedniego otoczenia.

,  AHA!

Twoja prawda potrzebuje bezpiecznej ramy.

Samotna walka to stary paradygmat przetrwania.

Gteboka zmiana utrwala sie najpetniej wtedy, gdy zostaniesz
ZOBACZONA w swojej nowej prawdzie przez kogos, kto juz w nigj
stoi. Bezpieczne naczynie procesu to nie jest pomoc dla
.zepsutych”, to luksusowa rama dla kobiet, ktére sg gotowe na
trwatq obfitos€. Kiedy masz oparcie w strukturze, przestajesz
traci€ energig na pilnowanie swoich granic, a zaczynasz jg
inwestowac w czystq kreacije.

Przeszta$ catq droge od zbroi do suwerennosci. Pora na ostatnie
spojrzenie na te¢ mape. Sprawdzmy, jak od dzi§ zmienia sie Twoja
rzeczywisto$¢, gdy Kobietq, ktéra JEST Mitosciqg, po prostu wchodzi
do pokoju.

/\
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ROZDZIAL X

Pierwszy prawdziwy sygnal, ze wychodzisz z roli
ofiary (i dlaczego to nie wyglada tak, jak myslisz).

Jesli szukasz w tym rozdziale motywacyjnego kopniaka, to musze Cie uprzedzic.
To, co przeczytasz, moze by€ na poczgtku niewygodne. Bo wyjscie z roli ofiary to
nie jest nabycie nowej cechy, to raczej utrata czegos, co do tej pory definiowato
Twoje zycie. Pierwszym sygnatem Twojej transformacji jest chwila, w ktorej
Twoja historia” przestaje Cig karmic.

Ofiara zawsze ma historie.
Kreatorka ma prawde.

Rola ofiary zyje narracjq. Ona potrzebuje
paliwa w postaci argumentéw: ,bo on
mnie tak potraktowat”, ,bo moi rodzice
nigdy mnie nie wspierali”, ,bo mam
traume”, ,bo okolicznosci sq przeciwko
mnie”. Zrozum mnie dobrze: to, co sobie
opowiadasz, czesto jest obiektywng
prawdg. On mégt by¢ nielojalny,
dziecihstwo mogto by¢€ bolesne, a
okolicznosci trudne, ale w roli ofiary te
fakty stajg sie Twoim wiezieniem. Uzywasz
ich jako tarczy, by nie musie¢ decydowaé
O sobie dzisiaj.

Pierwszym znakiem, ze naprawde
wychodzisz z tego mechanizmu, nie jest to,
ze bl znika. Pierwszym znakiem jest to, ze
nie czujesz juz przymusu, by kogokolwiek
przekonywag, jak bardzo Ci cigzko.
Przestajesz szuka¢ w oczach innych
potwierdzenia Twojej krzywdy. Przestajesz
zbiera¢ dowody na to, ze masz prawo
czuc sie tak, jak sie czujesz. Po prostu
czujesz i to Ci wystarczy.
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Chwila, w Kktorej przestajesz prosi¢ o zrozumienie.

Ofiara desperacko chce, zeby Swiat jg zrozumiat, docenit jej wysitek i przyznat jej
racje. To jest nieustanny taniec wokét innych ludzi, by wreszcie kto$ powiedziat:
.Tak, widze, jak bardzo cierpisz, masz prawo by¢ w tym miejscu”. Kreatorka,
kobieta o wysokim self-concepcie, widzi swojq krzywde, widzi swéj bdl, ale nie
robi z nich swojej tozsamosci. Ona nie potrzebuje, by Swiat stat sie jej sedziq i
adwokatem.

To jest bardzo cichy moment wewngtrz Ciebie. Nie ma w nim fanfar, nie ma
wielkich deklaracji na mediach spotecznosciowych. Jest tylko wewnetrzne,
spokojne: ,Widze to. Widze, co mi zrobiono i co sama sobie zrobitam. | nie chce
juz z tego miejsca zy€”. To nie wynika z zemsty na partnerze ani zdumy. To
wynika z gtebokiej, egzystencjalnej dojrzatosci. Przestajesz walczy¢ o to, by kto$
~Lnaprawit” Twojq przesztos¢, i zaczynasz bra¢ odpowiedzialno$¢ za swojq
terazniejszosc.

Dlaczego ten moment bywa przerazajacy?

Kiedy przestajesz by¢ ofiarqg, nagle odkrywasz, ze nikt Cie nie ratuje. Nikt nie
musi Cig pocieszag, bo Ty juz nie emitujesz sygnatu ,pomabz mi”. | to jest ta
pustka, ktorqg wiele kobiet myli z kryzysem. Czujq sie wtedy samotne, jakby co$
robity Zle, ale to nie jest btqd, to jest Smier¢ starej narracji. Twoje stare ,ja”
wiedziato, jak przycigga¢ uwage poprzez bycie skrzywdzonq. Nowe ,Ja” jeszcze
nie wie, jak przycigga¢ zachwyt poprzez bycie w mocy.

W tym miejscu musisz wytrwaé. To jest przestrzen, w ktérej rodzi sig
odpowiedzialno$¢ bez winy. Zdajesz sobie sprawg, ze to, co Cig spotkato, nie
byto Twojq wing, ale to, co z tym zrobisz dzisiaj, jest wytgcznie Twojq
odpowiedzialnosciq. Przestajesz pytac: ,Dlaczego on taki jest?”, bo to pytanie
zndw oddaje mu wiadze. Zamiast tego zaczynasz pytac: ,Dlaczego JA wcigz na
to reaguje w ten sposbb i co we mnie trzyma mnie w tej dynamice?”.

Jak to zmienia Twoje zycie w 3D?

Gdy wychodezisz z roli ofiary, Twdj energetyczny odcisk palca sie zmienia.
Przestajesz wysyta¢ podswiadome zaproszenie dla katow” i ,ratownikow”.
Twoje ciato przestaje by¢ napigte w oczekiwaniu na atak lub odrzucenie. |
wtedy dzieje sig co$ przetomowego: relacje wokot Ciebie albo zaczynajq sig
radykalnie transformowag, albo btyskawicznie rozpadag. Nie dlatego, ze statas
sie chfodna czy twarda. Po prostu nie da sig juz gra¢ z Tobg na starych
zasadach. Nie jeste$ juz kompatybilna z dramatem.

To jest poczgtek nowej jakosci mitosci i finansdw. Kobieta, ktora nie jest ofiarg,
nie negocjuje swojej ceny, ani z szefem, ani z mezczyzng. Ona po prostu zna
swoj standard.
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Introspekeja: Czy jestes gotowa na cisze?

Zatrzymaij sie i poczuj ten tekst w swoim ciele. Nie analizuj go gtowa.

e O czym najczesciej opowiadasz, gdy chcesz, zeby kto$ Cig polubit lub

zrozumiat? Czy jest to Twoja pasja, czy Twoja rana?

e lle energii dziennie zuzywasz na ttumaczenie partnerowi lub wiatu,

dlaczego masz prawo by¢ zmeczona, smutna lub zta?

e Co by sie stato, gdybys od jutra przestata opowiada¢ swojq “historie

cierpienia™? Kim bys byta bez niej?

e Czy czujesz w brzuchu te pustke, ktéra pojawia sig, gdy przestajesz szukac

ratunku na zewnaqtrz? Czy potrafisz w niej po prostu poby¢€?

Ten rozdziat ma sprawic, ze rozpoznasz ten cichy moment zmiany i nie pomylisz
go z porazkq. Jesli czujesz teraz pewien rodzaj emocjonalnego ,wychtodzenia”,
to znaczy, ze stara tozsamos¢ ofiary wiasnie pakuje walizki. Pozwél jej odejsE.

Nie musisz juz by¢ skrzywdzona, by by€ wazna.

/\

AHA!

Twoja obecnos¢ jest odpowiedziqg Wyjscie z roli ofiary to
moment, w ktdérym przestajesz prosi¢ Swiat o dowody
swojej krzywdy i uznajesz, ze nikt nie przyjdzie Cie
uratowac, bo sama jestes swoim ratunkiem. Kiedy
Twoja stara historia, petna zalu i ,powodéw”, dla
ktérych jest Zle, przestaje Cie emocjonalnie karmic,
zyskujesz w sobie ogromngq, czystq przestrzef na nowq
prawde. To przejscie z trybu ,dlaczego to mi sie dzieje”
do ,.kim wybieram by¢ w obliczu tego, co jest”".

Pora sprawdzi€, co wypetni te nowo odzyskang pustke.
Wejdzmy gtebiej w nature

Self-Conceptu, ktory jest tak pewny swego, ze nie
potrzebuje juz zbroi, masek, ani wyciehczajqgcej walki o
przetrwanie wrogim Swiecie.
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ROZDZIAL XI

Czym naprawde jest wysoki Self-Concept?
I dlaczego nie ma nic wspolnego z ego, maska ani
..silna kobieta™?

Wysoki Self-Concept to jedno z najbardziej btednie rozumianych poje¢ w
Swiecie rozwoju osobistego. Wiele kobiet, styszgc to hasto, odruchowo zaczyna
prostowac plecy, przybiera¢ chtodny wyraz twarzy i wchodzi¢ w rolg ,krélowej”,
ktéra nikogo nie potrzebuje. Myslq, ze wysoka wartos¢ to twardos¢, dominacja i
bycie zawsze opanowang. Nic bardziej mylnego. To, co czesto bierzesz za
wysoki self-concept, jest w rzeczywistoSci Twoim najbardziej wyrafinowanym
mechanizmem przetrwania.

Prawdziwy Self-Concept nie jest maskq, ktérqg zaktadasz rano przed lustrem.

To prawda, ktérqg czujesz w swoich trzewiach, gdy gasng wszystkie Swiatta i nikt
na Ciebie nie patrzy.

Zakorzenienie zamiast wyzszosci.

Kobietq, ktéra naprawde posiada wysoki
self-concept, nie ma potrzeby czu€ sig
lepszg od innych. Ona nie buduje swojej
wartosci na poréwnaniach: ,jestem
maqdrzejsza od kolezanek”, ,jestem bardziej
Swiadoma niz on”, ,zarabiam wiecej niz moi
rodzice”. Takie mys$lenie to domena ego,
ktére zawsze musi mie€ kogo$ pod sobg, by
poczug, ze stoi wysoko.

Wysoki self-concept to stan zakorzenienia.
Kiedy jeste$ zakorzeniona, nie musisz niczego
udowadniaé, nie musisz wygrywac kazdej
dyskusji ani imponowa¢ nowymi wynikami.
Twoje wewnetrzne porozumienie ze sobqg jest
ciche i stabilne. Brzmi ono: ,Jestem wazna. |
nie musze o to walczy¢”. Jesli czujesz, ze
musisz gtosno komunikowaé swojg wartos¢,
by Swiat jg zauwazyt, to znaczy, ze wcigz w
niq watpisz. Prawdziwa moc nie krzyczy.

Ona po prostu JEST.
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Mit .,Silnej Kobiety” - zbroja, ktora dusi.

Wiele kobiet, ktére trafiajg do Grand Mind Academy, z dumaq nosi etykiete ,silnej
i niezaleznej”. To kobiety, ktére wszystko ogarniajg, nigdy nie proszg o pomoc,
zawsze radzq sobie same i rzadko pokazujq stabosS¢. MySlq, ze to jest ich szczyt
dojrzatosci, ale kiedy zaglgdamy gtebiej, pod te pieknqg zbroje, odkrywamy
ogromne napigcie i paniczny lek przed zaleznosciqg.

Twoja ,sita” czgsto nie wynika z obfitosci, a jest wynikiem programu, ktéry kiedys
powiedziat Ci: ,Jesli nie bedziesz trzymac wszystkiego w garsci, zycie sie
rozsypie”. Wysoki self-concept nie polega na tym, ze wszystko kontrolujesz.
Polega na tym, ze masz w sobie tyle bezpieczenstwa, ze juz nie musisz
kontrolowa€. Pozwalasz sobie na miekkos€, na bezbronnosS¢ i na proszenie,
poniewaz wiesz, ze nic z zewnaqtrz nie jest w stanie odebra¢ Ci Twojej istoty. Silna
kobieta walczy, kobieta o wysokim self-concepcie wspottworzy.

Standard bez walki.

Kobieta z wysokim self-conceptem ma najwyzsze standardy, ale stawia je bez
cienia furii. Jej ,tak” jest jasne, a jej ,nie” jest ostateczne, ale zadne z nich nie
wymaga krzyku. Ona nie stawia granic, by kogo$ ,nauczy&” szacunku. Ona
stawia granice, poniewaz ma w sobie absolutng zgode na to, ze nie musi
cierpie¢, by zastuzy€ na mitos¢.

To nie jest chtéd ani arogancja. To najwyzsza forma szacunku do siebie i do
drugiego cztowieka. Kiedy nie negocjujesz swojej wartosci, przestajesz by¢
Ltrudna” dla otoczeniq, stajesz sie klarowna. Mezczyzna w relaciji z takq kobietqg
nie czuje presji, by jg naprawia¢ czy ratowac. Czuje spokdj, bo wie, ze stoi przed
kim$, kto nie jest glodny uwagi, ale jest przepetniony wtasng obecnosciqg.

Czestotliwosé .. JESTEM”

W relacjach i finansach Swiat nie reaguje na Twoje afirmacje. On reaguje na
Twojqg czestotliwo$€. Wysoki self-concept emituje sygnat: ,Jestem”. To stan, w
ktérym nie pytasz energetycznie:

.Czy mnie wybierzesz?”, ale sprawdzasz: ,Czy to, co dajesz, jest spdjne z
jakosciq, ktérg ja wnosze?”.

W pracy nie pracujesz po to, by udowodni¢ szefowi, ze jeste$§ warta podwyzki.
Pracujesz, bo tworzysz warto$¢, ktdéra jest naturalnym przedtuzeniem Twojego
bycia. Pienigdze i mitoS¢ stajq sie wtedy rezultatem, a nie celem. Kobieta o
niskim self-concepcie goni za mitosciq i pienigdzmi, by wypetnic¢ pustke.
Kobieta o wysokim self-concepcie zaprasza mitoS¢ i obfito$€ do raju, ktéry juz w
sobie zbudowata.
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Introspekeja: Gdzie konezy sie Twoja maska?

Zatrzymaj sie i spdjrz w lustro swojej duszy. Odpowiedz sobie szczerze:

e W jakich sytuacjach najczesciej ,grasz” pewnos¢ siebie, czujgc w srodku
drzenie i potrzebe akceptacji?

e Czy Twoja niezaleznoS¢ pozwala Ci przyjmowaé mitos¢, czy jest murem,
przez ktory nikt nie moze sig przebic?

e Czy potrafitabys by€ dla siebie wazna, gdybys jutro stracita wszystkie swoje
osiqgniecia, status i zainteresowanie mezczyzn?

e Co w Tobie najbardziej boi sige pusci¢ kontrolg? Przed czym to Cie chroni?

Wysoki self-concept to nie jest kolejny projekt do zrealizowania. To powrdt do
Twojego naturalnego stanu, do spokoju, ktéry byt w Tobie, zanim Swiat nauczyt
Cig, ze musisz by¢ ,jaka$”, zeby Cig kochano. W naszych procesach
transformacyjnych nie uczymy Cig, jok budowa¢ maski. Uczymy Cig, jak je
zdejmowag, by Twoje prawdziwe ,, JESTEM” mogto wreszcie zaczqé
promieniowac.

/. AHA!

Moc to nie kontrola.

Prawdziwy Self-Concept nie krzyczy, nie manipuluje i nie
dominuje otoczeniaq, on po prostu trwa. Jest jak grawitacja:
cichy, nienaruszalny i absolutnie pewny swojego
oddziatywania. Jesli wciqz czujesz przymus udowadniania
swojej sity lub kontrolowania kazdego kroku partnera, to
znak, ze pod spodem wcigz panicznie boisz sie upadku i
odrzucenia. Prawdziwa moc pozwala puscic¢ kontrolg, bo wie,
ze nic, co jest Twoje, Cig nie ominie.

/\

Skoro juz rozumiesz, ze autentyczna moc rodzi sie w ciszy,
czas rozliczy€ sie z najwiekszq iluzjg Twojego
dotychczasowego zycia. Sprawdzmy, dlaczego to, co
nazywata$ ,szalong chemiq”, byto zazwyczaj tylko echem
Twojej dawnej rany i desperackq prébg domknigcia starych
traum.
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ROZDZIALXII

Czym naprawde jest milosc, a ezym nie jest?
Dlaczego napiecie, I¢k i przywiazanie tak latwo
bierzemy za uczucie?

Dopéki nie rozbroisz swojej osobistej definicji mitosci, bedziesz wchodzi€ w te
same relacje, zmieniac sig¢ bedq tylko twarze, imiona i detale historii, ale
zakohczenie zawsze pozostanie tak samo bolesne. Musisz zrozumieg, ze Twoj
brak rezultatu w postaci szczesliwego zwiqzku nie wynika z ,pecha”. Wynika z
tego, ze Twoj wewnetrzny kompas jest ustawiony na napigcie, ktore btednie
nazywasz ,chemiq” lub ,wielkim uczuciem”.

Najwieksze klamstwo, w ktore uwierzylas.

Od lat karmiono Cie bajkq o tym, ze mito§¢ musi parzy¢, ze jest walkqg, ze
wymaga krwawych poswigcen. Styszatas, ze ,jesli nie boli, to znaczy, ze mu nie
zalezy”. To jest fundament Twojego cierpienia. Pozwdl, ze powiem Ci to z catg
mocqg mojego mentorskiego doSwiadczenia: Mito$¢, ktoéra niszczy Twoje
poczucie wartosci, nie jest mitosciq. Jest lgkiem przebranym w piekne stowa.
Jest prébg regulowania Twojego przerazonego ukiadu nerwowego przez
obecnos¢ drugiego cztowieka. MitoS€ nigdy nie rodzi sie z braku, ona zawsze
rodzi sie z obfitosci i bezpieczefstwa.
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Dlaczego napiecie wydaje Ci si¢ bliskoscia?

Zastandw sig, dlaczego spokojny, dostepny emocjonalnie mezczyzna wydaje Ci
sie ,nudny”. Dlaczego brak dramatu interpretujesz jako brak zainteresowania?

To proste i bolesne jednocze$nie: Twoj uktad nerwowy nauczyt sie w
dziecinstwie, ze bliskoS¢ jest niepewna. Jesli czuto$¢ przeplatata sig w Twoim
domu z chtodem, a na uwage musiatas ,zastuzy€”, to dzisiaj spokdj jest dla
Ciebie stanem podejrzanym. Twoje ciato zna napigcie jako dowdd na to, ze cos
sie dzieje, ze walka trwa, ze ,kochasz”. To nie jest chemiaq, to jest pamigé
komorkowa Twojej rany. To dlatego wybierasz chaos, bo tylko w chaosie
czujesz, ze zyjesz, cho€ tak naprawde jedynie w nim przetrwasz.

Le¢k to nie jest Twoja intuicja.

Lek zawsze chce kontroli. Pyta: ,A jesli on odejdzie?”, A jesli wybierze inng?”. Z
tego miejsca zaczynasz sprawdza¢, analizowaé kazdy jego gest i interpretowac
kazde milczenie. Wydaje Ci sig, ze to troska, ale to jest czysta strategia
przetrwania. Jesli boisz sie powiedzie€ prawde o swoich potrzebach, by go nie
straci¢, nie jeste§ w mitoSci. Jeste$ w trybie zaktadniczki.

Prawdziwa mito$¢€ nie zadaje pytan o bezpieczehstwo, bo ona sama w sobie
jest bezpieczenstwem. Przywigzanie méwi: ,Bez niego zging, on wypetnia mojq
pustke”. Mito§€ moéwi: ,Jestem catosciq i wybieram Cig, bySmy razem tworzyli
co$ wigkszego”. Przywigzanie bierze i potrzebuje; mitoS¢ widzi i spotyka.

Jedyna prawdziwa definicja milosci.

Jesli miatabys zapamigtaé tylko jedno zdanie z tego rozdziatu, niech to bedzie
to: MitoS¢€ to zdolno$¢ do widzenia drugiego cztowieka i siebie samej doktadnie
takimi, jakimi jesteScie. Bez iluzji, bez projektowania na niego swoich marzef o
~naprawieniu go”, bez nadzieij, ze ,kiedy$ on wreszcie zrozumie”. Mito§€ nie mowi:
~Zmienisz sig, to bede szczesliwa”. MitoS¢€ patrzy w oczy prawdy i mowi: ,Widze
Cie. | z tej jasnosci wybieram naszq relacje albo wybieram odejscie”.

Wysoki self-concept pozwala Ci zobaczy€ rzeczywistos¢ bez filtra desperacii.
Kobieta, ktdéra jest mitoSciqg, nie szuka ratunku. Ona wie, ze mitoS¢ nie wymaga
kurczenia sie, milczenia ani udawania kogos, kim nie jest. Jesli musisz
udowadniaé swojg wartos¢, by zosta¢ wybrang, to nie jest mitos€. To jest
aukcja, na ktérej Ty sama wystawitas siebie za bezcen.
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Introspekeja: Gdzie konezy sie Iek, a zaczyna
serce?

Zatrzymaj sie teraz. Odtéz na moment ten e-book i poczuj swdj oddech. Poczuj
swoje ciato. Nie szukaj logicznych odpowiedzi, one znéw Cig oszukajq.

e Co w swoim zyciu do tej pory nazywata$ ,wielkg mitosciq”, cho¢ w
rzeczywisto$ci byto to tylko palgce napigcie i lek przed odrzuceniem?

e Jakie zachowania partnera, ktére Cig niszczyty, ttumaczytas sobie hastem
.bo ja go tak bardzo kocham”? Czy to byta mitos¢, czy lgk przed pustkg,
ktéra zostanie po jego odejsciu?

e Jak reaguje Twoje ciato, gdy pomyslisz o spokoju i stabilnosci? Czy czujesz
ulge, czy moze lekkie uktucie nudy i niepokoju?

e Czy Twoje ,kocham go” nie jest przypadkiem krzykiem Twojej rany, ktéra
wierzy, ze tylko on moze jq uleczy¢?

Ten rozdziat miat za zadanie rozbi€ Twoj stary Swiatopoglgd. Ma sprawié, ze
przestaniesz romantyzowaé wiasne cierpienie i zaczniesz ufac¢ spokojowi. Jesli
poczuta$ teraz pewien rodzaj emocjonalnego wychtodzenia, to znaczy, ze Twoja
iluzja zaczeta pekat. To dobrze. Tylko w tej ciszy, gdy opadnie kurz po wielkich
dramatach, mozesz wreszcie ustysze€ gtos swojego prawdziwego ,Ja”. Mitos§¢
nie boli, boli tylko opdr przed prawdq o tym, ze szukatas jej tam, gdzie jej nigdy
nie byto.

/. AHA!

Lek nie jest intuicjq. To palgce napiecie w ciele, ktore bratas za
~motyle w brzuchu”, to nie sygnat wielkiej mitosci, to sygnat
alarmowy Twojego uktadu nerwowego. Prawdziwe, bezpieczne
uczucie nie parzy, nie wprowadza w stan rozedrgania i nie trzyma
Cig w szachu wiecznego oczekiwania na telefon. Jesli mitos¢,
ktérq znasz, boli i wyciehcza, to znaczy, ze pomylitas gtebokg wigz
z walkqg o tlen w toksycznym uktadzie.

/\

Pora zdjg€ ostatnig maske ,Swiadomej kobiety”. Przyjrzyjmy sie
miejscom, w ktérych wcigz sama siebie oszukujesz, uzywajgc
duchowych termindw, by usprawiedliwi¢ brak zmiany.
Sprawdzmy, dlaczego Twoje zycie wciqz pokazuje brak, choé
Twoja gtowa twierdzi, ze ,juz to przerobitas”.
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ROZDZIAL XIII

Gdzie kobiety same siebie oszukuja i dlaczego to
oszustwo nigdy nie daje rezultatow?

To jest rozdziat, w ktérym nie da sig juz niczego udawaé. Albo odwazysz sie
zobaczy¢ siebie w petnym Swietle prawdy, albo zamkniesz te ksigzke. | jesli
zdecydujesz sig jg zamknqg, to tez jest w porzgdku, prawda bywa palgca i nie
kazda z nas jest na nig gotowa w tym konkretnym momencie, ale jesli zostajesz,
przygotuj sie na to, ze zburzymy fundamenty Twojego dotychczasowego
,fozwojowego” sSwiata.

Najpopularniejsze oszustwo: ..Juz to przerobilam™

Jednym z najczestszych mechanizmdw obronnych, jakie spotykam, jest
duchowa pycha ubrana w szaty pokory. Stysze to codziennie: ,Martaq, ja juz to
mam przerobione”, ,Ja juz jestem Swiadoma”, ,Ja juz wiem, skqd to sig bierze”.
To najbezpieczniejsza klatka, jakg mogtas sobie zbudowag.

Zadaj sobie jednak jedno, brutalne pytanie, ktérego Twoj umyst panicznie unika:
Skoro juz ,jeste$ tam”, to gdzie sq owoce? Gdzie jest Twoj stabilny, peten
szacunku zwigzek? Gdzie jest lekko$€ w finansach? Gdzie jest Twdj spokdj w
ciele, gdy on nie dzwoni? Jesli Twoje zycie w 3D, czyli Twoje konto, Twoja
sypialnia i Twoje samopoczucie, wciqz krzyczq o braku, napieciu i frustraciji, to
znaczy, ze nie ,jestes”, a jedynie ,wiesz". Wiedza bez rezultatu to tylko kolejna
forma ucieczki przed rzeczywistosciq.
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Udowadnianie to nie jest ..Bycie”.

Wiele kobiet myli transformacje z grq aktorskq. Wydaje im sig, ze muszq
wyglgdac jak kobiety sukcesu, moéwi¢ z emfazq o ,wysokich wibracjach” i
afirmowac obfitos¢, by Swiat uwierzyt w ich nowq tozsamos$¢€. To jest moment, w
ktérym zaczyna sie najwigksze oszustwo.

Udowadnianie Swiatu, ze zastugujesz, ze jeste$ pewna siebieg, ze nic Cig nie
rusza, to nie jest wysoki self-concept. To jest kolejna maska. Swiat zewnetrzny
nie reaguje na Twoje deklaracje ani na to, co pokazujesz na zewngtrz. On
reaguje wytqcznie na to, co jest w Tobie spdjne i na to, kim jeste§ w chwilach,
gdy nikt nie patrzy, a Ty czujesz ucisk w zotgdku. Jesli mdéwisz o mitosci, ale
panicznie boisz sig odrzucenia, $wiat odpowie na Twoj lek, a nie na Twoje
piekne posty o wolnoSci.

Finansowe i duchowe miraze.

Spdjrz na swoje pienigdze. Czesto
kobieta udaje przed sobqg pewnos¢
finansowq, kupujqgc rzeczy, na ktére
jej nie sta¢, byle tylko ,poczuc sig
obficie”. To nie jest budowanie self-
conceptuy, to jest proba oszukania
witasnego uktadu nerwowego, ktory
pod spodem i tak wyje z
przerazenia na widok rachunkow.
Pienigdz nie reaguje na Twoj styl
zycia, on reaguje na Twoje realne
poczucie bezpieczehstwa.

Podobnie dzieje sie u kobiet
~duchowych”, ktére gardzg materiq.
Wstydzisz si¢ chcie€ wigcej,
uciekasz w ideologie, ze pieniqdze
sq ,hiskg energiq”, byle tylko nie
przyznaé przed sobq, ze panicznie
boisz sie sukcesu i
odpowiedzialnoSci. To nie jest
duchowo§¢, to lek przebrany za
cnote. Jesli nie wspierasz samej
siebie w materii, nie jeste$ w petni
osadzona w swojej mocy.
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Zbroja niezaleznosci w relacjach.

To samo ktamstwo wida¢ w Twoich zwigzkach. Deklarujesz: ,Jestem niezaleznaq,
nie potrzebuje mezczyzny”, a jednocze$nie Twoje ciato drzy na mysl o tym, ze on
mogtby odejS¢. Udajesz, ze Ci nie zalezy, by nie wyjS¢ na desperatke, ale to
.niezalezne” bycie to tylko zbroja. A w zbroi nic nie ro$nie. Nie mozna
przyciqgng¢ autentycznej mitoSci z poziomu napiecia i gry.

Nie da sig wykreowac obfitosci z lgku, ani zbudowac relaciji z roli ofiary, ktérg
tylko przypudrowata$ ,Swiadomosciq”. Mozesz zmienia€ partnerdw, kursy i
afirmacje, ale dopdki nie zmienisz poziomu bycia, bedziesz krecic sie w kétko,
zmieniajgc jedynie dekoracje w tym samym wigzieniu.

Prawda, ktora wyzwala.

Transformacja nie polega na tym, ze stajesz sie kim$ innym. Polega na tym, ze
przestajesz by¢ kims, kim nigdy nie bytas, tqg przerazonq dziewczynkq, ktéra
musi udawag, zeby przezy€. Nie musisz udowadniac Swiatu, ze zastugujesz.
Musisz to poczu€ w ciele jako fakt tak oczywisty, jak to, ze oddychasz.

Musisz przesta¢ ktamac¢ samej sobie. Kiedy zdejmiesz wszystkie maski i staniesz
w prawdzie o swoim aktualnym braku rezultatu, dopiero wtedy otworzysz drzwi
do realnej zmiany. To nie jest porazka. To jest moment, w ktdérym konczy sie gra,
a zaczyna zycie.

Oto kilka zyciowych
przykladow.

~Bogata kobieta sukcesu” na kredyt.

Przyjrzyjmy sie konkretom, bo w ogdlnikach najtatwiej si¢ schowac. Znasz ten
obraz? Kobieta, ktéra moéwi, ze jest w obfitosci, ze zmienita mindset i zastuguje
na wszystko, co najlepsze. Kupuje torebke od projektanta na raty, ktérych nie
jest pewnaq, czy sptaci. Swiat zewnetrzny widzi prestizowq marke, ale kiedy ona
wraca wieczorem do domu i ktadzie sie do 16zka, czuje potezny Scisk w brzuchu.
Lek o komornika, napiecie przed kolejnym ,co jesli”, panika na widok rachunku.
To nie jest bycie bogatqg kobietq. To jest udawanie bogactwa przy
jednoczesnym byciu w gtebokim leku o przetrwanie. Swiat nie reaguje na Twojg
metke, on zawsze odpowiada na Twoje ciato, ktére wyje ze strachu.
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.Duchowa”, ktora boi si¢ materii.

Inny schemat to kobieta skrajnie ,duchowa”. Czyta, medytuje, rozumie procesy
energetyczne i moéwi o wysokich wibracjach, ale jednoczes$nie panicznie boi sig
wyceni¢ swojq prace, wstydzi sie chcie€ pieniedzy i uwazaq, ze ,prawdziwa
duchowos§¢ nie potrzebuje kasy”. Rezultat? Ciggte zaciskanie pasa i frustracja
przykryta maskq ,akceptaciji”. To nie jest duchowosg, to niezaopiekowany lek i
niskie poczucie wartosci przebrane w kostium ideologii. Pieniqdz, tak samo jak
mezczyzna, nie idzie tam, gdzie czuje desperacje i wstyd. Idzie tam, gdzie czuje
wartos¢ i spokd;.

.Silna i niezalezna” w trybie oczekiwania.

To jedna z najbardziej podstepnych iluzji. Kobieta deklaruje: ,Jestem niezaleznaq,
nie potrzebuje mezczyzny”. Na poziomie zachowania wszystko wyglqgda
Aadnie”, nie pisze pierwsza, nie robi scen, daje mu ,przestrze”. Nazywa to
dojrzato$ciq i spokojem, ale wewnatrz niej trwa piekto. Codzienne sprawdzanie
telefonu, analizowanie kazdej sekundy jego milczenia, wstrzymywanie wiasnych
decyzji zyciowych w oczekiwaniu na jego ruch. To nie jest mito$€ ani sita. To jest
lek przed utratq ubrany w duchowq narracje. Twoje ciato zyje w napieciu, a
system ,zawieszenia” karmi Twoje stare ,ja” ofiary. Czekanie nigdy nie byto
mito$ciq, byto strategiq przetrwania serca, ktére nie wierzyto, ze moze by¢
wybrane naprawde.

Praca ponad sily bez efektu.

Sq tez kobiety, ktore pracujq duzo, dajq z siebie wszystko i biorg
odpowiedzialno§¢ za caty Swiat. Myslq, ze ich wysitek zostanie w kohcu
nagrodzony obfitosciq. Jednak pienigdze albo nie przychodzq, albo
natychmiast znikajq. Dlaczego? Bo w ich wnetrzu mieszka przekonanie: ,Musze
sie narobi€, zeby zastuzy¢”. Ich tozsamosE¢ nie zna lekkosci. Ich self-concept
mMowi, ze pieniqdz jest nagrodq za cierpienie, a nie naturalnym efektem
tworzenia wartosci. | dopdki to ,bycie w trudzie” sie nie zmieni, zadne
dodatkowe nadgodziny nie zmienig stanu ich konta.

Swiat jako lustro Twojego ..BYC”

Musisz zrozumiec: Swiat zewnegtrzny nie jest miejscem, w ktérym masz cokolwiek
udowadniaé. Swiat jest lustrem tego, co juz nosisz w rodku. Jesli wewnaqtrz
czujesz, ze nie zastugujesz, ze sie boisz i musisz kontrolowa¢ rzeczywistos¢, to
zadne ,dziatanie” ani zadna maska tego nie przykryje. Transformacja nie
polega na tym, ze wyglqdasz jak kto$ inny. Polega na tym, ze przestajesz by¢
kim§, kim nigdy nie bytas$, tq przerazong dziewczynkg, ktéra musi klkamag, by
przezyc.
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Introspekcja: Zdejmij maske, by odzyskaé siebie.

Zatrzymaij sie teraz. Nie odpowiadaj z gtowy, tam mieszkajg Twoje wyuczone
mechanizmy. Przeczytaj te pytania i poczuj, co dzieje sie w Twoim ciele:

e Gdzie w moim zyciu pokazuje co$ na zewnqtrz (pewnosé, bogactwo,
spokdj), czego absolutnie nie czuje w srodku, gdy zostaje sama?

e W jakim obszarze najbardziej ,udaje”, zamiast naprawde by¢E? Czy to sq
moje finanse, moja relacja, czy moze moja ,duchowos§¢”?

¢ Jakie sq twarde, matematyczne rezultaty mojego zycia w tym obszarze?
(Odrzué opinie, spdjrz na fakty).

e Gdyby nikt mnie nie oceniat i nikt nie patrzyt, co przestatabym udawag jako
pierwsze?

e Czy w moim zyciu jest relacja, w ktorej ,czekam”, ale nazywam to spokojem?
Co moje ciato mdéwi o tym czekaniu?

Najwiekszqg putapkqg nie jest brak wiedzy, ale brak uczciwosci wobec samej
siebie. Nie da sig zmieni€ tego, czego sig nie widzi. Jesli ten rozdziat sprawit, ze
poczutas dyskomfort, to znaczy, ze Twoja prawdziwa jazh zaczyna przebijac sie
przez skorupe udawania. To jest moment, w ktérym konczy sie gra, a zaczyna
prawdziwa praca nad self-conceptem. W Grand Mind Academy nie uczymy
Cie, jak lepiej udawaé. Uczymy Cie, jak mie¢ odwage BYC, by swiat nie miat
innego wyjscia, jak tylko odpowiedzie€ Ci obfitosciq.

/. AHA!

Rezultat nie klamie. Mozesz oszukaé swoéj umyst setkg
afirmacji, ale nigdy nie oszukasz swojej rzeczywistosci
fizycznej. Stan Twojego konta bankowego i jako$€ Twojej
najblizszej relaciji to najczystszy, obiektywny zapis Twojego
dominujgcego stanu ,BYC". To koniec czasu duchowego
udawania i estetycznych wizualizaciji, ktére nie zmieniajq
fundamentu. RzeczywistoS¢ jest lustrem, ktore bezlitoSnie
pokazuje, kim naprawde czujesz sie wewnaqtrz.

Zostato tylko jedno pytanie, ktére definitywnie kohczy
wszelkie negocjacje z losem. Pora na Twoje ostateczne
wyjscie z bezpiecznej iluzji i wejScie w czystq, suwerennq
Moc, ktoéra nie boi sie prawdy o swoich wynikach.

/\
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ROZDZIALXIV

Pierwsza swiadoma decyzja, ktora zmienia
wszystko.
Moment wyjscia z iluzji do prawdziwej Mocy.

W zyciu kazdej kobiety, ktéra weszta na Sciezke rozwoju, przychodzi taki
moment, ktérego nie da sig juz ,odczarowaé"” kolejnqg medytacjq, ani obejsé
tadnie brzmiqcq afirmacijq o obfitosci. To jest moment, w ktérym Twoja
inteligencja przestaje stuzy¢ Twojemu Igkowi. Przestajesz wtedy pytac:
.Dlaczego on mnie tak traktuje?”, ,Dlaczego znowu to mi sie przydarza?” czy ,Co
jeszcze mam zrobi€, zeby on wreszcie zrozumiat?”. Zamiast tego, z samej gtebi
Twojego brzucha wydobywa sig jedno, jedyne pytanie, ktére ma moc zburzy¢
Twéj stary Swiat:

Kim ja musze przestaé byé, zeby to sige wreszcie skonczyio?

Musisz zrozumie¢ jednq, brutalng prawde: nie brakuje Ci wiedzy. Nie brakuje Ci
Swiadomosci mechanizmnéw ani przepracowanych godzin na terapiach.
Brakuje Ci jednej, egzystencjalnej decyzji, ktéra kohczy panowanie Twojego
starego .ja". Dopdki tylko wiesz, co robisz zle, ale wcigz JESTES tq samq osobg,
$wiat nie ma innego wyjscia i musi dostarczaé Ci wciqz tych samych
rezultatéw.
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Dlaczego tak bardzo boisz si¢ tej wolnosci?

WigkszoS§¢ kobiet zatrzymuije sie tuz przed decyzjq, bo ona nie jest
Jnstagramowa” ani lekka. Ta decyzja jest potwornie niewygodna. Oznacza
bowiem ostateczny koniec czekania na ratunek, koniec negocjowania mitosci i
koniec ttumaczenia cudzych brakéw Twojq wielkg wyrozumiatoSciq. Podjecie tej
decyzji oznacza, ze tracisz iluzjg, zanim jeszcze w Twoim zyciu pojawi sie nowa
rzeczywisto$¢€. | to jest ten moment, w ktérym wiele kobiet zawraca. tatwiej jest
by¢ ,$wiadomaq ofiarq”. Takq, ktéra pigknie mdéwi o swoich traumach przy kawie,
niz wolnq kobietq, ktéra nie ma juz starego scenariusza, na ktérym mogtaby sie
oprzec.

Ta decyzja nie rodzi sig z gniewu ani z emocjonalnego wybuchu. Jesli krzyczysz
na partnera: ,Mam do&¢, odchodze!”, a w Srodku drzysz z leku, ze on Cig nie
zatrzyma, to wcigz reagujesz z rany. Prawdziwa decyzja nie krzyczy. Ona
zapada. Jest cicha, spokojna i ostateczna. Brzmi w Tobie jak gteboki wydech:
.Ja juz po prostu nie wchodze w relacje, ktére wymagajg, zebym sig
zmniejszata. Wybieram zycie, w ktérym czuje spokdj, nawet jesli przez chwile
bede musiata poby¢ w tej ciszy sama”.

Cisza, ktora mylisz z nuda.

Najwiekszqg trudnosciq po podjeciu tej decyzji nie jest wcale brak partnera czy
pieniedzy. Najwiekszq trudnosciq jest to, ze Twdj uktad nerwowy nagle traci
doptyw adrenaliny, do ktérej byt przyzwyczajony przez lata. Przez dekady Twoj
organizm mylit napiecie z mitoscig, a dramat z intensywnos$ciq zycia. Kiedy
podejmujesz decyzje o wyjsciu z iluzji, pojawia sie pustka. | to jest moment, w
ktérym stare ,ja” prébuje Cig oszukaé, méwiqgc: ,Jest nudno, nic si¢ nie dzieje,
chyba coS robisz zle”.

Nie robisz nic Zle. Po prostu Twoje ciato musi nauczy¢ sie nowej jakosci
bezpieczehstwa. Musi zrozumieg, ze brak walki to nie jest brak mitosci, a
stabilno&¢ to nie jest stagnacja. To wymaga od Ciebie ogromnej uwaznosci i
bycia przy sobie w tej pustce, bez uciekania w stare strategie naprawiania
innych czy szukania potwierdzenia swojej wartosci na zewnaqtrz. Nie zmieniasz
zycia, prébujgc ,bardziej”. Zmieniasz zycie, kiedy przestajesz by¢ kobietq, ktéra
zgadza sie na mnie;j.
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Introspekcja: Koniec negocjacji

Zatrzymaj sie teraz. Odtéz na bok wszystkie ,ale” i ,jeszcze tylko”. Spdjrz w gtgb

siebie, tam, gdzie nie dociera gtos Twoich lgkdw.

=

L

e Gdzie w Twoim zyciu wciqz wybierasz to, co ,znajome i bolesne”, tylko
dlatego, ze boisz sig¢ ,nowego i spokojnego”?
¢ Jakiej wersiji siebie najbardziej boisz sie straci¢? Czy tej, ktéra zawsze

wszystko ratuje? Czy tej, ktéra jest wiecznie skrzywdzona, ale dzigki temu

dostaje uwage?

e Co by sie stato z Twoim ciatem, gdyby$ od jutra przestata ratowaé, czekac€ i
ttumaczy¢ cudze zachowania? Jak wiele przestrzeni by sie w Tobie zwolnito?

e Czy jeste$ gotowa na to, by Twoja stara tozsamos$€ umarta, by mogta
narodzi¢ sie Kobieta, ktéra JEST Mitoscig?

Decyzja to Twdj punkt zero. To moment, w ktérym wychodzisz z krainy ofiar i
wchodzisz w kraing mozliwosci. Nie dlatego, ze ktos Ci pozwolit, ale dlatego, ze

Ty przestata$ pytac¢ o pozwolenie. Wiem, ze przejScie przez te pustke bywa

trudne, ale po drugiej stronie czeka na Ciebie zycie, o ktérym moze do tej pory
tylko $nitas. Zycie, w ktérym nie musisz walczy¢ o to, co Ci sie po prostu nalezy.

Twoja nowa tozsamoS¢ zaczyna sie tutaj. Od tej jednej, cichej decyzji.

/\

AHA!

Decyzja jest ostateczna. Wyijscie z iluzji nie wymaga
wielkiego wysitku fizycznego. Wymaga jednak radykalnej
odwagi, by przestac by¢ osobq, ktorg bytas przez ostatnie
lata. To punkt zero Twojej nowej rzeczywistosci, miejsce, w
ktérym stare ,ja” umieraq, a rodzi sie tozsamos¢, ktéra nie
zna kompromisdw w kwestii wiasnej wartosci. Decyzja ta
nie jest myslq, lecz fizycznym przesunigeciem w Twojej
matrycy, po ktérym powrét do starego stylu zycia staje sie
niemozliwy.

Ale uwazaj: system zawsze dgzy do homeostazy, wiec
Swiat na pewno powie ,sprawdzam”. Sprawdzmy teraz, jak
utrzymacé ten nowy, wysoki standard, kiedy stare demony
zapukajg do Twoich drzwi z kuszqcq obietnicq
Jobezpiecznego” powrotu do znajomego cierpienia.
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ROZDZIAL XV

Jak utrzymac nowy standard, Kkiedy stare wzorce
probuja wrocic. I dlaczego rzeczywistosc zawsze
~sprawdza”, kim naprawde jestes?

Jest taki moment, o ktérym rzadko méwi sie gtoSno na warsztatach
motywacyjnych. To moment ,po”. Nie wtedy, gdy co§ uroczyscie postanawiasz.
Nie wtedy, gdy wszystko wydaje sig jasne pod wptywem inspirujgcej lektury czy
sesji. Ten moment przychodzi kilka dni lub tygodni pdzZniej, kiedy emocjonalny
.haj” transformaciji opada, a Ty zostajesz sam na sam ze swojq codziennosciaq.
Wtedy wiasnie stare wzorce nie znikajg, one przychodzqg po raz ostatni
sprawdzi¢, czy nowa tozsamosg, ktérqg deklarujesz, ma juz korzenie w Twoim
ciele, czy jest tylko kolejnym przebraniem.

Dlaczego to si¢ dzieje?

Musisz zrozumie€, ze powrbt starych
schematdéw to nie jest kara od losu ani ,zty
znak”. To czysta biologia i konsekwencja
zmiany tozsamosci. Twoj uktad nerwowy,
Twoja psychika, a nawet Twoje otoczenie,
byty przez dekady precyzyjnie dostrojone do
starej wersji Ciebie. Byty przyzwyczajone do
kobiety, ktéra czekaq, ktoéra sie dopasowuije,
ktéra zawsze wszystko rozumie kosztem
siebie.

Kiedy zmieniasz standard, zmieniasz swoj
sygnat. Jednak stare wzorce wcigz istniejg w
pamieci Twoich komorek. One wracajqg nie
po to, by Cie zniszczy€, ale by sprawdzi¢, czy
nadal majqg do Ciebie dostep. To jest test
spdjnosci. Rzeczywisto$¢ pyta: ,Czy Ty
naprawde JESTES tq nowq kobietq, czy tylko
nauczytas sie o niej opowiadac?”. Jesli w
odpowiedzi na stary bodziec zareagujesz
starym lgkiem i dawnym zachowaniem,
Twoj self-concept zostanie tam, gdzie byt
Jesli jednak wytrwasz w nowym ,BYC”, stary
wzorzec ostatecznie sie rozpusci, bo nie
znajdzie juz w Tobie zadnego zaczepienia.
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Najcze¢stszy moment sabotazu: Glos ..rozsadku™.

Sabotaz rzadko wyglgda jak wielki dramat. Najczesciej przychodzi pod postaciq
cichego, ,rozsgdnego” szeptu w Twojej gtowie: ,Moze jednak przesadzam?”,
.Moze powinnam da¢ mu jeszcze jednq szanse, przeciez on sie stara”, ,Moze to
ja jestem za wymagajqca i przez to zostane sama”. | to jest wtasnie ten punkt, w
ktérym wiekszos¢€ kobiet zdradza swéj nowy standard.

Dzieje sie tak, poniewaz stare wzorce sq znajome, a Twoja podswiadomosé
czesto myli to, co znajome, z tym, co bezpieczne. WyjScie do nowego standardu
wymaga od Ciebie zgody na dyskomfort. Wymaga zgody na to, ze przez chwile
bedziesz czuta sig ,dziwnie”, ,nienaturalnie”, a nawet ,zle". Kobieta z wysokim
self-conceptem to taka, ktéra potrafi usiedzie€ w tym dyskomforcie, nie
probujgc go uciszy¢ powrotem do starej, bolesnej dynamiki. Ona wie, ze ten lek
to tylko ,szum” starego systemu, ktory wiasnie sie odinstalowuje.

Nie wraca ..on”, wraca Twoje stare ..ja”.

Kiedy partner nagle wysyta SMS-a po dwdch tygodniach ciszy, albo gdy szef
znowu prosi Cie o coS§ ,ekstra” bez wynagrodzenia, to nie jest tylko sytuacja
zewnetrzna. To jest moment konfrontacji z Twoim starym ,ja”. Z tq wersjqg Ciebie,
ktéra potrafita ttumaczy¢ cudze braki, ktéra wstrzymywata oddech, by nie
wywotaé konfliktu, i ktéra wierzyta, ze musi ,zastuzy€” na Swiety spokd;.

Pytanie nie brzmi: ,Co on tym razem kombinuje?”. Pytanie brzmi: ,Kim ja teraz
bede w odpowiedzi na to?”. Czy wrdcisz do roli ofiary, ktéra analizuje kazdq
literg w wiadomosci, czy zostaniesz w tozsamosci kobiety, ktéra zna swojqg cene
i nie negocjuje swojego spokoju? Nowy standard na poczgtku moze wydawac
sie pusty i zimny, bo nie ma w nim dramatu i adrenaliny, do ktérych bytas
przyzwyczajona, ale to nie jest pustka, a jest to przestrzef na prawdziwg mitosS¢
i realng obfitos¢, ktére nie potrzebujq walki.

Jak utrzymac nowy standard w praktyce?

Utrzymanie nowego poziomu BYC nie odbywa sie poprzez ciggte powtarzanie
afirmaciji. Odbywa sie poprzez konsekwencje w dziataniu, ktéra wyptywa z
Twojego Srodka. To oznacza, ze nie ttumaczysz zachowan, ktérych kiedys$ bys
bronita. Nie wracasz do rozmow, ktére nie majqg sensu. Nie robisz ,jeszcze
jednego kroku”, zeby ratowac kogos, kto nie ratuje samego siebie.

Nie robisz tego z pozyciji ztoSci czy checi odwetu. Robisz to z pozycji gtebokiego,
spokojnego osadzenia. To jest moc, ktdéra nie potrzebuje krzyku. Kiedy Twoje
ciato przestaje nadawa¢ sygnat ,dostepna dla cierpienia”, Swiat zewnetrzny
zaczyna sig reorganizowac. Czasem dzieje sie to gwattownie i ludzie odchodzg,
sytuacje sie konczq. Nie bdj sie tego. To tylko miejsce, ktére zwalnia sie na to, co
jest spdjne z Twojg nowq wartosciaq.
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Introspekcja: Strazniczka Standardu

Zatrzymaij sie i zapytaj siebie bardzo spokojnie:

9

L

e Jaki stary wzorzec wrbcit do mnie w ciggu ostatnich dni i jak na niego
odpowiedziatam?

e Czy to, co chce teraz zrobi¢ wobec partnera lub pracy, jest ruchem ,starej
mnie”, ktéra boi sie straty, czy ruchem kobiety, ktérq zdecydowatam sie
BYC?

e Jakq korzy$é¢ (nawet toksyczng) czerpato moje stare JA z nieposiadania
standardéw? (Uwaga, poczucie bycia ,lepszq”, ,bardziej wyrozumiatg” lub
Lofiarg” to tez korzys¢).

e Czy jestem gotowa wytrwaé w ciszy i braku bodzcoéw, dopdki nowa, zdrowa
rzeczywisto$¢€ nie zacznie odpowiada¢ na moj nowy sygnat?

Nowy standard nie utrzymuije sie sitg woli. Utrzymuje sig tym, ze przestajesz
negocjowac z wiasnym lgkiem. Stajesz sig stabilng wersjq siebie, ktéra nie musi
sie pilnowag, bo po prostu wie, na co sig juz nigdy wigcej nie zgodzi. Prawdziwa
wolnos&¢ to nie jest brak pokus powrotu do starego. Prawdziwa wolnoS¢ to
moment, w ktdérym te pokusy przestajg mie€¢ nad Tobq wiadzg, bo Ty juz tam
nie mieszkasz.

/. AHA!

Test spdjnosci to dar. Kiedy rzeczywisto$€ wystawia Cig na
probe, nie robi tego, by Cie ukarag, ale by da¢ Ci szanse
na ostateczne utwardzenie nowego fundamentu. Kazde
Swiadome ,nie” wypowiedziane staremu wzorcowi, kazda
sytuacja, w ktorej wybierzesz spokdj zamiast dramatu, jest
kolejng cegtg w murze Twojej wolnosci. Te testy to dowdd
na to, ze proces dziata i ze wiaénie stajesz sie
nieporuszalna.

Z tej niezachwianej stabilnosSci rodzi sie kobieta, ktéra
budzi respekt samym swoim pojawieniem sie w
pomieszczeniu. Poznaj archetyp Kobiety, ktéra po prostu
przestata negocjowac warunki swojego istnienia i
pozwolita $wiatu, by to on dopasowat sig do niej.

/\
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ROZDZIAL XVI

Kim staje si¢ kobieta, ktora przestala negocjowac

milos¢?

W 2zyciu kazdej kobiety, ktéra przeszta proces transformaciji swojego self-
conceptu, nastgpuje moment absolutnie przetomowy. To chwila, w ktérej nie
robi juz nic wigcej. Nie poprawia makijazu, by lepiej wyglgda¢ w jego oczach,
nie wazy stow, by go nie urazi€, nie analizuje godzinami jego milczeniq, i co
najwazniejsze, nie ,pracuje nad sobq” tylko po to, by kto§ w kohcu taskawie jg
wybrat. Ona po prostu przestaje negocjowac.

Zrozum to dobrze: to nie jest akt buntu. To nie jest trzasniecie drzwiami w
afekcie ani zamkniecie serca na cztery spusty pod wptywem zranienia. To jest
powrdt do siebie. To stan, w ktérym Twoja wartoS¢ przestaje by¢ przedmiotem
licytacji, a staje sie faktem tak oczywistym i nienaruszalnym jak grawitacja.

www.grandmindacademy.com

Koniec handlu wymiennego.

Kobietq, ktéra przestata negocjowaé mitos¢,
przechodzi radykalng zmiane w swoim
wewnegtrznym oprogramowaniu.

Ona juz nie pyta:

.Czy moge chcie€ wigcej?”, bo wie, ze jej
pragnienia sq drogowskazem, a nie prosbqg o
pozwolenie. Przestaje obniza¢ swoje standardy
tylko po to, by utrzymacé kruchq wigz z kim§, kto
nie jest gotéw na bliskoS¢. Najwazniejsze
jednak jest to, ze przestaje ttumaczy¢ cudzg
niedojrzato$€ swojg empatiaq.

Wczesniej myslatas, ze Twoje ,rozumienie go”
to wyraz wielkiej mito$ci. Dzisiaj widzisz, ze byta
to tylko waluta, za ktérg prébowatas kupié
obecno$¢. Kobieta, ktora zna swoje BYC, nie
sprzedaje swojej wrazliwosci za namiastke
zainteresowania. Ona wie, ze Mito$¢ to nie jest
co§, co trzeba wywalczy€, zastuzy€ na nie
ciezkq pracq czy wyzebra¢ wyrozumiatosciq.
MitoS¢ staje sig dla niej naturalng odpowiedzig
na to, kim ona JEST.
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Nowa pozycja: Zakotwiczenie w Spokoju.

Ta kobieta nie musi juz nosi¢ maski ,silnej” ani ,niezaleznej”. Te etykiety sq jej
niepotrzebne, bo ona po prostu wie, kim jest i czego absolutnie nie chce. Jej
spokdj nie wynika z faktu, ze jej zycie stato sie idealne i wolne od problemoéw.
Wynika z gtebokiej, nienaruszalnej decyzji, ze juz nigdy wiecej nie zdradzi samej
siebie, byle tylko nie zosta¢ sama.

To jest moment, w ktérym z Twojego zycia znika to potworne, przewlekte
napiecie w brzuchu. Znika nawykowe sprawdzanie telefonu, znika obsesyjne
interpretowanie kazdego gestu partnera i znika zycie w zawieszeniu. Nie
dlatego, ze $wiat nagle stat sie przewidywalny, ale dlatego, ze Ty przestatas by¢
Jidealng funkcjq” dla $wiatq, a statas sie autentycznym cziowiekiem dla samej
siebie. Kiedy Twoja tozsamos¢ jest osadzona w wysokim self-concepcie,
przestajesz emitowac sygnat desperacji, a zaczynasz emitowac sygnat wyboru.

Wybor zamiast pogoni.

Jedno zdanie najlepiej opisuje ten etap Twojej drogi: Kobietq, ktéra przestata
negocjowaé mitos€, nie szuka juz relacji, ona wybiera zycie, w ktérym mitos¢€ nie
boli. To jest potezne odwrdcenie wektora. Twoja energia przestaje goni¢ za
kim§, kto ucieka, a zaczyna budowac raj tam, gdzie Ty jestes.

W relacjach z mezczyznami stajesz sig klarowna. Twoja warto$€ nie podlega
dyskusji, wiec nie musisz jej udowadnia€. Jesli mezczyzna nie potrafi spotkaé
Cige w Twoim standardzie, nie czujesz ztoSci ani checi ,naprawienia go”. Czujesz
po prostuy, ze to nie jest Twoja czestotliwos€. To jest najwyzsza forma wolnosci.
Wolno$¢ od bycia zaktadniczkg cudzego uznania.
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Introspekeja: Twoja nowa definicja wolnosci.

Zatrzymaij sie i poczuj ten spokdj, ktéry ptynie z braku koniecznoéci walki.

9

L

e Co by sig stato z Twoim ciatem, gdybys jutro obudzita sie z absolutng
pewnosciqg, ze juz nigdy nie musisz o nikogo zabiegac?

e Ktdre zachowania partnera przestatabys ttumaczy€ ,jego trudnym
dziecihstwem” lub ,Twojq cierpliwosciq”, gdybys przestata negocjowac swoj

standard?

e Czy czujesz te réznice migdzy ,niezaleznosciq z leku” a ,spokojem z
zakorzenienia”? Gdzie w Twoim ciele mieszka to drugie?
e Kim jeste$ w relaciji, gdy przestajesz by¢€ jej ,ratowniczkq” i ,mmenedzerkq”?

Jesli poczutas teraz gteboki wydech ulgi, to znaczy, ze Twoja nowa tozsamos¢
wiasnie zajeta swoje miejsce na tronie. Nie musisz juz niczego udowadniag.
Jestes. | to wystarczy, by Swiat zaczgt odpowiadaé Ci mitosciqg, ktéra nie
wymaga poswigcen, ale jest Twoim naturalnym odbiciem. W Grand Mind
Academy towarzyszymy Ci w tym powrocie do domu. Witaj u siebie.

/\

AHA!

Koniec handlu wymiennego W momencie, gdy
przestajesz handlowa¢ swojq godnosciq w zamian za
okruchy uwagi, stajesz sie naturalnie magnetyczna.
Nie musisz juz goni¢, zabiega¢ ani przekonywaé
nikogo do swojej wartosci, bo to Ty nadajesz kierunek
kazdej interakcji. Mito&¢€ przestaje by¢ transakcjq ,cos
za co$”, a staje sig radosnym odbiciem Twojej
wewnetrznej obfitosci, ktdra nie boi sie niczyjego
odejscia.

Pora na najpiekniejszy etap tej podrdzy: zycie w stanie
przeptywu, bez walki i napinania miesni. Zobacz, jak
Zmienia sie krajobraz Twojej codziennosci, gdy
odktadasz miecz defensywy i po prostu zasiadasz na
tronie wiasnej, nowej rzeczywistosci.
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ROZDZIAL XVII

Nowa Tozsamose.
Jak wyglada zycie, gdy nie musisz juz walezye?

To jest ten moment, ktérego wiele kobiet podSwiadomie sie boi, a jednoczes$nie
kazda komorka ich ciata za nim tgskni. Moment, w ktérym walka dobiega
konca. Nie dlatego, ze pokonatas przeciwnika, ale dlatego, ze przestatas wierzy€
w konieczno$¢ samej bitwy. Kiedy Twoj self-concept staje sie stabilnym
fundamentem, a nie chwiejnqg konstrukcjqg podtrzymywangq przez opinie innych,
cata Twoja rzeczywisto$€ zaczyna wibrowa¢ na zupetnie innej czgstotliwosci.

&

Al

Niepokojaca cisza, czyli pierwsze kroki w wolnosci.

Pierwsze, co zauwazasz, gdy przestajesz walczy€, to paradoksalnie... pewien
rodzaj zagubienia. Na poczgtku jest po prostu dziwnie. Przez lata Twoim
paliwem byta adrenalina ptyngca z dramatdw, hustawek emocjonalnych i
skrajnych stanéw: od euforii po rozpacz. Twdj uktad nerwowy byt jak instrument
nastrojony do grania tylko wysokich, piskliwych nut niepokoju.

Nagle orientujesz sig, ze Twoje ciato zaczyna oddychac¢ petng piersiq. Twoje
ramiona, ktére latami nosity pancerz ,silnej kobiety”, opadajq. Nie jestes juz w
trybie nieustannego ,czuwania”. Nie skanujesz otoczenia w poszukiwaniu
zagrozen dla swojego poczucia wartosci. Ta cisza bywa mylgca, mozesz
odnieS¢ wrazenie, ze ,nic sig nie dzieje” lub ze ,mito§¢ wygasta”. Ale to nie jest
pustka. To jest spokdj. To stan, w ktérym przestajesz zy¢& w reakciji na Swiat, a
zaczynasz zy€ z wiasnego centrum.
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Codziennos¢ z nowej perspektywy: Relacje, Pieniadze, Decyzje

Z pozycji Nowej Tozsamosci Twoje zycie w Swiecie 3D zaczyna sie upraszczac¢ w
sposob, ktory wezesniej wydawat Ci sie niemozliwy.

W relacjach:

Wszystko staje sie klarowne. Przestajesz analizowaé, co on miat na mysli, bo
Twoja wartoS¢ nie zalezy od interpretaciji jego stdw. Komunikacja staje sig
bezposrednia. Tam, gdzie nie ma wzajemnosci, szacunku i przeptywu, relacje po
prostu wygasajq, bez dramatdw, bez nienawisci, z czutym uznaniem, ze to juz
nie jest Twoja droga. Nie musisz juz ,pracowa¢ nad zwigzkiem” kosztem siebie;
pozwalasz, by zwiqzek byt naturalnym przedtuzeniem Twojej wewnetrznej
obfitosci.

W finansach:

Kohczy sie era udowadniania. Przestajesz podejmowac decyzje z lgku przed
brakiem. Nie kupujesz przedmiotéw, by poczué¢ sig ,kims”, bo juz wiesz, ze JESTES
kim$ bez wzgledu na stan posiadania. Twoja praca przestaje by¢ walkq o
przetrwanie, a staje sie procesem tworzenia. Pienigdze zaczynajqg ptyngé
inaczej, bo Twoja czestotliwoS€ nie emituje juz sygnatu ,musze sig narobié, by
zastuzy€”. Dziatasz z klarownosci i spokoju, a $wiat odpowiada na to
konkretnymi rezultatami.

W decyzjach:

Przestajesz negocjowac ze sobq. Twoje ,tak” i ,nie” sq szybkie i ciche. Nie
potrzebujesz juz godzinnych konsultaciji z przyjacidétkami, by wiedzie¢, co jest dla
Ciebie dobre. Bo juz nie zadadjesz sobie pytania: ,Czy oni mnie wybiorg?”, ale z
petng mocq pytasz: ,Czy ja to wybieram? Czy to jest spdjne z kobietq, ktérg
JESTEM?".

Najwieksza zmiana: Jestes u siebie.

Najpigkniejszqg jakoscig nowej tozsamosci jest to, ze nie musisz juz walczy€ o
uwage, o miejsce przy stole, o mitoS¢. Przestajesz by¢ gosciem we wiasnym
zyciu, ktoéry wiecznie prosi o pozwolenie na istnienie. Jestes u siebie.

Kiedy kobieta jest osadzona w sobie, przycigga inaczej. Mezczyzni w jej
otoczeniu czujqg te zmianeg grawitacji, nie mogq juz ,testowac” jej granic, bo te
granice sq czgsciq jej aury, a nie ptotem, ktérego trzeba broni€. Kocha inaczej,
bo jej mitoS¢ nie jest potrzebowaniem, ale zaproszeniem do wspdlnego
wzrastania. Zyje inaczej, bo kazdy jej dzieh jest wyborem, a nie przymusem
przetrwania.
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Introspekeja: Oddech Wolnosci.

Zamknij oczy i poczuj to wszystko co opisane zostato w tym rozdziale.

e Jak to jest, gdy Twoje serce bije rytmem spokoju, a nie leku?

e Co bys zrobita dzisiaj inaczej, gdyby$ wiedziata, ze absolutnie z nikim nie
mMusisz o nic walczy&?

e Czy jeste$ gotowa polubic¢ te ,nude” stabilnosci, wiedzqgc, ze to w niej rodzi
sie prawdziwa potega?

e Kim jeste$, gdy odktadasz miecz i tarcze? Zobacz te kobietg. Ona juz tu jest.

Zycie bez walki nie oznacza zycia bez wyzwan. Problemy nadal bedq sie
pojawiag, ludzie nadal bedqg nas zaskakiwag, a rynek nadal bedzie sig zmieniag,
ale réznica polega na tym, ze Ty nie musisz juz tracic siebie, zeby cokolwiek
dostac. Juz nie negocjujesz swojej duszy za chwile pozornego bezpieczefstwa.
Jeste$ catosciq. Jeste$ wolna. | to jest jedyny rezultat, ktéry naprawde ma

znaczenie.

/\

AHA!

Zbroja nie jest Ci juz potrzebna. Wielka walka o
przetrwanie kofczy sie w chwili, gdy uznajesz, ze nikt nigdy
nie byt Twoim realnym przeciwnikiem, poza Twoim
witasnym, nieuswiadomionym lekiem. W ciszy howego
Self-Conceptu rodzi sie obfitos¢, ktéra nie wymaga
wysitku, bo wyptywa z naturalnego prawa Twojego bycia.
Jestes bezpieczna, jestes kompletna i jestes u siebie.
Teoria dobiegta konca, ale Twdj umyst moze wciqz szukac
potwierdzenia. Pora na zywe dowody, ktére uciszq resztki
waqtpliwosci. Przeczytaj historie kobiet, ktére przeszty
doktadnie te samq droge od leku do suwerennosci i
odwazyty sie przesta udawac kogos, kim nie sq.
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ROZDZIAL XVIII

Odwaga rozczarowania, czyli dlaczego Twoj wzrost
bywa niewygodny dla otoczenia.

Wielu ludzi sqdzi, ze na drodze rozwoju Swiadomosci najbardziej boimy sie
porazki. Prawda jest jednak inna. Najbardziej boimy sig tego, co sie wydarzy,
gdy naprawde zaczniemy zy€ po swojemu. Boimy sie momentu, w ktdérym
przestaniemy sie umniejsza¢, by miescic sie w ciasnej ramie, do ktorej inni
zdqzyli sie juz przyzwyczaic.

Miej odwage rozczarowac tych, ktdrzy oczekujq, ze bedziesz zawsze przecigtna.

Dlaczego bylo im z Toba wygodniej?

Kiedy zaczynasz rosngg, nie wszystkim bedzie z tym komfortowo. Niektorzy lubili
Cig bardziej wtedy, kiedy wagtpitas w siebie. Byta§ wtedy przewidywalna,
.grzeczna” i tatwa do zaakceptowania. Kiedy nie siegatas po wieceji nie
pokazywata$ petni swojej mocy, nie onieSmielatas ich i nie uruchamiatas ich
wiasnych lekdéw przed brakiem.

Rozwéj Swiadomosci to nie tylko spokdj i piekne wnioski z medytacji. To przede
wszystkim gotowos$¢ na to, by przesta€ zdradzac siebie tylko po to, by inni
nadal czuli sie przy Tobie dobrze.
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Pulapka lojalnosci systemowe;j.

Ten lek czesto nie dotyczy obcych ludzi, on sigga gteboko do Twojego systemu
rodzinnego. Jako mate dziewczynki bardzo szybko uczymy sig, ktéra kobieta jest
,dobra”, a ktoéra staje sie tematem osqddw i krytyki. Uczysz sie, ze dopdki sie
dopasowujesz, jeste§ bezpieczna.

Kiedy jednak zaczynasz wybierac siebie, stawiaé granice i méwi€ wiasnym
gtosem, przestajesz by¢€ ,uzyteczna” dla otoczenia. W Twojej podswiadomosci
uruchamia sie wtedy cichy alarm:

o Jesli wybiore siebie, zostane oceniona”.
o Jesli przestane spetnia¢ ich oczekiwania, zostang odrzucona”.
e Jedli wyjde poza schemat, przestane nalezeé”.

To dlatego tak czesto zatrzymujesz sie tuz przed wielkq zmiang. To nie brak
checi, to Twéj uktad nerwowy, ktéry odczytuje Twojg suwerennos¢ jako
zagrozenie dla przetrwania w ,stadzie”.

Egoizm czy powrot do Domu?

Z perspektywy ludzi uwigzionych w starych schematach, Twoja uczciwosé
wobec siebie bedzie wyglgdac jak egoizm, bunt czy nawet ,zepsucie”.
Ustyszysz, ze ,przesadzasz’, ze ,kiedy$ bytas inna”. To tatwe etykiety, ktére
pozwalajq im nie konfrontowa¢ sie z faktem, ze Ty po prostu przestatas zy¢
wbrew sobie.

Pamietaj:

¢ Nie kazda kobieta, ktora przestata sie dopasowywag, pogubita sig. Niektore
wreszcie sie odnalazty.

¢ Nie kazda kobietaq, ktéra zakohnczyta cos§, co jg ttamsito, zrobita cos ztego.
Niektore po raz pierwszy zrobity co$ dobrego dla siebie.

¢ Nie kazda kobieta, ktéra przestata by¢ ,wygodna”, stata sig problemem. Ona
po prostu przestata by¢ ofiarg wtasnego milczenia.

Najwigkszym aktem mitoSci do siebie nie jest sprawienie, by wszyscy Cig
zrozumieli. Jest nim moment, w ktérym przestajesz sie pomniejszag, by inni
mogli czu€ sig przy Tobie wygodnie.
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INTROSPEKCJA: Miej odwage by¢ nielubiana

Usiqdz ze sobqg w ciszy i odpowiedz na te pytania z poziomu nowej tozsamosci:

¢ Czyje oczekiwania prébujesz spetni¢, rezygnujgc z wiasnego blasku?

e Kogo boisz sie rozczarowaé najbardziej? Czy ten lek pochodzi z Twojej mocy,
czy z Twojej rany?

e Co by sie stato, gdybys dzisiaj uznata, ze dyskomfort innych oséb nie jest
Twoim btedem, ale dowodem na Twojg autentycznos¢é?

e Gdzie wcigz mylisz lojalno§é wobec systemu (rodziny/partnera) z
lojalnoscig wobec wtasnej Duszy?

/
-~

~

AHA!

Twoj wzrost nie wymaga pozwolenia.
Jesli Twoja zmiana budzi w kims
zlos¢ lub ocene, to znaczy, 7e
korzystal on z Twojego
dotychezasowego umniejszania sig.
Nie przyszlas tu po to, by cale zycie
.miescic¢ si¢” w cudzych glowach.
Przyszias tu, by by¢ soba naprawde.
Miej odwage by¢ nielubiana przez
tych, ktorzy nie potrafia kocha¢
Twojej wolnosci. Twoja wartos¢ nie
zalezy od ich akceptacji.
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Nie musisz juz szuka¢ milosci.
Ty nia JESTES.

Jesli dotartas do tego miejsca, to znaczy, ze co$§ w Tobie juz sie przesunegto. Nie
na poziomie logicznych analiz, nie w sferze ,kolejnych ciekawostek”, ale na
poziomie najgtebszej, wewnetrznej prawdy. By¢ moze po raz pierwszy w zyciu
nie czytasz o mitosci jak o czyms, co trzeba zdoby¢€, wypracowaé, wychodzi¢
czy zastuzy€. By moze po raz pierwszy widzisz wyraznie, ze to nie Swiat Cig
zawibdt i nie mezczyzni byli Twoim przeklehstwem, Ty po prostu probowatas
kocha€ z miejsca, w ktérym potwornie bolato.

Ten e-book nie powstat po to, zeby da¢ Ci kolejng duchowq koncepcje do
kolekcji. Powstat po to, zeby$ przestata sie oszukiwaé. Bo mitos¢, ta prawdziwa,
wyptywajqca z wysokiego self-conceptu, nie wymaga czekania, nie wymaga
walki i nie wymaga udowadniania swojej wartosci. MitoS¢€ zaczyna sie
doktadnie tam, gdzie konczy sie negocjowanie samej siebie.

Jesli cos w Tobie teraz milknie, to dobry znak.

Czesto po spotkaniu z prawdqg nie ma euforii ani fajerwerkdw. Jest ciszq,
przestrzen i specyficzna ulga, pomieszana z lekkim lekiem przed tym, co
nieznane. Jesli to czujesz, gratuluje Ci. To znaczy, ze Twoja stara tozsamos¢,
ktéra wiecznie walczyta, czekata i dostosowywata sig, nie odchodzi z hukiem.
Ona po prostu zaczyna sig rozpuszczag, bo przestatas jg zasila¢ swojq uwaga.

| tu pojawia sie najwazniejsze pytanie. To nie jest pytanie o to, czy te tresci majq
sens. To jest pytanie o Twojq gotowos¢: Czy jestem gotowa przesta¢ wraca¢ do
starego JA?

Bo wiedza to za mato. Swiadomosé mechanizmodw to tylko potowa drogi.
Prawdziwa zmiana, taka, ktéra zostaje w Twoim portfelu, w Twojej sypialni i w
Twoim lustrze, dzieje sig w procesie. W ciele, w emocjach i w decyzjach
podejmowanych witasnie wtedy, gdy stare wzorce prébujqg zapukaé do drzwi.

www.grandmindacademy.com



Historie kobiet, ktore przestaly negocjowaé¢ milose.

To nie sq historie ,idealnych kobiet”, ktére urodzity sie z nienaruszalng
pewnosciq siebie. To historie kobiet, ktére tak jak Ty przeszty przez piekto
niskiego self-conceptu, az w kohcu zdecydowaty sig przesta¢ oszukiwa¢ samag
siebie. Ich sukces nie polega na tym, ze znalazty ,lepszego faceta”, ale na tym,
ze staty sie kobietami, ktorych nie da sie juz traktowac ponizej ich standardu.

~Myslalam, ze jestem silna. Okazalo si¢, Zze bylam tylko przyzwyczajona do napiecia.”
Kiedy trafitam do procesu w Grand Mind Academy, bytam przekonana, ze
wszystko robig ,dobrze”. Miatam przeczytane wszystkie poradniki. Nie pisatam
pierwsza, nie naciskatam na spotkania, dawatam partnerowi ogromnq
przestrzeh. Nazywatam to dojrzatosciq i byciem ,kobietg o wysokiej wartoSci”.
Dopiero w trakcie procesu zobaczytam brutalng prawde: modj spokdj byt w
rzeczywisto$ci emocjonalnym zamrozeniem, a moja cierpliwos¢, desperackq
strategiq, by nie zosta¢ odrzuconq. Jednak najwigksze ,aha” przyszto w
momencie, gdy dotarto do mnie: ,Ja cate zycie czekatam, az kto§ mnie
wybierze. Nawet wtedy, gdy udawatam przed Swiatem, ze wybieram sama”.

.Bylam kobieta duchowa, a jednoczesnie ciagle balam sie, 7e zostane sama.”

Znatam prace z emocjami od podszewki. Medytowatam, stosowatam afirmacje,
rozumiatam ,prawo przyciggania”. Mimo to moje relacje zawsze konczyty sie
tak samo: dawatam z siebie 200%, rozumiatam traumy partnera, zostawatam
.Jjeszcze chwile”, a on i tak sie oddalat.

W trakcie procesu zrozumiatam, ze duchowo$¢ byta ucieczkq przed realng
decyzjq. Nie bytam w swoim ciele, nie miatam granic, nie bytam w prawdzie.
Bytam ,mita i wyrozumiata”, bo panicznie batam sig odrzucenia. Kiedy
przestatam by¢ ,duchowo ponad” i stangtam w swojej surowej prawdzie,
pojawito sig co§, czego nie kupi sie zadng medytacjq: autentyczny szacunek do
samej siebie. Dopiero gdy przestatam negocjowaé swojq wartos¢, Swiat zaczagt
na te warto$¢ odpowiadac.

Echo Prawdy.

~Zrozumiatam, ze nie chce juz relacji, w ktérej musze sie pilnowac.” To jedno
zdanie jednej z naszych kursantek zmienito wszystko. Kiedy przestajesz sie
pilnowag¢, zaczynasz po prostu BYC.

Dlaczego o tym czytasz?

Jesli te historie co$§ w Tobie poruszyty, to nie dlatego, ze sq ,inspirujgce”. To
dlatego, ze w ktérejs z nich rozpoznatas swoj wtasny bdl, swojq wtasnq strategie
i swoj witasny lek. Ten e-book nie zostat napisany po to, zebys§ poczuta chwilowq
ulge czy pocieszenie. On powstat po to, zeby$ podjeta decyzje.
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Twoja Droga z Grand Mind Academy

Jesli ten e-book nazwat rzeczy, ktérych nigdy wczesniej nie umiatas nazwag;
jesli pokazat Ci, gdzie nieSwiadomie zdradzatas siebie i pomogt Ci poczué
réznice miedzy mitoSciq a napigciem, to znaczy, ze Twoja Swiadomos¢ jest
gotowa na kolejny krok. W Grand Mind Academy przygotowaliSmy dla Ciebie
kontener, ktory utrzyma Twojq zmiane, dopdki nie stanie si¢ ona Twojg nowq
naturq.

Oto Twoje trzy Sciezki:

Dla tych, ktérzy budujg fundament: ,,Przebudzenie Wtasciciela”

Jesli czujesz, ze dopiero zaczynasz rozumieg, jak dziata Twdj umyst, czym sqg
programy i jak bra¢ odpowiedzialno$¢ za wtasng kreacjg, to jest Twoj start. Ten
warsztat porzgdkuje chaos i daje Ci narzedzia, bys przestata by¢ ofiarg
wiasnych mysli. To tu uczymy sig, jak stac sie Wtascicielem swojego zycia.

Dla kobiet pragngcych mitosci bez walki: ,Mitos¢ na koncu kolejki”

To nasz flagowy proces transformacji tozsamosci. Jesli relacje sqg Twoim
gtébwnym tematem i wiesz juz, ze nie chcesz wigcej czekaé, udawac ,silnej” ani
by¢ petentkg w mitoSci, zapraszam Cie tutaj. To nie jest kurs o randkowaniu. To
proces, w ktérym wychodzisz z roli ofiary i stajesz sig Kobietq, ktéra JEST
MitoSciq. Tutaj zmieniamy matryce Twojego self-conceptu, by Swiat nie miat
innego wyijsciaq, jak tylko odpowiedzie¢ Ci szacunkiem i obecnosciaq.

Dla potrzebujgcych indywidualnego lustra: Sesje 1:1

Czasem Twoj wzorzec jest tak specyficzny, ze potrzebujesz bezpiecznej,
intymnej przestrzeni, by domknq¢ przesztoS¢ pod okiem mentora. Jesli czujesz,
ze potrzebujesz indywidualnego prowadzenia, by szybciej przejs¢ przez pustke
starej tozsamosci, to jest najkrotsza droga do celu.

Ostatnie stowo

Nie musisz juz szuka¢ mitoSci w Swiecie, ktory nauczyt Cie walki. Twoim
jedynym zadaniem jest wréci¢ do siebie, a reszta utozy sie jako konsekwencja
Twojego nowego ,BYC”.

Jesli czujesz, ze to nie byt przypadek, ze ten e-book trafit w Twoje rece, zaufaj
temu impulsowi. To nie jest koniec naszej wspdlnej podrdzy. To jest poczqtek
Twojego nowego standardu bycia.

Czekamy na Ciebie po drugiej stronie.
Marta i Lukasz
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MILOSC NA KONCU KOLEJKI

To nie kurs. To proces.

WigkszoS§¢ warsztatdbw obiecuje, ze nauczy Cig, .jak naprawic
relacje”.
My w Grand Mind Academy robimy co$ zupetnie innego.

MitoS€ na kohcu kolejki to proces, ktéry zmienia Ciebie. Bo kiedy
zmienia sie Twoja tozsamos¢, kiedy Twdj self-concept przestraja sie
na czestotliwos¢ ,JESTEM”, relacje zmieniajq sie same.

e Wybory stajq sig jasne.
e Napiecie w ciele znika.
e MitoSC przestaje by¢€ polem walki o przetrwanie.

To proces dla kobiet, ktére majq dos¢ bycia ,opcjq”.

Dla tych, ktére nie chcq juz sie dostosowywaé i by¢ ,prawie”
szczeSliwe. To miejsce dla kobiet, ktdre chcq by&é wybrane bez
zdradzania siebie ani przez sekunde dtuze;.

Jesli czujesz w ciele, ze to zdanie: ,To o mnie” wibruje teraz
najmocniej, to znaczy, ze jesteS gotowa. Nie na kolejny e-book. Nie
na kolejng porcje teorii. Jeste§ gotowa na catkowitq przemiane
swojego poziomu BYC.

Kliknij ponizej i wejdz w proces,
ktéry przywrédci Cie Tobie.

PRZECHODZE DO PROCESU:
MILOSC NA KONCU KOLEJKI

Nie po to, zeby co$§ poprawict.
Po to, zeby przestac zy¢€ ponizej swojej Boskiej wartosci.
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EKSTRA BONUS
PRAKTYKA PUSZCZANIA WALKI

Sama wiedza o mechanizmnach to tylko potowa drogi. Twdj uktad
nerwowy musi otrzymaé nowe instrukcje. Do tego e-booka
dotgczam nagranie procesowe, ktore jest esencjg powrotu do
Twojej suwerennosci.

To nagranie pomoze Ci zakonczy€ najwigksze oszustwo ego:
przekonanie, ze musisz co$ ,posSwieci¢” lub ,wywalczy&”, aby
zastuzy€ na mito$€ i obecnosE.

CZEGO DOSWIADCZYSZ PODCZAS TEJ PRAKTYKI?

e Rozpoznasz ,starg hipnoze” zobaczysz, ze lek przed byciem
niewazng to tylko stary program, ktory nie ma nad Tobqg wtadzy.

e Zakohczysz handel wymienny: puscisz potrzebe kupowania
mitoSci poprzez nadmierne dawanie i staranie sie.

e Odzyskasz oparcie w Zrodle: poczujesz, ze Twoja warto$é jest
faktem nienaruszalnym, niezaleznym od zachowan innych ludzi.

e Zdejmiesz worek ciezaru: fizycznie poczujesz ulge, oddajgc
potrzebe bycia ,dobrq dziewczynkq” czy ,ratowniczkq”.

INSTRUKCJA: To nie jest zwykte nagranie do stuchania w biegu.
Znajdz 20 minut dla siebie. Zatdéz stuchawki. Pozwol, by moje stowa
rozpuscity Twojq zbroje. Nie musisz nic ,robi¢” - wystarczy, ze JESTES.

.Moje TAK dla siebie, jest TAK dla Boga.
Wybieram prawde, nie aprobate.
Wybieram wolnosé, nie poswi¢cenie.”
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W ZBROI NIC NIE ROSNIE.

CZAS WROCIC NA TRON WEASNE]
RZECZYWISTOSCI.

Dlaczego mimo wiedzy Twoje zycie wciaz przypomina walke o
tlen? Ta publikacja to radykalny manifest suwerennosci, ktéry
rozbraja iluzje, ze na mitos¢ i obfitos¢ trzeba zastuzyd.

Dowiesz sig, jak Twgj Self-Concept projektuje kazdy wynik w
Swiecie 3D.

Przestan negocjowac swoja wartosc.
Zacznij niag emanowac.

LZrozumiatam, Ze Swiat nie reaguje na starania, ale na naszq
obecnosc. Twoja shroja spetnita swojg role, ale dzis Cie dusi.
Zdejmij jg, by odkryc to, co nienaruszalne. Kiedy Ty wrocisz

do Domu @ sobie, caly Swiat podqzy za Tobg.”

— MARTA | GRAND MIND ACADEMY
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	FINANSE: Czy pieniądze przychodzą do Ciebie z lekkością, czy masz poczucie, że musisz się spalać i poświęcać, by zarobić na „godne” życie? Czy podświadomie boisz się mieć „za dużo”, bo Twój self-concept mówi, że „duże pieniądze nie są dla takich osób jak Ty”?
	ZDROWIE I CIAŁO: Czy Twoje ciało jest Twoim domem, o który dbasz z miłości, czy narzędziem, które wiecznie krytykujesz i zmuszasz do wysiłku? Czy Twoje napięcie w karku i wieczne zmęczenie to nie jest przypadkiem krzyk Twojego self-conceptu, który nie pozwala Ci odpocząć, dopóki nie będziesz „wystarczająca”?
	SAMOPOCZUCIE: Czy Twój wewnętrzny głos to wspierający mentor, czy surowy kat, który wytyka Ci każdy błąd jeszcze zanim go popełnisz?
	AHA! Świat 3D, Twoje konto w banku, Twój mężczyzna i Twoje zdrowie, to tylko opóźnione echo tego, kim się czujesz w środku. Jeśli Twoja wewnętrzna częstotliwość jest ustawiona na „brak”, żadna zewnętrzna zmiana nie przyniesie Ci spokoju. Dopóki nie zmienisz porozumienia zawartego z samą sobą, będziesz manifestować jedynie więcej tego samego: więcej starań, więcej zmęczenia i więcej rozczarowań.

	ROZDZIAŁ I Kobieta, która JEST Miłością, czyli od czego to się naprawdę zaczyna?
	Zanim zaczniemy rozmawiać o relacjach, mężczyznach, bolesnych wyborach i pytaniu: „dlaczego znowu trafiłam na kogoś takiego?”, musimy zatrzymać się w jednym, jedynym istotnym miejscu. Nie przy Twojej relacji lub przy Twoim partnerze czy przy Twojej historii.
	Zatrzymujemy się przy Tobie.
	Bo to, czego doświadczasz w miłości, nie jest wynikiem szczęścia, pecha, ani „trudnego rynku matrymonialnego”. To, co widzisz w swoim świecie zewnętrznym, jest precyzyjną odpowiedzią na to, kim jesteś we własnych oczach. Twój partner to tylko lustro, które nie ma innego wyjścia i musi pokazać Ci Twoją własną matrycę.

	Kim jesteś, zanim cokolwiek zrobisz?
	Większość kobiet próbuje naprawiać swoje życie z poziomu „ROBIĆ”. Szukają nowych strategii, uczą się, jak kontrolować emocje, jak lepiej komunikować swoje potrzeby, jak się dopasować, by wreszcie „zasłużyć” na spokój, ale to wszystko dzieje się za późno. To jak próba przemalowania dymu, podczas gdy ogień płonie głęboko w środku.
	Zanim cokolwiek zrobisz, zanim wejdziesz w relację, zanim powiesz „tak”, „zostaję” albo „poczekam jeszcze chwilę” - Ty już JESTEŚ określoną wersją siebie. I to właśnie z tego poziomu - poziomu BYĆ – nieświadomie:
	wybierasz ludzi, którzy potwierdzają Twoje lęki,
	reagujesz z pozycji braku lub ataku,
	godzisz się na to, co Cię niszczy,
	przyciągasz scenariusze, które już znasz.
	Prawdziwa transformacja nie zaczyna się od nauki nowych zachowań.  Zaczyna się od zmiany Twojej tożsamości – Twojego Self-Conceptu.


	Dlaczego miłość nie zaczyna się w relacji?
	To paradoks, którego większość z nas nie chce przyjąć: Jeżeli relacja staje się źródłem Twojej wartości, to nigdy nie będzie ona miejscem miłości. Jeśli Twoje poczucie ważności rośnie, gdy on dzwoni, i gwałtownie spada w przepaść, gdy on się oddala – to nie budujesz związku. Budujesz system uzależnienia. W takim układzie relacja staje się polem walki o przetrwanie, a nie przestrzenią na bliskość. Pojawia się napięcie, kontrola, nadodpowiedzialność i wieczne poświęcanie siebie, byle tylko utrzymać ten kruchy fundament „wartości” dostarczanej z zewnątrz.
	Anatomia kłamstwa: Czym miłość NIE JEST?
	Pora nazwać to wprost, byś mogła przestać się oszukiwać. Miłość nie ma nic wspólnego z:
	Napięciem w ciele, które nazywasz „chemią”.
	Niepewnością, która każe Ci co pięć minut sprawdzać telefon.
	Huśtawką emocjonalną, która sprawia, że czujesz, że „żyjesz” tylko wtedy, gdy jest dramat.
	Analizowaniem każdego jego słowa z przyjaciółkami.
	Kurczeniem się, by nie drażnić partnera.
	To wszystko to reakcje Twojego układu nerwowego na traumę i lęk przed odrzuceniem. To nie jest miłość. To walka o tlen w pokoju, w którym sama zamknęłaś okna.


	INTROSPEKCJA: Wejdź w prawdę
	Odłóż na moment ten tekst. Zamknij oczy. Nie odpowiadaj z głowy – tam mieszkają Twoje przekonania. Odpowiedz z ciała.
	Kim jestem w swoich własnych oczach, kiedy nikt na mnie nie patrzy i nikt mnie nie wybiera?
	Co czuję w swoim związku częściej: rozluźnienie i spokój, czy czujność i napięcie?
	Czy miłość kojarzy mi się z bezpiecznym portem, czy z ciężką pracą na etacie, z którego nie mogę się zwolnić?
	Czego bardziej się boję: samotności czy bycia w pełni sobą przy drugim człowieku?
	Nie oceniaj tych odpowiedzi i nie biczuj się nimi. Prawda nie jest po to, by Cię ukarać. Jest po to, by Cię wyzwolić. Tylko z miejsca, w którym stoisz w prawdzie, możesz ruszyć w stronę transformacji.
	AHA! Kobieta, która JEST miłością, nie szuka bezpieczeństwa w relacji. Ona wchodzi w relację z miejsca bezpieczeństwa, które już w sobie nosi. Tu leży największe nieporozumienie: myślisz, że gdy znajdziesz „tego właściwego”, wreszcie poczujesz się bezpieczna. Prawda jest brutalnie inna: Dopiero gdy poczujesz się bezpieczna w sobie, będziesz w stanie zauważyć „tego właściwego”. Twój lęk o przetrwanie nigdy nie wybierze miłości. Wybierze to, co zna, nawet jeśli to znane śmierdzi bólem i samotnością. Miłość wymaga wolności, a wolność rodzi się w momencie, gdy przestajesz negocjować swoją wartość z drugim człowiekiem.

	ROZDZIAŁ II Jak powstaje niski self-concept i dlaczego tak łatwo pomylić go z siłą, dojrzałością lub „świadomością”?
	To jest jeden z najważniejszych momentów tej lektury. Tutaj właśnie rozpada się największa iluzja, w której żyje tysiące kobiet, iluzja „przepracowania”. Widzę to codziennie w naszej pracy w Grand Mind Academy: kobiety, które przeszły dziesiątki warsztatów, przeczytały stosy książek i potrafią posługiwać się pięknym językiem rozwoju, a jednak ich życie osobiste wciąż przypomina pobojowisko. Dlaczego tak się dzieje?
	Bo niski self-concept to mistrz kamuflażu. On potrafi ubrać się w najmodniejszy kostium „świadomej kobiety”, byle tylko nie zostać zdemaskowanym.
	Pułapka „Siły”
	Większość z nas kojarzy niskie poczucie własnej wartości z osobą wycofaną, cichą, która nie ma nic do powiedzenia. Nic bardziej mylnego. W świecie dorosłych kobiet niski self-concept bardzo często przybiera maskę niesamowitej sprawczości. To jest ta „siła”, o której mówisz z dumą: „Ja sobie ze wszystkim poradzę sama”, „Niczego od nikogo nie potrzebuję”, „Rozumiem go, on miał trudne dzieciństwo, więc ja muszę być tą mądrzejszą”.
	Zrozum to wreszcie: to nie jest siła. To jest reakcja obronna Twojego przerażonego układu nerwowego. Twoja „samodzielność” to często nic innego jak lęk przed tym, że gdybyś na kimś polegała, zostałabyś zraniona lub zawiedziona. Twoja „wyrozumiałość” dla jego toksycznych zachowań to nie jest dojrzałość, tylko próba kontrolowania sytuacji poprzez bycie „lepszą”, „mądrzejszą” i „bardziej świadomą”. To strategia przetrwania, która mówi: „Jeśli będę wystarczająco funkcjonalna i wyrozumiała, to on mnie nie zostawi, a ja będę miała kontrolę nad tym związkiem”.


	Korzenie, czyli brak „widzenia”
	Niski self-concept nie bierze się z powietrza. Zanim pojawił się ten partner, zanim pojawiły się te wszystkie nieudane relacje, było Twoje dzieciństwo. Nie musiało być w nim bicia czy ekstremalnej biedy. Czasami wystarczyło, że byłaś „niewidziana”. Twoje emocje były dla rodziców zbyt trudne, Twoje potrzeby zbyt niewygodne, a Ty sama musiałaś bardzo szybko dorosnąć, by opiekować się nastrojami dorosłych w domu.
	W tamtym momencie, jako mała dziewczynka, podjęłaś nieświadomą decyzję: „Taka, jaka jestem, nie wystarczam. Moja autentyczność jest zagrożeniem dla mojej więzi z rodzicami. Muszę się stać kimś innym, by zasłużyć na miłość”. Z tego pęknięcia wyrastają dwa kostiumy, które nosimy do dziś. Jedna z nas wybiera rolę „Gorszej”. To ta, która się umniejsza, dopasowuje, przeprasza, że żyje i wierzy, że jeśli będzie wystarczająco „mała” i pomocna, to ktoś ją wreszcie zauważy. Druga wybiera rolę „Lepszej”. To ta, która musi wszystko wiedzieć, wszystkim zarządzać i być „ponad” ludzkimi słabościami. Obie te role to manipulacja. Obie służą temu samemu: uniknięciu odrzucenia.

	Świadomość intelektualna vs. Tożsamość
	Największym dramatem współczesnej kobiety jest to, że jej „świadomość” często kończy się w głowie. Możesz wiedzieć wszystko o stylu przywiązania, o traumie i o narcyzmie, ale jeśli w Twoim „BYĆ” wciąż zapisane jest: „Muszę coś dać, unieść lub naprawić, żeby zostać wybraną”, to Twoja wiedza jest tylko nowym narzędziem do budowania starych murów.
	Prawdziwy, wysoki self-concept nie potrzebuje udowadniania. On brzmi jak głęboki, spokojny oddech: „Jestem wystarczająca. Nie muszę nic robić, żeby zasługiwać”. Kobieta z wysokim self-conceptem nie wchodzi w rolę ratowniczki nie dlatego, że jest „miła”, ale dlatego, że wie, iż naprawianie dorosłego mężczyzny to forma braku szacunku do niego i do samej siebie. Ona nie wierzy w „potencjał”, ona widzi rzeczywistość.
	Kiedy mówisz: „Ale ja go tak bardzo kocham, dlatego przy nim trwam”, zapytaj siebie bardzo uczciwie: czy to jest miłość, czy to jest Twój niski self-concept, który próbuje domknąć transakcję? Próbuje odzyskać zainwestowany czas, emocje i wysiłek, licząc na to, że w końcu dostanie tę upragnioną pieczątkę z napisem: „Wartościowa”. .

	INTROSPEKCJA:  Spotkanie z prawdą
	Zatrzymaj się teraz. Odłóż na chwilę telefon lub laptop. Poczuj ciężar swojego ciała na krześle. Weź głęboki oddech do brzucha i pozwól, by te pytania w Ciebie zapadły:
	W ilu relacjach i sytuacjach byłaś bardziej „funkcją” (pracownicą roku, idealną matką, ratowniczką partnera) niż żywym, czującym człowiekiem?
	Czy Twoja obecna siła i niezależność to Twój wolny wybór, czy może jedyny sposób, w jaki nauczyłaś się czuć bezpiecznie w świecie, który Cię nie widział?
	Co najgorszego mogłoby się stać, gdybyś jutro przestała się „starać”, „naprawiać” i „rozumieć” wszystkich dookoła?
	Kim jesteś pod tym całym kostiumem „dzielnej i ogarniętej”? Czy tam w ogóle ktoś jeszcze jest?
	Nie szukaj ładnych odpowiedzi, którymi mogłabyś się pochwalić na warsztacie. Szukaj prawdy, która boli. Bo dopiero kiedy poczujesz ten ból – ból zmęczenia udawaniem – będziesz gotowa, by zdjąć makijaż i stanąć nago przed lustrem własnej duszy. Tam właśnie czekamy na Ciebie w Grand Mind Academy.  Nie po to, by dać Ci więcej wiedzy, ale by pomóc Ci wrócić do tego, kim naprawdę JESTEŚ.
	AHA! Niski self-concept to lęk, który nauczył się udawać siłę.  Prawdziwa moc zaczyna się tam, gdzie przestajesz potrzebować maski, by czuć się bezpiecznie. Czas zburzyć scenę, na której dotąd grałaś.  Sprawdźmy, dlaczego udowadnianie wartości zawsze kończy się Twoim wycieńczeniem.

	ROZDZIAŁ III Gdzie kobieta z niskim self-conceptem udaje wysoką wartość i dlaczego to zawsze kończy się cierpieniem?
	To rozdział, który w naszych procesach wywołuje najwięcej nagłych olśnień, ale też najwięcej łez. I muszę Ci to powiedzieć od razu: te łzy są dobre. One są jak deszcz, który zmywa kurz z Twoich oczu, byś wreszcie mogła zobaczyć drogę. Tutaj nie będziemy rozmawiać o tym, że „mało wiesz”. Będziemy rozmawiać o tym, jak błędnie postrzegasz to, co już wiesz.
	Mechanizm nieświadomego oszustwa
	Zrozum jedną, kluczową rzecz: udawanie wysokiej wartości prawie nigdy nie jest świadome. Ty nie stoisz przed lustrem, planując kłamstwo. Ty naprawdę wierzysz w to, co mówisz. Myślisz, że Twoja wyrozumiałość to dojrzałość, a Twoja samotna walka o wszystko to siła. Problem polega na tym, że życie, Wszechświat i Twój partner nie reagują na to, co Ty o sobie myślisz w warstwie logicznej. Reagują na to, kim JESTEŚ w swoim układzie nerwowym, w swoim ciele i w swojej najgłębszej tożsamości.
	Dlatego pojawia się ten bolesny rozdźwięk. W głowie masz manifest:  „Jestem boginią, znam swoją wartość”, a w rzeczywistości Twój mężczyzna ignoruje Twoje prośby, a Ty wieczorem płaczesz w poduszkę, zastanawiając się, co poszło nie tak. Życie nigdy nie potwierdza Twoich słów, ono zawsze potwierdza Twój stan bycia.


	Rozumienie bez granic, czyli cicha samo-zdrada
	Jednym z najbardziej podstępnych sposobów udawania wysokiego self-conceptu jest nadmierne rozumienie. Stało się ono nową, toksyczną walutą, za którą próbujemy kupić miłość. Rozumiesz jego trudne relacje z matką, rozumiesz jego lęk przed bliskością, rozumiesz, że „on po prostu taki jest”, ale kiedy Twoje „rozumienie” staje się ważniejsze niż Twoje granice, to nie jest to duchowa dojrzałość. To jest samo-zdrada.
	Kobieta, która naprawdę zna swoją wartość, nie musi analizować traum partnera, by usprawiedliwić fakt, że jest źle traktowana. Ona nie pyta: „dlaczego on to zrobił?”, ona pyta: „dlaczego ja wciąż tu jestem i na to pozwalam?”. Rozumienie bez działania to tylko elegancka forma ucieczki przed bólem odrzucenia.

	Mit braku oczekiwań i twardej niezależności
	Często słyszę: „Marta, ja już nie mam oczekiwań, jestem ponad to”. To brzmi jak „oświecenie”, prawda?  Ale w 99% przypadków to zdanie oznacza: „Tak bardzo boję się, że moje potrzeby zostaną odrzucone, że postanowiłam je zabić, zanim ktokolwiek je zauważy”. Kobieta z wysokim self-conceptem nie musi deklarować braku oczekiwań. Ona po prostu ma standardy. I jeśli ktoś ich nie spełnia, ona nie walczy, nie prosi i nie „nie ma oczekiwań”, ona po prostu nie wybiera takiej relacji. Podobnie jest z Twoją niezależnością. Jeśli Twoja „siła” polega na tym, że nikogo nie potrzebujesz i o nic nie prosisz, to prawdopodobnie nie jest to moc, ale zamknięcie serca.  Prawdziwa kobieca potęga to odwaga, by być bezbronną, ale z miejsca, w którym wiesz, że Twoje bezpieczeństwo nie zależy od nikogo na zewnątrz. Jeśli boisz się poprosić o pomoc, bo boisz się odmowy, to wciąż jesteś w trybie przetrwania, a nie w trybie bycia Miłością.

	Pułapka potencjału: kochanie cienia
	Najbardziej niszczycielską iluzją jest jednak kochanie potencjału. Widzisz w nim tego wspaniałego mężczyznę, którym mógłby być, gdyby tylko... I zaczynasz kochać tę wizję. Stajesz się menedżerką jego rozwoju, kupujesz mu książki, sugerujesz terapię, wspierasz go w „procesie”. Ale miłość nie dzieje się w obietnicach przyszłości. Miłość dzieje się tu i teraz. Kochanie potencjału to forma arogancji. To mówienie drugiemu człowiekowi: „Taki, jaki jesteś, nie jesteś dla mnie wystarczający, więc pokocham Twoją lepszą wersję”. A jednocześnie to forma ucieczki od samej siebie. Bo dopóki zajmujesz się jego potencjałem, nie musisz konfrontować się z faktem, że Twoja teraźniejszość jest pusta i bolesna.

	Dlaczego nie da się oszukać życia?
	Udawanie działa tylko na poziomie umysłu, ale relacje są regulowane przez energię. Jeśli w głębi duszy boisz się zostać sama, Twój partner to poczuje, bez względu na to, jak „niezależną” będziesz grać. Jeśli boisz się powiedzieć „nie”, Twoje ciało będzie wysyłać sygnały uległości, a świat będzie testował Twoje granice do oporu. To jest moment, w którym wiele kobiet czuje złość, ale pod tą złością kryje się największa szansa Twojego życia. Bo jeśli to nie był pech, jeśli to nie byli „źli mężczyźni”, tylko Twój własny mechanizm, to znaczy, że masz nad tym władzę. Możesz przestać udawać, przestać negocjować swoją wartość. Możesz wreszcie wrócić do siebie.

	Introspekcja: Bez litości, z miłością
	Zatrzymaj się teraz. Nie czytaj dalej, dopóki nie dasz sobie minuty na tę jedną, uczciwą rozmowę ze sobą.
	Gdzie w swoim życiu grasz rolę „tej dojrzałej i świadomej”, by nie musieć poczuć lęku przed rozstaniem?
	Co takiego tolerujesz w swojej obecnej relacji (lub poprzednich), na co nigdy nie pozwoliłabyś swojej najlepszej przyjaciółce lub córce?
	Kogo tak naprawdę kochasz: tego mężczyznę, który przed Tobą stoi, czy ten obraz w Twojej głowie, który sama sobie namalowałaś?
	Co by się stało, gdybyś dzisiaj przestała tłumaczyć i rozumieć cudze zachowania, a zaczęła po prostu na nie odpowiadać z poziomu swoich granic?
	Prawda boli tylko wtedy, gdy się jej opierasz. Kiedy ją przyjmiesz, stanie się Twoim najsilniejszym sojusznikiem. Właśnie po to stworzyliśmy nasze procesy by pomóc Ci przejść z etapu „wiem, jak udawać” do etapu „wiem, jak BYĆ”. Bo tylko Kobieta, która Jest Miłością, przyciąga miłość, która nie boli.
	AHA! Wartość nie potrzebuje dowodów. Jeśli musisz udowadniać swoją wartość, to znaczy, że pod spodem w nią nie wierzysz. Każdy wysiłek, by „pokazać światu”, kim jesteś, tylko wzmacnia sygnał Twojego braku.  Prawdziwa wartość nie walczy o uwagę, ona po prostu jest. Skoro już wiesz, dlaczego ten teatr siły tak bardzo Cię wycieńcza, sprawdźmy, co na ten temat mówi Twoje życie. Czas zajrzeć w lustro, które nigdy nie kłamie.  Jak wyglądają Twoje rezultaty?

	ROZDZIAŁ IV Dlaczego nie masz rezultatu i jak wygląda miłość, kiedy przestajesz ją mylić z przetrwaniem?
	Ten rozdział nie powstał po to, by przynieść Ci chwilową ulgę. Jego zadaniem jest zatrzymać Cię w miejscu, w którym wreszcie zobaczysz czasem bolesną, ale kluczową prawdę: dlaczego mimo ogromnego wysiłku, tysięcy wydanych złotych na kursy i szczerych intencji, Twoje życie relacyjne i finansowe wciąż stoi w miejscu. Problem nie leży w braku wiedzy. Nie leży też w „złych mężczyznach” czy pechowym losie. Problemem jest Twoja błędna interpretacja tego, kim jesteś i czym tak naprawdę jest miłość.
	Rezultat zawsze jest najczystszą prawdą o Tobie
	Zatrzymaj się na chwilę i odwróć wzrok od swoich deklaracji. Przestań słuchać tego, co mówisz koleżankom o tym, jak bardzo „już to przerobiłaś”. Spójrz na twarde fakty, czyli na rezultat. Jak realnie wyglądają Twoje relacje?  Czy czujesz w nich głęboki, osadzony spokój, czy może wieczną, cichą czujność?  Czy jesteś wybierana z zachwytem, czy wiecznie czekasz na ochłapy uwagi?  Czy jesteś w bezpiecznym związku, czy w emocjonalnym zawieszeniu, które nazywasz „procesem”?
	Rezultat nigdy nie kłamie. To jest ten moment, w którym większość kobiet chce uciec w kolejną analizę dzieciństwa albo tłumaczenie partnera, ale jeśli naprawdę chcesz zmiany, musisz przyjąć to jedno, potężne zdanie:  To, co masz dzisiaj w swoim życiu, jest dokładnym, matematycznie precyzyjnym odbiciem tego, kim jesteś we własnych oczach. Nie kim chcesz być, nie kim udajesz, że jesteś, ale kim jesteś naprawdę, gdy gasną światła i zostajesz sama ze sobą.


	Anatomia błędnych interpretacji
	Dlaczego zatem nie masz rezultatu? Przyjrzyjmy się konkretnym przykładom, które w Twojej głowie brzmią jak rozwój, a w rzeczywistości są sabotażem. Pierwszą pułapką jest „Świadome Rozumienie”. Myślisz, że skoro rozumiesz jego traumy i lęki, to jesteś dojrzała. W praktyce jednak Twoje rozumienie stało się zamiennikiem dla Twoich granic. Ty stoisz w miejscu, on nie musi się zmieniać, bo Ty swoim „rozumieniem” stworzyłaś mu bezpieczny kokon, w którym on może Cię ranić bez konsekwencji. To nie jest świadomość, to wyrafinowana ucieczka przed lękiem o stratę.
	Kolejna iluzja to „Brak oczekiwań”. Wmawiasz sobie, że to duchowe, podczas gdy w rzeczywistości tak panicznie boisz się odrzucenia, że postanowiłaś przestać chcieć czegokolwiek. Minimalizujesz swoje potrzeby, zgadzasz się na półśrodki i dziwisz się, że dostajesz dokładnie tyle, ile pokazujesz, że Ci wystarczy. Świat nie daje Ci mało, bo Cię nie szanuje. Świat daje Ci mało, bo Ty sama nadałaś tak niską wartość swoim marzeniom.

	Miłość kontra strategia przetrwania
	Najważniejsza rzecz, którą musisz zrozumieć, to różnica między miłością a przetrwaniem. Jeśli Twoje wybory w relacjach wynikają z lęku przed samotnością, to nie jest to miłość. To jest strategia przetrwania. Przetrwanie wiecznie czeka, negocjuje, znosi, dostosowuje się i tłumaczy. Miłość natomiast widzi rzeczywistość taką, jaka jest, czuje prawdę i potrafi odejść, gdy cena za obecność drugiego człowieka jest zbyt wysoka. Nie jesteś „zła”, że żyłaś w trybie przetrwania, to było mądre, gdy byłaś małą dziewczynką i nie miałaś wyjścia, ale dzisiaj ten sam mechanizm, który kiedyś Cię ratował, blokuje Twój dostęp do prawdziwej obfitości.

	Ten sam mechanizm działa w Twoich finansach
	Jeśli myślisz, że ten e-book dotyczy tylko facetów, to spójrz teraz na swoje konto w banku.  Tu nie ma miejsca na złudzenia. Pieniądze reagują na Twój self-concept dokładnie tak samo jak relacje. Jeśli w Twojej podświadomości zapisane jest, że „musisz się napracować, by zasłużyć”, to będziesz przyciągać projekty, które Cię spalają, a dają marne grosze. Widzimy to często w typie „Duchowej Kobiety”, która wierzy, że obfitość i pieniądze są „niską energią”. Pod tą ideologią zazwyczaj chowa się paniczny lęk przed sukcesem i byciem widoczną. Rezultatem jest chroniczny brak i frustracja przykryta maską akceptacji. Albo weźmy kobietę, która „ciągle się przygotowuje” do założenia firmy. Jej brak rezultatu finansowego nie wynika z braku kompetencji, ale z tożsamości, która nie czuje się bezpiecznie z odpowiedzialnością i sprawczością. Pieniądze, tak samo jak mężczyźni, nie idą tam, gdzie czują desperację i lęk. Idą tam, gdzie czują wartość i spokój.
	Mechanizm w relacjach
	Mechanizm w finansach
	Ukryty Self-Concept (Przekonanie)
	Desperacja: Zabiegasz o uwagę faceta, który Cię ignoruje.
	Goniący pieniądz: Bierzesz każdą, nawet słabo płatną ofertę z lęku, że nic innego nie przyjdzie.
	„Nie jestem wystarczająca, muszę walczyć o ochłapy.”
	Duchowa wyższość: "Nie potrzebuję faceta, liczy się tylko dusza" (maska lęku przed zranieniem).
	Duchowe ubóstwo: "Pieniądze są niską energią/brudne" (maska lęku przed sukcesem i byciem widoczną).
	„Prawdziwa ja nie zasługuje na luksus i bezpieczeństwo.”
	Wieczne przygotowania: Czekasz, aż schudniesz/zmienisz się, by zacząć randkować.
	Perfekcjonizm: Robisz kolejny kurs i certyfikat, zamiast wystartować z ofertą.
	„Nie czuję się bezpiecznie w roli ekspertki/kobiety sprawczej.”
	Negocjowanie wartości: Godzisz się na złe traktowanie, byle nie być samą.
	Zaniżanie stawek: Boisz się podnieść ceny, bo boisz się, że nikt nie zapłaci.
	„Moja wartość zależy od tego, czy inni mnie zaakceptują.”


	Introspekcja: Finanse i miłość jako jedno lustro
	Zatrzymaj się teraz. Weź kilka spokojnych oddechów i spójrz na oba te obszary swojego życia jednocześnie. Nie analizuj tego głową, poczuj to w ciele.
	Gdzie w relacjach i w pracy „czekasz”, zamiast aktywnie wybierać?
	Co tolerujesz w swoim związku i w swojej pensji, czego nigdy nie powinnaś była zaakceptować?
	Jaką stratę próbujesz ominąć za wszelką cenę, stratę faceta, czy może stratę tej bezpiecznej, choć biednej wersji siebie, którą tak dobrze znasz?
	Co by się stało, gdybyś naprawdę uznała, że Twoja wartość nie podlega negocjacjom?
	Jeśli czujesz teraz ucisk w klatce piersiowej lub nagłą złość, to dobrze. To znaczy, że Twoja prawdziwa jaźń zaczyna się budzić i ma dość tych wszystkich kłamstw, którymi się karmiłaś. Brak rezultatu to nie wyrok. To informacja. To wołanie o powrót do domu, do miejsca, w którym przestajesz szukać potwierdzenia na zewnątrz, a zaczynasz BYĆ wartością samą w sobie. Dopiero z tego miejsca, miejsca Kobiety, która Jest Miłością i Obfitością, Twoje życie zacznie wyglądać inaczej.
	AHA! Wynik to tylko lustro. Twoja rzeczywistość nie jest złośliwa, ona jest precyzyjna.  Brak pieniędzy czy miłości to nie „pech”, ale wierne odbicie Twojego sygnału braku. Przestań naprawiać to, co widzisz w lustrze. Czas zająć się Tą, która w nim stoi. Skoro już wiesz, dlaczego nie masz efektów, pora zbudować fundament, którego nikt Ci nie odbierze.  Sprawdźmy, jak odzyskać bezpieczeństwo w sobie, by przestać go szukać u innych.

	ROZDZIAŁ V Fundament Relacji.  Bezpieczeństwo, którego nie da Ci żaden człowiek
	Większość kobiet wchodzi w relacje z nieuświadomionym, desperackim głodem. Szukają miłości, ale w rzeczywistości to, czego pragną najbardziej, to bezpieczeństwo. Chcą kogoś, kto uciszy ich wewnętrzny lęk, kto powie: „zaopiekuję się Tobą”, kto sprawi, że świat przestanie być groźny. Jednak tutaj musimy postawić sprawę jasno: lęk o przetrwanie nigdy nie wybierze prawdziwej miłości. On zawsze wybierze to, co znane, co znajome, co daje chwilową iluzję ulgi, nawet jeśli ceną za to jest stopniowe gaszenie własnego światła i porzucenie siebie w imię pozornego spokoju.
	Ten rozdział nie jest o tym, jak się zachować, by on dał Ci poczucie bezpieczeństwa. Ten rozdział jest o Twoim „BYĆ”. O tym, kim jesteś w środku, zanim w ogóle pomyślisz o drugim człowieku. Życie nie reaguje na Twoje starania, techniki komunikacyjne czy prośby. Życie reaguje na Twój stan tożsamości, na to, czy Twoim fundamentem jest Boska Świadomość i wewnętrzne oparcie, czy też głęboka, czarna dziura braku.

	Pytanie, które zmienia wszystko.
	Kobieta z niskim self-conceptem jest wiecznie odchylona na zewnątrz. Jej cały system operacyjny opiera się na pytaniach: „Jak on mnie odebrał? Czy mu się spodobało? Czy nie przesadziłam? Czy on mnie wybierze?”. To jest życie w ciągłej projekcji, w którym świat zewnętrzny jest jedynym punktem odniesienia. Kobieta, która JEST miłością, robi radykalny zwrot o sto osiemdziesiąt stopni. Zamiast pytać, jak widzą ją inni, zadaje sobie jedno, fundamentalne pytanie: „Czy ja siebie słyszę?”. To jedno zdanie ma moc zresetowania całej Twojej rzeczywistości. Kiedy naprawdę zaczynasz słyszeć siebie, swoje ciało, swoją intuicję, swój szept duszy, świat przestaje być sędzią. Staje się tylko tłem. Twoje „TAK” i Twoje „NIE” przestają być strategią na zatrzymanie kogoś przy sobie, a stają się wyrazem Twojej prawdy. Zmienia się ton Twojego głosu, zmienia się Twoja postawa, zmienia się Twój rezultat.
	Miłość to nie emocja, to stan Twojej tożsamości.
	Musimy odczarować największy mit kultury: miłość to nie jest euforia, to nie są motyle w brzuchu ani dramatyczne napięcie, które nie pozwala Ci spać. To, co często nazywamy „chemią”, jest zazwyczaj po prostu alarmem Twojego układu nerwowego, który rozpoznał stary, znajomy ból. Prawdziwa Miłość, płynąca z wysokiego self-conceptu, jest stanem głębokiego, osadzonego bezpieczeństwa. Kobieta, która JEST miłością, nie goni i nie czeka. Ona wie, że miłość nie wymaga od niej, by była mniejsza, cichsza czy bardziej „wyrozumiała” kosztem siebie. Jej wysoki poziom „BYĆ” objawia się w konkretach: ona nie tłumaczy braku szacunku, nie minimalizuje swojego bólu, by nie urazić partnera, i nie zostaje tam, gdzie jej ciało się kurczy. To oparcie nie wynika z arogancji czy chłodu. Ono wynika z połączenia z Boską Świadomością, z tą częścią Ciebie, która wie, że jesteś nienaruszalna, że Twoje bezpieczeństwo jest Twoim przyrodzonym prawem, a nie nagrodą za dobre sprawowanie.


	Dlaczego wolność wydaje się „trudna”?
	Z perspektywy lęku kobieta, która odzyskała swoje oparcie, może wydawać się „wymagająca” lub „zbyt pewna siebie”. Prawda jest jednak taka, że ona po prostu przestała grać w grę o przetrwanie. Większość kobiet boi się wejść w ten stan, bo słyszy w głowie szept: „Jeśli taka będę, zostanę sama”. Zrozum: to zdanie nie pochodzi z Twojej mocy. Ono pochodzi z Twojej traumy.  A lęk nigdy nie jest dobrym doradcą w sprawach serca. Prawdziwa zmiana nie następuje wtedy, gdy on się wreszcie zmieni lub gdy spotkasz „ideał”. Zmiana następuje w sekundzie, w której Ty przestajesz wybierać to, co Cię boli, nawet jeśli jest to boleśnie znajome. Kiedy Twoje bezpieczeństwo płynie z Twojego wnętrza, z Twojego połączenia ze źródłem, stajesz się magnetyczna. Nie przyciągasz już lęku, ale obecność.

	Introspekcja: Gdzie jest Twoje oparcie?
	Zatrzymaj się teraz. Odłóż na moment rolę „czytelniczki” i wejdź w rolę „obserwatorki”. Zamknij oczy, weź głęboki oddech i poczuj, gdzie w Twoim ciele mieszka Twoje bezpieczeństwo. Czy ono jest jak cienka nitka zaczepiona o telefon partnera, czy jak mądry, potężny korzeń wrastający w głąb ziemi?
	Czy dzisiaj wybierasz to, co daje Ci spokój, czy to, co daje Ci dawkę adrenaliny i napięcia?
	Czy Twoja miłość do siebie kończy się tam, gdzie zaczyna się lęk przed opinią drugiego człowieka?
	Co by się stało z Twoim ciałem, gdybyś naprawdę uwierzyła, że Twoje bezpieczeństwo jest w Tobie, a nie w jego gestach?
	Nie oceniaj swoich odpowiedzi. Po prostu je zobacz. Świadomość tego, że do tej pory szukałaś bezpiecznego domu w kimś, kto sam jest zagubiony, jest bolesna, ale to właśnie ona otwiera drzwi do wolności. Po tym rozdziale masz poczuć, że to, czego pragniesz, nie jest poza Tobą. Kobieta, która jest miłością, nie staje się nią w relacji. Ona wchodzi w relację już jako Miłość. I dopiero wtedy dzieją się cuda, których do tej pory bezskutecznie szukałaś.
	AHA! Bezpieczeństwo to stan bycia, a nie stan konta! Jeśli szukasz bezpieczeństwa na zewnątrz, w ramionach mężczyzny, w pochwałach szefa czy w cyferkach w banku, zawsze będziesz zakładniczką. Prawdziwe oparcie to świadomość, że bez względu na to, co się wydarzy, Ty "masz Siebie". To koniec trybu przetrwania i moment, w którym przestajesz prosić o pokój, bo to Ty jesteś spokojem. Skoro już wiesz, jak wrócić do Domu w sobie, pora na najprzyjemniejszą część procesu: magnetyzm. Sprawdźmy, jak z tego spokoju zacząć przyciągać rzeczywistość, która do tej pory wydawała się nieosiągalna.

	ROZDZIAŁ VI Najczęstsze pułapki na drodze do Bycia Miłością: Gdzie wracasz do starego „JA”, myśląc, że to już świadomość?
	Ten rozdział nie powstał po to, żeby wytykać Ci błędy. Powstał po to, byś wreszcie zaczęła łapać samą siebie na gorącym uczynku w momentach, gdy Twoja stara tożsamość, ta przerażona dziewczynka wewnątrz Ciebie, próbuje przejąć stery, udając dojrzałą kobietę. Największą pułapką nie jest bowiem brak wiedzy. Największą pułapką jest próba budowania nowego życia na fundamencie starego „Ja”, które pod spodem wciąż czuje, że nie zasługuje.
	Pułapka „Intelektualnej Przeróbki”
	Często słyszę od kobiet: „Marta, ja to już rozumiem, ja tę lekcję już przerobiłam”. To zdanie to sygnał ostrzegawczy. Jeśli mówisz, że coś „rozumiesz”, ale Twoje ciało w kontakcie z partnerem nadal się napina, Twój oddech staje się płytki, a w brzuchu czujesz ten sam znajomy ścisk lęku, to znaczy, że nic nie zostało przerobione. Zostało jedynie nazwane. Twoja stara tożsamość uwielbia zbierać certyfikaty i wiedzę, bo to daje jej iluzję kontroli. Myślisz, że skoro potrafisz nazwać swój styl przywiązania, to on przestał działać, ale prawda jest taka, że to, kim JESTEŚ, widać nie po Twoich słowach, ale po tym, na co się zgadzasz, kiedy nikt nie patrzy. Rozumienie nie zmienia Twojej częstotliwości. Zmienia ją tylko proces, który przepisuje Twój układ nerwowy z trybu „walcz o tlen” na tryb „oddychaj wolnością”.

	Duchowa maska, czyli zamrożenie przebrane za spokój
	Druga pułapka jest niezwykle subtelna i dotyczy kobiet „wysoko rozwiniętych”. Przykładasz do swojej twarzy maskę akceptacji. Mówisz: „Ja go nie oceniam, ja po prostu akceptuję rzeczywistość taką, jaka jest”, „Nie przywiązuję się do efektu”. Brzmi pięknie, prawda? Ale spójrzmy pod spód. Bardzo często ta Twoja „akceptacja” to tylko zamrożony lęk przed konfliktem. Nie reagujesz, bo panicznie boisz się straty. Nie stawiasz granicy, bo nie wierzysz, że masz do niej prawo. Nazywasz to „duchowym puszczeniem”, podczas gdy w rzeczywistości jest to zwykła samozdrada. Prawdziwa Miłość nie polega na byciu ponad swoimi emocjami. Polega na byciu w nich tak głęboko, by mieć odwagę powiedzieć: „To mnie rani i nie wybieram już bycia w tym miejscu”. Prawdziwa dojrzałość nie jest cicha i uległa – ona jest autentyczna.


	Gdzie Ty sama siebie opuszczasz?
	Tu dochodzimy do rdzenia problemu, o którym pisałam wcześniej, a który wraca w tym rozdziale jako najmocniejszy dowód na brak rezultatu. To są te momenty, w których Twoja stara tożsamość „dziewczynki od wszystkiego” bierze górę. Zauważ te sceny z Twojej codzienności:
	To Ty, która załatwiasz sprawy za całą rodzinę, choć oni są dorośli i sprawni.
	To Ty, która zostajesz po godzinach w pracy, bo nowy szef, bo nowy projekt, bo „trzeba się wykazać”.
	To Ty, która spotykasz się z przyjaciółką, choć Twoje ciało błaga o odpoczynek i ciepłą kąpiel.
	Dlaczego to robisz? Bo w Twoim starym „Ja” zaprogramowane jest, że Twoja wartość zależy od Twojej użyteczności. Myślisz, że to lojalność lub pracowitość, ale to jest po prostu mechanizm przetrwania. Kiedy rezygnujesz z tej 15-minutowej spokojnej kawy rano, bo „trzeba coś zrobić”, wysyłasz do swojej podświadomości komunikat: „Ja nie jestem ważna”. A potem dziwisz się, że mężczyzna w Twoim życiu traktuje Cię dokładnie tak samo, jak kogoś, czyje potrzeby są na samym końcu kolejki. Nie masz rezultatu w miłości, bo w Twoim codziennym mikrokosmosie miłość do samej siebie nie istnieje.

	Pułapka „Jeszcze Chwilę” i gra w pewność siebie.
	Ostatnią z wielkich pułapek jest nadzieja. To to ciche: „jeszcze jedna rozmowa, jeszcze jedna szansa, on w końcu zrozumie”. Myślisz, że Twoja cierpliwość jest cnotą, ale w rzeczywistości jest ona paliwem dla Twojej starej tożsamości ofiary. Kobieta, która JEST miłością, nie żyje w trybie „prawie”. Ona nie buduje domu na obietnicach, bo jej układ nerwowy nie znosi próżni i braku wyboru. Niektóre z nas próbują tę pustkę zakrzyczeć „graniem” pewności siebie. Jesteś twarda, kontrolująca, wydajesz polecenia. Ale to nie jest moc. Pod tym pancerzem wciąż drży strach, że jeśli odpuścisz kontrolę, wszystko się rozpadnie. Prawdziwa pewność siebie nie potrzebuje strategii ani walki. To stan, w którym czujesz całym ciałem, że zasługujesz na dobro bez konieczności udowadniania czegokolwiek.

	Introspekcja: Gdzie wracasz do starej klatki?
	Zatrzymaj się i wejdź w głąb siebie. Poczuj te pytania w brzuchu:
	W jakich momentach dzisiejszego dnia wybrałaś „sprawy innych”, porzucając własny spokój?
	Czy Twoja wyrozumiałość dla partnera to naprawdę dojrzałość, czy może lęk przed byciem tą „złą”, która stawia twarde warunki?
	Co by się stało, gdybyś jutro przestała być „użyteczna” dla wszystkich dookoła? Kto by przy Tobie został?
	Czy czujesz w kościach, że zasługujesz na miłość, obfitość i szacunek po prostu dlatego, że JESTEŚ, a nie dlatego, że coś ROBISZ?
	Ten rozdział ma Ci uświadomić jedno: nie masz takich rezultatów, jakich chcesz, bo wciąż jesteś osobą, która uważa, że musi na nie zasłużyć. Udawanie nowej tożsamości nie zadziała. Potrzebujesz procesu, który zburzy stare mury i pozwoli Ci wreszcie stanąć w swojej prawdzie. Bo tylko z poziomu autentycznego BYCIA, świat zaczyna odpowiadać Ci obfitością, o której do tej pory tylko czytałaś w książkach.
	AHA! Prawdziwy magnetyzm nie zna wysiłku. Jeśli wciąż „pracujesz” nad tym, by przyciągnąć mężczyznę lub pieniądze, to znaczy, że wciąż wierzysz, że ich nie masz. Magnetyzm nie polega na robieniu czegokolwiek, on polega na tym, że przestajesz odpychać obfitość swoim lękiem.  Kiedy naprawdę JESTEŚ miłością, świat nie ma innego wyjścia, jak tylko odpowiedzieć Ci tym samym. To nie jest magia. To czysta fizyka Twojego Self-Conceptu. Przeszłaś przez proces rozbrajania zbroi, budowania bezpieczeństwa i odzyskiwania wartości. Pora na ostatni krok: życie jako Nowa Ty. Sprawdźmy, jak utrzymać ten stan i nigdy więcej nie wrócić do starego teatru walki.

	ROZDZIAŁ VII Pierwsza świadoma decyzja, która zmienia wszystko:  Nie zachowanie i nie strategia, ale Decyzja Bycia
	Nie piszę po to, żeby Cię zmotywować ani natchnąć „pozytywną energią”. Nie znajdziesz tu ładnych słówek, które mają poprawić Ci humor na pięć minut. Ten rozdział jest konkretny i surowy, ponieważ żadna prawdziwa transformacja nie zaczyna się od zdobycia nowej wiedzy czy zrozumienia kolejnego mechanizmu. Transformacja zaczyna się od jednej, radykalnej decyzji, która zmienia punkt, z którego decydujesz o swoim życiu.
	Większość kobiet utyka w pułapce „wiecznego przygotowywania się”. Rozumiesz swoje schematy, widzisz błędy z przeszłości, potrafisz nazwać swoje rany, a mimo to… wciąż żyjesz tak samo. Dlaczego? Ponieważ świadomość bez decyzji nie ma mocy zmiany Twojej tożsamości. Świat, Twój partner i Twoje finanse reagują wyłącznie na to, kim JESTEŚ w chwili dokonywania wyboru, a nie na to, co o sobie wiesz.
	Decyzja, która nie dotyczy nikogo poza Tobą.
	Twoja pierwsza świadoma decyzja nie ma nic wspólnego z mężczyzną, z Twoim szefem czy z Twoją sytuacją rodzinną. To decyzja egzystencjalna, wewnętrzna, dotycząca Twojego fundamentu. Brzmi ona: „Od tego momentu nie będę już wybierać relacji, pracy ani żadnej sfery mojego życia z miejsca, w którym boję się, że nie wystarczę”. Zauważ, co się dzieje, gdy to czytasz. W tej decyzji nie ma warunków zewnętrznych. Nie ma w niej „zostanę, jeśli on się zmieni” ani „odejdę, gdy będę miała więcej pieniędzy”. To jest całkowite przejęcie odpowiedzialności za własną częstotliwość. To przejście z trybu „reaguję na świat” do trybu „nadaję sygnał światu”. Ta decyzja w Twoim ciele powinna wybrzmieć jako unikalna mieszanka ulgi i spokoju, ale też naturalnego niepokoju przed nieznanym.


	Stara matryca kontra nowa rzeczywistość.
	Twoja stara, nieświadoma decyzja, z którą żyłaś przez ostatnie lata, była oparta na przetrwaniu. Brzmiała: „Zostanę, bo boję się stracić”, „Zgodzę się na te nadgodziny, bo inaczej mnie nie docenią”, „Nie powiem prawdy, bo on odejdzie”. To nie były głupie wybory, one były potrzebne w Twoim starym systemie operacyjnym, bo miały chronić Cię przed bólem. Jednak ich rezultatem zawsze było napięcie.
	Nowa decyzja zmienia Twoją częstotliwość. Kiedy decydujesz, że Twoim punktem wyjścia jest Twoja własna wartość, a nie lęk przed brakiem, Twój układ nerwowy zaczyna reagować inaczej. Relacje, które opierały się na Twoim „kurczeniu się”, nagle albo się klarują, albo odpadają. Pieniądze przestają być wynikiem walki, a stają się wynikiem uznania własnej kompetencji. Nie dzieje się to dlatego, że nagle zaczęłaś robić coś magicznego. Dzieje się to dlatego, że zmieniłaś swój poziom BYĆ.

	Jak poznasz, że to jest Prawda?
	Prawdziwa decyzja nie potrzebuje głośnych deklaracji ani emocjonalnych wybuchów. Ona jest cicha i spokojna. To moment, w którym po prostu wiesz, że „już tak nie chcesz” i „już tam nie wrócisz”. Zaczynasz to zauważać w bardzo konkretnych sytuacjach: przestajesz się tłumaczyć z tego, co czujesz. Przestajesz przeciągać moment wyjścia z sytuacji, która Cię kosztuje Twój spokój. Zaczynasz ufać swojej „intuicji” bardziej niż logicznym argumentom, które podsuwa Ci lęk.
	To jest chwila, w której stare „Ja” traci grunt pod nogami. Ono wiedziało, jak przetrwać w chaosie, jak się dopasować i jak czekać na ochłapy. Nowe „Ja” jeszcze nie ma mapy, ale ma coś nieskończenie ważniejszego, oparcie wewnątrz. To jest moment, w którym przestajesz pytać: „Jak mam się zachować, żeby on mnie kochał?”, a zaczynasz pytać:  „Czy to zachowanie jest spójne z kobietą, którą JESTEM?”.

	Mini-Praktyka: Zakotwiczenie Nowej Tożsamości
	Usiądź teraz prosto, połóż dłonie na kolanach:
	Osadzenie: Zamknij oczy. Weź trzy oddechy, ale nie „walcz” o powietrze. Poczuj, jak z każdym wdechem zajmujesz więcej miejsca w sobie. Poczuj kontakt stóp z podłożem, to Twoje jedyne oparcie, którego potrzebujesz.
	Rewizja: Przywołaj sytuację, w której do tej pory czekałaś na ruch świata (na telefon, na przelew, na komplement). Zobacz tę dawną siebie, zgiętą w oczekiwaniu.
	Przesunięcie Wektora: Teraz poczuj, jak w Twoim centrum zapala się spokój. To nie jest emocja, to decyzja. Wypowiedz w myślach, z absolutną pewnością:
	„Zdejmuję zbroję oczekiwania. Moja wartość nie jest już przedmiotem licytacji. Nie wybieram siebie, by zostać zauważoną. Wybieram siebie, bo moje JESTEM jest jedynym dowodem, którego potrzebuję.  Ja nie czekam na miłość, ja JESTEM miłością, która nadaje kierunek światu”.
	Integracja: Nie otwieraj oczu od razu. Poczuj, jak ta informacja zmienia Twój sygnał. Nie musisz już „płynąć” do świata po miłość. Teraz to świat musi dopasować się do Twojej nowej grawitacji.
	AHA! Decyzja to dopiero początek Twojej grawitacji. Świadoma decyzja o zmianie tożsamości to moment, w którym Twój sygnał przestaje być reakcją na lęk, a staje się suwerennym komunikatem do świata. Jednak musisz wiedzieć jedno: Twoja stara zbroja nie zniknie w minutę. Ona będzie wracać, by sprawdzić, czy naprawdę zamieszkałaś w nowym "Domu". Skoro już wiesz, że JESTEŚ wyborem, pora zmierzyć się z największym wyzwaniem: momentem, w którym stare mechanizmy znów spróbują przejąć stery. Sprawdźmy teraz, dlaczego powrót do starej wersji Ciebie to nie porażka, ale niezbędny test Twojej nowej spójności.


	ROZDZIAŁ VIII Jak wracasz do starego „JA” i dlaczego to nie jest Twoja porażka?
	Podjęłaś decyzję. Poczułaś ten moment ulgi, o którym pisałam w poprzednim rozdziale. Może nawet przez kilka dni czułaś się lekka, jakby świat nagle zaczął grać w Twojej drużynie. A potem… potem przyszło życie. Jeden chłodny SMS, jedno spojrzenie partnera pełne dezaprobaty albo nagły lęk o pieniądze i nagle, bum. Znów jesteś tą małą, spiętą dziewczynką, która chce „naprawiać”, „wyjaśniać” i „zasługiwać”. I wiesz, co robisz wtedy najczęściej? Mówisz sobie: „To nie działa. Znowu mi nie wyszło. Jestem beznadziejna, nawet ta wiedza mi nie pomogła”. Chcę, żebyś teraz usłyszała mnie bardzo wyraźnie: to, że stare mechanizmy wracają, nie jest sygnałem, że się nie zmieniłaś. To jest sygnał, że Twój proces właśnie się zaczął.
	Dlaczego Twoje ciało tęskni za więzieniem?
	Twoje stare „Ja” nie wraca dlatego, że jesteś słaba. Wraca, bo było trenowane przez dekady. Twój układ nerwowy przez dwadzieścia, trzydzieści czy czterdzieści lat uważał napięcie, czujność i walkę o miłość za jedyny sposób na przetrwanie. Twoje ciało zna ten ból tak dobrze, że paradoksalnie czuje się w nim „bezpieczniej” niż w nowym, nieznanym spokoju. Nowa tożsamość „Kobieta, która Jest Miłością”, jest dla Twojego organizmu jak świeżo wylany beton. Jest piękna, ale jeszcze nieutwardzona. Każdy silniejszy podmuch lęku może zostawić w niej ślad. Dlatego te momenty, w których czujesz impuls, by znowu się wytłumaczyć z postawionej granicy, albo by „jeszcze raz spróbować go zrozumieć”, nie są dowodem na regres. Są testem spójności. To moment, w którym Wszechświat pyta: „Czy to, co postanowiłaś, jest Twoją nową Prawdą, czy tylko kolejną ładną teorią z e-booka?”.


	Największe kłamstwo: „Skoro czuję lęk, to nic się nie zmieniło”
	To jest pułapka, w której ginie najwięcej pięknych transformacji. Wiele kobiet wierzy, że dojrzałość polega na braku trudnych emocji. Myślisz, że jeśli znów poczujesz zazdrość lub panikę, gdy on się oddala, to znaczy, że  Twój self-concept wciąż jest na dnie. Prawda jest inna: Emocja nie definiuje Twojej tożsamości. Definiuje ją to, co ZROBISZ z tą emocją. Twoje stare „Ja” reagowało automatycznie, lęk oznaczał natychmiastowe „robienie”: pisanie, dzwonienie, błaganie o uwagę. Twoje nowe „Ja” widzi ten sam lęk, ale nie oddaje mu steru. Możesz czuć panikę w klatce piersiowej i jednocześnie nie wykonać ani jednego ruchu, który by Cię umniejszył. To jest właśnie moment, w którym Twoja nowa tożsamość twardnieje. To jest panowanie nad własnym królestwem.

	Zmiana pytania: Z „co robić” na „z jakiego poziomu działam”
	W starym paradygmacie, gdy działo się coś trudnego, pytałaś:  „Co mam zrobić, żeby on wrócił? Co mam napisać, żeby mnie zrozumiał?”. Dzisiaj uczę Cię pytać: „Z jakiego miejsca w sobie teraz działam?”.
	Możesz napisać do niego wiadomość. Możesz zdecydować się na rozmowę. Ale jeśli robisz to z lęku, że go stracisz, to jest stare „Ja”. Jeśli robisz to ze spokoju i uznania swojej prawdy, to jest nowa tożsamość. To samo działanie, ale inna częstotliwość. I to ta częstotliwość determinuje rezultat.
	Spójrz na to w relacjach: On się oddala. Twoja stara wersja wpada w szał analizowania i „poprawiania” atmosfery. Twoja nowa wersja zauważa ten sam impuls, ale wybiera ciszę. Wybiera zajęcie się sobą. Nie jako „grę” czy manipulację dystansem, ale jako wyraz głębokiego przekonania: „Jestem całością, nawet jeśli on zdecyduje się odejść”. Rezultat przychodzi nie dlatego, że zagrałaś mądrze, ale dlatego, że przestałaś negocjować swoją wartość.

	Pieniądze jako barometr Twojej tożsamości
	Ten sam mechanizm zobaczysz w swoich finansach. Kiedy Twoje stare „Ja” boi się braku, zaczynasz pracować ciężej, bierzesz na siebie nadmiar zadań, boisz się podnieść ceny. W środku wciąż krzyczysz: „Nie jestem jeszcze wystarczająco dobra, muszę udowodnić moją wartość wysiłkiem!”. Nowe bycie w finansach polega na zatrzymaniu tego kołowrotka. Zauważasz impuls do „spalania się” i mówisz: „STOP. Czy ja teraz udowadniam, czy wybieram?”. Kiedy rezygnujesz z nadmiaru i ustalasz jasne warunki współpracy, pieniądze zaczynają płynąć nie dlatego, że robisz więcej, ale dlatego, że przestałaś działać z pozycji braku.

	Przestań się naprawiać
	Najbardziej niszczycielską interpretacją, jaką możesz przyjąć, jest myśl: „Muszę się jeszcze bardziej naprawić”. Kiedy wracają stare schematy, nie biegnij po kolejny kurs. Nie szukaj nowej traumy do uleczenia. Po prostu przestań zdradzać siebie w chwilach napięcia. Nowe bycie nie polega na tym, że jesteś idealna i zawsze spokojna. Polega na tym, że gdy stare schematy pukają do drzwi, Ty już nie zapraszasz ich na herbatę.  Zauważasz je, nazywasz i wybierasz inaczej, choćby ten wybór miał polegać tylko na jednym głębokim oddechu zamiast wysłania złośliwego SMS-a.

	Introspekcja: Twój wewnętrzny kompas
	Zatrzymaj się teraz i spójrz na ostatnie 48 godzin swojego życia.
	W którym momencie poczułaś, że stare „Ja” próbuje przejąć kontrolę? (Może to była chwila, gdy chciałaś przeprosić za coś, co nie było Twoją winą?)
	Jaką emocję wtedy czułaś w ciele? Gdzie ona była?
	Czy potrafisz zauważyć różnicę między tym, co czujesz (lęk), a tym, kim JESTEŚ (Kobieta, która wybiera siebie)?
	Co najmniejszego mogłabyś zrobić inaczej następnym razem, gdy ten schemat wróci?
	AHA! Powrót to nie upadek, to test spójności. Stare schematy wracają, bo Twoje ciało zna je od dekad. To nie jest sygnał, że się nie zmieniłaś, to moment, w którym Twoja nowa tożsamość twardnieje. Prawdziwa moc nie polega na braku lęku, ale na tym, że gdy on puka do drzwi, Ty już nie oddajesz mu steru. Przestajesz się „naprawiać”, a zaczynasz po prostu przy sobie być.
	Skoro już wiesz, jak radzić sobie z powrotami starego „Ja”, pora sprawić, by ten nowy stan stał się Twoją naturalną grawitacją bez walki o każdy oddech. Sprawdźmy, dlaczego głęboka transformacja rozkwita najpełniej w naczyniu, które trzyma dla Ciebie bezpieczną ramę i pozwala Ci po prostu BYĆ.

	ROZDZIAŁ IX Dlaczego zmiana nie utrzymuje się w samotności? O potędze kontenera i procesu.
	Jeśli kiedykolwiek miałaś momenty absolutnej jasności, kiedy po warsztacie, sesji czy przeczytaniu ważnej książki czułaś, że „teraz już wszystko będzie inaczej”, a potem, po tygodniu lub miesiącu z przerażeniem odkrywałaś, że znów jesteś w tym samym schemacie, to ten rozdział jest dla Ciebie. Chcę, żebyś usłyszała to wyraźnie: to nie stało się dlatego, że jesteś „słaba”, „niedojrzała” czy „niespójna”. Stało się tak dlatego, że próbowałaś dokonać głębokiej transformacji tożsamości bez odpowiedniej struktury i bez lustra. Prawda, której nie usłyszysz w popularnych poradnikach, brzmi: głęboka zmiana poziomu BYĆ nie wydarza się w izolacji.
	Pułapka wiedzy kontra prawda ciała.
	Większość z nas żyje w iluzji, że zrozumienie problemu to już jego rozwiązanie. Zrozumienie jest jednak tylko momentem w umyśle. Błyskiem, który oświetla pokój, ale go nie mebluje. Możesz doskonale wiedzieć, skąd biorą się Twoje rany, dlaczego wybierasz niedostępnych partnerów i jak Twoje dzieciństwo wpłynęło na Twój lęk o pieniądze. Możesz mieć tę wiedzę w małym palcu, ale w chwili napięcia, gdy partner nie odbiera telefonu lub gdy musisz wycenić swoją pracę, wiedza przestaje działać.
	Wtedy do głosu dochodzi to, co Twoje ciało zna najlepiej.  Twój układ nerwowy nie uczy się przez czytanie, on uczy się przez doświadczenie i powtarzalność. Jeśli przez trzydzieści lat trenowałaś czujność i lęk, Twoje ciało uznaje ten stan za „bezpieczne znane”.  Nowy spokój, o którym czytasz, jest dla Twojej podświadomości obcy, a więc groźny. Bez prowadzenia i procesu, który trzyma Cię w chwilach zwątpienia, Twoja podświadomość zawsze wygra tę bitwę i ściągnie Cię z powrotem do starego, bolesnego, ale „przewidywalnego” świata.


	Ślepe plamy samodzielnej pracy.
	Dlaczego „będę sama nad tym pracować” tak często kończy się powrotem do starego JA? Ponieważ pracując same ze sobą, jesteśmy jednocześnie pacjentem i lekarzem. Twój umysł jest niesamowicie sprytny, on zrobi wszystko, by omijać te miejsca, które bolą najbardziej. Oceniając swoje postępy z poziomu starego self-conceptu, nie jesteś w stanie obiektywnie zobaczyć swoich postępów ani wychwycić momentów, w których znów zakładasz kostium ratowniczki czy ofiary.
	Prawdziwy proces potrzebuje „kontenera”, bezpiecznej przestrzeni stworzonej przez kogoś, kto już przeszedł tę drogę i potrafi utrzymać ramę wtedy, gdy Ty sama nie masz siły jej trzymać. To nie jest kwestia „naprawiania” Ciebie. To kwestia dania Ci lustra, w którym zobaczysz swoją moc, zanim jeszcze w nią uwierzysz. Samodzielna walka jest wyczerpująca, bo zużywasz całą energię na pilnowanie samej siebie, zamiast przeznaczyć ją na osadzanie się w nowym byciu.

	Proces jako zmiana częstotliwości, nie zachowania.
	W Grand Mind Academy uczymy, że zmiana poziomu BYĆ nie polega na motywowaniu się do bycia „lepszą wersją siebie”. To nie jest bieg po nagrodę. To stopniowe, systematyczne przestawianie Twojej wewnętrznej częstotliwości. Prawdziwy proces, taki jak nasze „Przebudzenie Właściciela” czy „Miłość na końcu kolejki”, nie zmusza Cię do kontroli zachowań. On sprawia, że Twoja stara tożsamość powoli się rozpuszcza, a nowa ma czas, by zapuścić korzenie w Twoim układzie nerwowym.
	Po przejściu przez taki proces nie musisz się już „pilnować”, by nie napisać do toksycznego byłego partnera. Ty po prostu przestajesz mieć taką potrzebę, bo kobieta, którą się stałaś, nie odnajduje już w tym geście żadnej korzyści. Kiedy zmieniasz kontener, w którym żyjesz, woda Twojego życia naturalnie przybiera inny kształt. Utrzymanie zmiany w samotności jest jak próba utrzymania wody w dłoniach, prędzej czy później wycieknie. Proces jest naczyniem, które pozwala Ci tę wodę wypić i nią nasiąknąć.

	Introspekcja: Czy starasz się za mocno?
	Zatrzymaj się teraz i poczuj ulgę płynącą z faktu, że nie musisz tego robić sama. Poczuj te pytania w sercu:
	Ile razy obiecywałaś sobie, że to ostatni raz, gdy pozwalasz się tak traktować, a potem w samotności i lęku, znów wyciągałaś rękę?
	Czy Twoja „samodzielna praca” nie stała się przypadkiem kolejnym ciężarem, który każe Ci być idealną i „przepracowaną”?
	Jakiej przestrzeni, jakiego prowadzenia potrzebujesz, aby Twoja zmiana przestała być tylko teorią, a stała się Twoim ciałem i Twoją rzeczywistością?
	Co by się stało, gdybyś pozwoliła sobie na bycie trzymaną w procesie, zamiast wiecznie dźwigać wszystko na własnych barkach?
	Jeśli czujesz teraz smutek lub nagłe pragnienie wsparcia, to znaczy, że Twoje serce zrozumiało: walka w pojedynkę się skończyła. To, czego pragniesz, ta głęboka, stabilna miłość i obfitość nie wymaga od Ciebie większego wysiłku, ale lepszego oparcia. Po tym rozdziale masz przestać pytać „co ze mną nie tak”, a zacząć pytać „kto i co może mi pomóc, by ta nowa ja mogła wreszcie zostać na stałe”. Transformacja to nie talent, to wybór odpowiedniego otoczenia.
	AHA! Twoja prawda potrzebuje bezpiecznej ramy. Samotna walka to stary paradygmat przetrwania.  Głęboka zmiana utrwala się najpełniej wtedy, gdy zostaniesz ZOBACZONA w swojej nowej prawdzie przez kogoś, kto już w niej stoi. Bezpieczne naczynie procesu to nie jest pomoc dla „zepsutych”, to luksusowa rama dla kobiet, które są gotowe na trwałą obfitość. Kiedy masz oparcie w strukturze, przestajesz tracić energię na pilnowanie swoich granic, a zaczynasz ją inwestować w czystą kreację. Przeszłaś całą drogę od zbroi do suwerenności. Pora na ostatnie spojrzenie na tę mapę. Sprawdźmy, jak od dziś zmienia się Twoja rzeczywistość, gdy Kobieta, która JEST Miłością, po prostu wchodzi do pokoju.

	ROZDZIAŁ X Pierwszy prawdziwy sygnał, że wychodzisz z roli ofiary (i dlaczego to nie wygląda tak, jak myślisz).
	Jeśli szukasz w tym rozdziale motywacyjnego kopniaka, to muszę Cię uprzedzić. To, co przeczytasz, może być na początku niewygodne. Bo wyjście z roli ofiary to nie jest nabycie nowej cechy, to raczej utrata czegoś, co do tej pory definiowało Twoje życie. Pierwszym sygnałem Twojej transformacji jest chwila, w której Twoja „historia” przestaje Cię karmić.
	Ofiara zawsze ma historię.  Kreatorka ma prawdę.
	Rola ofiary żyje narracją. Ona potrzebuje paliwa w postaci argumentów: „bo on mnie tak potraktował”, „bo moi rodzice nigdy mnie nie wspierali”, „bo mam traumę”, „bo okoliczności są przeciwko mnie”. Zrozum mnie dobrze: to, co sobie opowiadasz, często jest obiektywną prawdą. On mógł być nielojalny, dzieciństwo mogło być bolesne, a okoliczności trudne, ale w roli ofiary te fakty stają się Twoim więzieniem. Używasz ich jako tarczy, by nie musieć decydować o sobie dzisiaj.
	Pierwszym znakiem, że naprawdę wychodzisz z tego mechanizmu, nie jest to, że ból znika. Pierwszym znakiem jest to, że nie czujesz już przymusu, by kogokolwiek przekonywać, jak bardzo Ci ciężko. Przestajesz szukać w oczach innych potwierdzenia Twojej krzywdy. Przestajesz zbierać dowody na to, że masz prawo czuć się tak, jak się czujesz. Po prostu czujesz i to Ci wystarczy.


	Chwila, w której przestajesz prosić o zrozumienie.
	Ofiara desperacko chce, żeby świat ją zrozumiał, docenił jej wysiłek i przyznał jej rację. To jest nieustanny taniec wokół innych ludzi, by wreszcie ktoś powiedział: „Tak, widzę, jak bardzo cierpisz, masz prawo być w tym miejscu”. Kreatorka, kobieta o wysokim self-concepcie, widzi swoją krzywdę, widzi swój ból, ale nie robi z nich swojej tożsamości. Ona nie potrzebuje, by świat stał się jej sędzią i adwokatem. To jest bardzo cichy moment wewnątrz Ciebie. Nie ma w nim fanfar, nie ma wielkich deklaracji na mediach społecznościowych. Jest tylko wewnętrzne, spokojne: „Widzę to. Widzę, co mi zrobiono i co sama sobie zrobiłam. I nie chcę już z tego miejsca żyć”. To nie wynika z zemsty na partnerze ani z dumy. To wynika z głębokiej, egzystencjalnej dojrzałości. Przestajesz walczyć o to, by ktoś „naprawił” Twoją przeszłość, i zaczynasz brać odpowiedzialność za swoją teraźniejszość.

	Dlaczego ten moment bywa przerażający?
	Kiedy przestajesz być ofiarą, nagle odkrywasz, że nikt Cię nie ratuje. Nikt nie musi Cię pocieszać, bo Ty już nie emitujesz sygnału „pomóż mi”. I to jest ta pustka, którą wiele kobiet myli z kryzysem. Czują się wtedy samotne, jakby coś robiły źle, ale to nie jest błąd, to jest śmierć starej narracji. Twoje stare „ja” wiedziało, jak przyciągać uwagę poprzez bycie skrzywdzoną. Nowe „Ja” jeszcze nie wie, jak przyciągać zachwyt poprzez bycie w mocy. W tym miejscu musisz wytrwać. To jest przestrzeń, w której rodzi się odpowiedzialność bez winy. Zdajesz sobie sprawę, że to, co Cię spotkało, nie było Twoją winą, ale to, co z tym zrobisz dzisiaj, jest wyłącznie Twoją odpowiedzialnością. Przestajesz pytać: „Dlaczego on taki jest?”, bo to pytanie znów oddaje mu władzę. Zamiast tego zaczynasz pytać: „Dlaczego JA wciąż na to reaguję w ten sposób i co we mnie trzyma mnie w tej dynamice?”.

	Jak to zmienia Twoje życie w 3D?
	Gdy wychodzisz z roli ofiary, Twój energetyczny odcisk palca się zmienia. Przestajesz wysyłać podświadome zaproszenie dla „katów” i „ratowników”. Twoje ciało przestaje być napięte w oczekiwaniu na atak lub odrzucenie. I wtedy dzieje się coś przełomowego: relacje wokół Ciebie albo zaczynają się radykalnie transformować, albo błyskawicznie rozpadać. Nie dlatego, że stałaś się chłodna czy twarda. Po prostu nie da się już grać z Tobą na starych zasadach. Nie jesteś już kompatybilna z dramatem. To jest początek nowej jakości miłości i finansów. Kobieta, która nie jest ofiarą, nie negocjuje swojej ceny, ani z szefem, ani z mężczyzną. Ona po prostu zna swój standard.

	Introspekcja: Czy jesteś gotowa na ciszę?
	Zatrzymaj się i poczuj ten tekst w swoim ciele. Nie analizuj go głową.
	O czym najczęściej opowiadasz, gdy chcesz, żeby ktoś Cię polubił lub zrozumiał? Czy jest to Twoja pasja, czy Twoja rana?
	Ile energii dziennie zużywasz na tłumaczenie partnerowi lub światu, dlaczego masz prawo być zmęczona, smutna lub zła?
	Co by się stało, gdybyś od jutra przestała opowiadać swoją "historię cierpienia"? Kim byś była bez niej?
	Czy czujesz w brzuchu tę pustkę, która pojawia się, gdy przestajesz szukać ratunku na zewnątrz? Czy potrafisz w niej po prostu pobyć?
	Ten rozdział ma sprawić, że rozpoznasz ten cichy moment zmiany i nie pomylisz go z porażką. Jeśli czujesz teraz pewien rodzaj emocjonalnego „wychłodzenia”, to znaczy, że stara tożsamość ofiary właśnie pakuje walizki. Pozwól jej odejść. Nie musisz już być skrzywdzona, by być ważna.
	AHA! Twoja obecność jest odpowiedzią Wyjście z roli ofiary to moment, w którym przestajesz prosić świat o dowody swojej krzywdy i uznajesz, że nikt nie przyjdzie Cię uratować, bo sama jesteś swoim ratunkiem. Kiedy Twoja stara historia, pełna żalu i „powodów”, dla których jest źle, przestaje Cię emocjonalnie karmić, zyskujesz w sobie ogromną, czystą przestrzeń na nową prawdę. To przejście z trybu „dlaczego to mi się dzieje” do „kim wybieram być w obliczu tego, co jest”.
	Pora sprawdzić, co wypełni tę nowo odzyskaną pustkę. Wejdźmy głębiej w naturę  Self-Conceptu, który jest tak pewny swego, że nie potrzebuje już zbroi, masek, ani wycieńczającej walki o przetrwanie wrogim świecie.

	ROZDZIAŁ XI Czym naprawdę jest wysoki Self-Concept? I dlaczego nie ma nic wspólnego z ego, maską ani „silną kobietą”?
	Wysoki Self-Concept to jedno z najbardziej błędnie rozumianych pojęć w świecie rozwoju osobistego. Wiele kobiet, słysząc to hasło, odruchowo zaczyna prostować plecy, przybierać chłodny wyraz twarzy i wchodzić w rolę „królowej”, która nikogo nie potrzebuje. Myślą, że wysoka wartość to twardość, dominacja i bycie zawsze opanowaną. Nic bardziej mylnego. To, co często bierzesz za wysoki self-concept, jest w rzeczywistości Twoim najbardziej wyrafinowanym mechanizmem przetrwania. Prawdziwy Self-Concept nie jest maską, którą zakładasz rano przed lustrem.  To prawda, którą czujesz w swoich trzewiach, gdy gasną wszystkie światła i nikt na Ciebie nie patrzy.
	Zakorzenienie zamiast wyższości.
	Kobieta, która naprawdę posiada wysoki self-concept, nie ma potrzeby czuć się lepszą od innych. Ona nie buduje swojej wartości na porównaniach: „jestem mądrzejsza od koleżanek”, „jestem bardziej świadoma niż on”, „zarabiam więcej niż moi rodzice”. Takie myślenie to domena ego, które zawsze musi mieć kogoś pod sobą, by poczuć, że stoi wysoko. Wysoki self-concept to stan zakorzenienia. Kiedy jesteś zakorzeniona, nie musisz niczego udowadniać, nie musisz wygrywać każdej dyskusji ani imponować nowymi wynikami. Twoje wewnętrzne porozumienie ze sobą jest ciche i stabilne. Brzmi ono: „Jestem ważna. I nie muszę o to walczyć”. Jeśli czujesz, że musisz głośno komunikować swoją wartość, by świat ją zauważył, to znaczy, że wciąż w nią wątpisz. Prawdziwa moc nie krzyczy.  Ona po prostu JEST.


	Mit „Silnej Kobiety” - zbroja, która dusi.
	Wiele kobiet, które trafiają do Grand Mind Academy, z dumą nosi etykietę „silnej i niezależnej”. To kobiety, które wszystko ogarniają, nigdy nie proszą o pomoc, zawsze radzą sobie same i rzadko pokazują słabość. Myślą, że to jest ich szczyt dojrzałości, ale kiedy zaglądamy głębiej, pod tę piękną zbroję, odkrywamy ogromne napięcie i paniczny lęk przed zależnością. Twoja „siła” często nie wynika z obfitości, a jest wynikiem programu, który kiedyś powiedział Ci: „Jeśli nie będziesz trzymać wszystkiego w garści, życie się rozsypie”. Wysoki self-concept nie polega na tym, że wszystko kontrolujesz. Polega na tym, że masz w sobie tyle bezpieczeństwa, że już nie musisz kontrolować. Pozwalasz sobie na miękkość, na bezbronność i na proszenie, ponieważ wiesz, że nic z zewnątrz nie jest w stanie odebrać Ci Twojej istoty. Silna kobieta walczy, kobieta o wysokim self-concepcie współtworzy.

	Standard bez walki.
	Kobieta z wysokim self-conceptem ma najwyższe standardy, ale stawia je bez cienia furii. Jej „tak” jest jasne, a jej „nie” jest ostateczne, ale żadne z nich nie wymaga krzyku. Ona nie stawia granic, by kogoś „nauczyć” szacunku. Ona stawia granice, ponieważ ma w sobie absolutną zgodę na to, że nie musi cierpieć, by zasłużyć na miłość. To nie jest chłód ani arogancja. To najwyższa forma szacunku do siebie i do drugiego człowieka. Kiedy nie negocjujesz swojej wartości, przestajesz być „trudna” dla otoczenia, stajesz się klarowna. Mężczyzna w relacji z taką kobietą nie czuje presji, by ją naprawiać czy ratować. Czuje spokój, bo wie, że stoi przed kimś, kto nie jest głodny uwagi, ale jest przepełniony własną obecnością.

	Częstotliwość „JESTEM”
	W relacjach i finansach świat nie reaguje na Twoje afirmacje. On reaguje na Twoją częstotliwość. Wysoki self-concept emituje sygnał: „Jestem”. To stan, w którym nie pytasz energetycznie:  „Czy mnie wybierzesz?”, ale sprawdzasz: „Czy to, co dajesz, jest spójne z jakością, którą ja wnoszę?”. W pracy nie pracujesz po to, by udowodnić szefowi, że jesteś warta podwyżki. Pracujesz, bo tworzysz wartość, która jest naturalnym przedłużeniem Twojego bycia. Pieniądze i miłość stają się wtedy rezultatem, a nie celem. Kobieta o niskim self-concepcie goni za miłością i pieniędzmi, by wypełnić pustkę. Kobieta o wysokim self-concepcie zaprasza miłość i obfitość do raju, który już w sobie zbudowała.

	Introspekcja: Gdzie kończy się Twoja maska?
	Zatrzymaj się i spójrz w lustro swojej duszy. Odpowiedz sobie szczerze:
	W jakich sytuacjach najczęściej „grasz” pewność siebie, czując w środku drżenie i potrzebę akceptacji?
	Czy Twoja niezależność pozwala Ci przyjmować miłość, czy jest murem, przez który nikt nie może się przebić?
	Czy potrafiłabyś być dla siebie ważna, gdybyś jutro straciła wszystkie swoje osiągnięcia, status i zainteresowanie mężczyzn?
	Co w Tobie najbardziej boi się puścić kontrolę? Przed czym to Cię chroni?
	Wysoki self-concept to nie jest kolejny projekt do zrealizowania. To powrót do Twojego naturalnego stanu, do spokoju, który był w Tobie, zanim świat nauczył Cię, że musisz być „jakaś”, żeby Cię kochano. W naszych procesach transformacyjnych nie uczymy Cię, jak budować maski. Uczymy Cię, jak je zdejmować, by Twoje prawdziwe „JESTEM” mogło wreszcie zacząć promieniować.
	AHA! Moc to nie kontrola.  Prawdziwy Self-Concept nie krzyczy, nie manipuluje i nie dominuje otoczenia, on po prostu trwa. Jest jak grawitacja: cichy, nienaruszalny i absolutnie pewny swojego oddziaływania. Jeśli wciąż czujesz przymus udowadniania swojej siły lub kontrolowania każdego kroku partnera, to znak, że pod spodem wciąż panicznie boisz się upadku i odrzucenia. Prawdziwa moc pozwala puścić kontrolę, bo wie, że nic, co jest Twoje, Cię nie ominie.
	Skoro już rozumiesz, że autentyczna moc rodzi się w ciszy, czas rozliczyć się z największą iluzją Twojego dotychczasowego życia. Sprawdźmy, dlaczego to, co nazywałaś „szaloną chemią”, było zazwyczaj tylko echem Twojej dawnej rany i desperacką próbą domknięcia starych traum.

	ROZDZIAŁ XII Czym naprawdę jest miłość, a czym nie jest? Dlaczego napięcie, lęk i przywiązanie tak łatwo bierzemy za uczucie?
	Dopóki nie rozbroisz swojej osobistej definicji miłości, będziesz wchodzić w te same relacje, zmieniać się będą tylko twarze, imiona i detale historii, ale zakończenie zawsze pozostanie tak samo bolesne. Musisz zrozumieć, że Twój brak rezultatu w postaci szczęśliwego związku nie wynika z „pecha”. Wynika z tego, że Twój wewnętrzny kompas jest ustawiony na napięcie, które błędnie nazywasz „chemią” lub „wielkim uczuciem”.
	Największe kłamstwo, w które uwierzyłaś.
	Od lat karmiono Cię bajką o tym, że miłość musi parzyć, że jest walką, że wymaga krwawych poświęceń. Słyszałaś, że „jeśli nie boli, to znaczy, że mu nie zależy”. To jest fundament Twojego cierpienia. Pozwól, że powiem Ci to z całą mocą mojego mentorskiego doświadczenia: Miłość, która niszczy Twoje poczucie wartości, nie jest miłością. Jest lękiem przebranym w piękne słowa. Jest próbą regulowania Twojego przerażonego układu nerwowego przez obecność drugiego człowieka. Miłość nigdy nie rodzi się z braku, ona zawsze rodzi się z obfitości i bezpieczeństwa.


	Dlaczego napięcie wydaje Ci się bliskością?
	Zastanów się, dlaczego spokojny, dostępny emocjonalnie mężczyzna wydaje Ci się „nudny”. Dlaczego brak dramatu interpretujesz jako brak zainteresowania?
	To proste i bolesne jednocześnie: Twój układ nerwowy nauczył się w dzieciństwie, że bliskość jest niepewna. Jeśli czułość przeplatała się w Twoim domu z chłodem, a na uwagę musiałaś „zasłużyć”, to dzisiaj spokój jest dla Ciebie stanem podejrzanym. Twoje ciało zna napięcie jako dowód na to, że coś się dzieje, że walka trwa, że „kochasz”. To nie jest chemia, to jest pamięć komórkowa Twojej rany. To dlatego wybierasz chaos, bo tylko w chaosie czujesz, że żyjesz, choć tak naprawdę jedynie w nim przetrwasz.

	Lęk to nie jest Twoja intuicja.
	Lęk zawsze chce kontroli. Pyta: „A jeśli on odejdzie?”, „A jeśli wybierze inną?”. Z tego miejsca zaczynasz sprawdzać, analizować każdy jego gest i interpretować każde milczenie. Wydaje Ci się, że to troska, ale to jest czysta strategia przetrwania. Jeśli boisz się powiedzieć prawdę o swoich potrzebach, by go nie stracić, nie jesteś w miłości. Jesteś w trybie zakładniczki.
	Prawdziwa miłość nie zadaje pytań o bezpieczeństwo, bo ona sama w sobie jest bezpieczeństwem. Przywiązanie mówi: „Bez niego zginę, on wypełnia moją pustkę”. Miłość mówi: „Jestem całością i wybieram Cię, byśmy razem tworzyli coś większego”. Przywiązanie bierze i potrzebuje; miłość widzi i spotyka.

	Jedyna prawdziwa definicja miłości.
	Jeśli miałabyś zapamiętać tylko jedno zdanie z tego rozdziału, niech to będzie to: Miłość to zdolność do widzenia drugiego człowieka i siebie samej dokładnie takimi, jakimi jesteście. Bez iluzji, bez projektowania na niego swoich marzeń o „naprawieniu go”, bez nadziei, że „kiedyś on wreszcie zrozumie”. Miłość nie mówi: „Zmienisz się, to będę szczęśliwa”. Miłość patrzy w oczy prawdy i mówi: „Widzę Cię. I z tej jasności wybieram naszą relację albo wybieram odejście”.
	Wysoki self-concept pozwala Ci zobaczyć rzeczywistość bez filtra desperacji. Kobieta, która jest miłością, nie szuka ratunku. Ona wie, że miłość nie wymaga kurczenia się, milczenia ani udawania kogoś, kim nie jest. Jeśli musisz udowadniać swoją wartość, by zostać wybraną, to nie jest miłość. To jest aukcja, na której Ty sama wystawiłaś siebie za bezcen.

	Introspekcja: Gdzie kończy się lęk, a zaczyna serce?
	Zatrzymaj się teraz. Odłóż na moment ten e-book i poczuj swój oddech. Poczuj swoje ciało. Nie szukaj logicznych odpowiedzi, one znów Cię oszukają.
	Co w swoim życiu do tej pory nazywałaś „wielką miłością”, choć w rzeczywistości było to tylko palące napięcie i lęk przed odrzuceniem?
	Jakie zachowania partnera, które Cię niszczyły, tłumaczyłaś sobie hasłem „bo ja go tak bardzo kocham”? Czy to była miłość, czy lęk przed pustką, która zostanie po jego odejściu?
	Jak reaguje Twoje ciało, gdy pomyślisz o spokoju i stabilności? Czy czujesz ulgę, czy może lekkie ukłucie nudy i niepokoju?
	Czy Twoje „kocham go” nie jest przypadkiem krzykiem Twojej rany, która wierzy, że tylko on może ją uleczyć?
	Ten rozdział miał za zadanie rozbić Twój stary światopogląd. Ma sprawić, że przestaniesz romantyzować własne cierpienie i zaczniesz ufać spokojowi. Jeśli poczułaś teraz pewien rodzaj emocjonalnego wychłodzenia, to znaczy, że Twoja iluzja zaczęła pękać. To dobrze. Tylko w tej ciszy, gdy opadnie kurz po wielkich dramatach, możesz wreszcie usłyszeć głos swojego prawdziwego „Ja”. Miłość nie boli, boli tylko opór przed prawdą o tym, że szukałaś jej tam, gdzie jej nigdy nie było.
	AHA! Lęk nie jest intuicją. To palące napięcie w ciele, które brałaś za „motyle w brzuchu”, to nie sygnał wielkiej miłości, to sygnał alarmowy Twojego układu nerwowego. Prawdziwe, bezpieczne uczucie nie parzy, nie wprowadza w stan rozedrgania i nie trzyma Cię w szachu wiecznego oczekiwania na telefon. Jeśli miłość, którą znasz, boli i wycieńcza, to znaczy, że pomyliłaś głęboką więź z walką o tlen w toksycznym układzie.
	Pora zdjąć ostatnią maskę „świadomej kobiety”. Przyjrzyjmy się miejscom, w których wciąż sama siebie oszukujesz, używając duchowych terminów, by usprawiedliwić brak zmiany. Sprawdźmy, dlaczego Twoje życie wciąż pokazuje brak, choć Twoja głowa twierdzi, że „już to przerobiłaś”.

	ROZDZIAŁ XIII Gdzie kobiety same siebie oszukują i dlaczego to oszustwo nigdy nie daje rezultatów?
	To jest rozdział, w którym nie da się już niczego udawać. Albo odważysz się zobaczyć siebie w pełnym świetle prawdy, albo zamkniesz tę książkę. I jeśli zdecydujesz się ją zamknąć, to też jest w porządku, prawda bywa paląca i nie każda z nas jest na nią gotowa w tym konkretnym momencie, ale jeśli zostajesz, przygotuj się na to, że zburzymy fundamenty Twojego dotychczasowego „rozwojowego” świata.
	Najpopularniejsze oszustwo: „Już to przerobiłam”
	Jednym z najczęstszych mechanizmów obronnych, jakie spotykam, jest duchowa pycha ubrana w szaty pokory. Słyszę to codziennie: „Marta, ja już to mam przerobione”, „Ja już jestem świadoma”, „Ja już wiem, skąd to się bierze”. To najbezpieczniejsza klatka, jaką mogłaś sobie zbudować. Zadaj sobie jednak jedno, brutalne pytanie, którego Twój umysł panicznie unika: Skoro już „jesteś tam”, to gdzie są owoce? Gdzie jest Twój stabilny, pełen szacunku związek? Gdzie jest lekkość w finansach? Gdzie jest Twój spokój w ciele, gdy on nie dzwoni? Jeśli Twoje życie w 3D, czyli Twoje konto, Twoja sypialnia i Twoje samopoczucie, wciąż krzyczą o braku, napięciu i frustracji, to znaczy, że nie „jesteś”, a jedynie „wiesz”. Wiedza bez rezultatu to tylko kolejna forma ucieczki przed rzeczywistością.


	Udowadnianie to nie jest „Bycie”.
	Wiele kobiet myli transformację z grą aktorską. Wydaje im się, że muszą wyglądać jak kobiety sukcesu, mówić z emfazą o „wysokich wibracjach” i afirmować obfitość, by świat uwierzył w ich nową tożsamość. To jest moment, w którym zaczyna się największe oszustwo.
	Udowadnianie światu, że zasługujesz, że jesteś pewna siebie, że nic Cię nie rusza, to nie jest wysoki self-concept. To jest kolejna maska. Świat zewnętrzny nie reaguje na Twoje deklaracje ani na to, co pokazujesz na zewnątrz. On reaguje wyłącznie na to, co jest w Tobie spójne i na to, kim jesteś w chwilach, gdy nikt nie patrzy, a Ty czujesz ucisk w żołądku. Jeśli mówisz o miłości, ale panicznie boisz się odrzucenia, świat odpowie na Twój lęk, a nie na Twoje piękne posty o wolności.
	Finansowe i duchowe miraże.
	Spójrz na swoje pieniądze. Często kobieta udaje przed sobą pewność finansową, kupując rzeczy, na które jej nie stać, byle tylko „poczuć się obficie”. To nie jest budowanie self-conceptu, to jest próba oszukania własnego układu nerwowego, który pod spodem i tak wyje z przerażenia na widok rachunków. Pieniądz nie reaguje na Twój styl życia, on reaguje na Twoje realne poczucie bezpieczeństwa.
	Podobnie dzieje się u kobiet „duchowych”, które gardzą materią. Wstydzisz się chcieć więcej, uciekasz w ideologię, że pieniądze są „niską energią”, byle tylko nie przyznać przed sobą, że panicznie boisz się sukcesu i odpowiedzialności. To nie jest duchowość, to lęk przebrany za cnotę. Jeśli nie wspierasz samej siebie w materii, nie jesteś w pełni osadzona w swojej mocy.

	Zbroja niezależności w relacjach.
	To samo kłamstwo widać w Twoich związkach. Deklarujesz: „Jestem niezależna, nie potrzebuję mężczyzny”, a jednocześnie Twoje ciało drży na myśl o tym, że on mógłby odejść. Udajesz, że Ci nie zależy, by nie wyjść na desperatkę, ale to „niezależne” bycie to tylko zbroja. A w zbroi nic nie rośnie. Nie można przyciągnąć autentycznej miłości z poziomu napięcia i gry. Nie da się wykreować obfitości z lęku, ani zbudować relacji z roli ofiary, którą tylko przypudrowałaś „świadomością”. Możesz zmieniać partnerów, kursy i afirmacje, ale dopóki nie zmienisz poziomu bycia, będziesz kręcić się w kółko, zmieniając jedynie dekoracje w tym samym więzieniu.
	Prawda, która wyzwala. Transformacja nie polega na tym, że stajesz się kimś innym. Polega na tym, że przestajesz być kimś, kim nigdy nie byłaś, tą przerażoną dziewczynką, która musi udawać, żeby przeżyć. Nie musisz udowadniać światu, że zasługujesz. Musisz to poczuć w ciele jako fakt tak oczywisty, jak to, że oddychasz. Musisz przestać kłamać samej sobie. Kiedy zdejmiesz wszystkie maski i staniesz w prawdzie o swoim aktualnym braku rezultatu, dopiero wtedy otworzysz drzwi do realnej zmiany. To nie jest porażka. To jest moment, w którym kończy się gra, a zaczyna życie.


	Oto kilka życiowych przykładów.
	„Bogata kobieta sukcesu” na kredyt. Przyjrzyjmy się konkretom, bo w ogólnikach najłatwiej się schować. Znasz ten obraz? Kobieta, która mówi, że jest w obfitości, że zmieniła mindset i zasługuje na wszystko, co najlepsze. Kupuje torebkę od projektanta na raty, których nie jest pewna, czy spłaci. Świat zewnętrzny widzi prestiżową markę, ale kiedy ona wraca wieczorem do domu i kładzie się do łóżka, czuje potężny ścisk w brzuchu. Lęk o komornika, napięcie przed kolejnym „co jeśli”, panika na widok rachunku. To nie jest bycie bogatą kobietą. To jest udawanie bogactwa przy jednoczesnym byciu w głębokim lęku o przetrwanie. Świat nie reaguje na Twoją metkę, on zawsze odpowiada na Twoje ciało, które wyje ze strachu.
	„Duchowa”, która boi się materii. Inny schemat to kobieta skrajnie „duchowa”. Czyta, medytuje, rozumie procesy energetyczne i mówi o wysokich wibracjach, ale jednocześnie panicznie boi się wycenić swoją pracę, wstydzi się chcieć pieniędzy i uważa, że „prawdziwa duchowość nie potrzebuje kasy”. Rezultat? Ciągłe zaciskanie pasa i frustracja przykryta maską „akceptacji”. To nie jest duchowość, to niezaopiekowany lęk i niskie poczucie wartości przebrane w kostium ideologii. Pieniądz, tak samo jak mężczyzna, nie idzie tam, gdzie czuje desperację i wstyd. Idzie tam, gdzie czuje wartość i spokój.
	„Silna i niezależna” w trybie oczekiwania. To jedna z najbardziej podstępnych iluzji. Kobieta deklaruje: „Jestem niezależna, nie potrzebuję mężczyzny”. Na poziomie zachowania wszystko wygląda „ładnie”, nie pisze pierwsza, nie robi scen, daje mu „przestrzeń”. Nazywa to dojrzałością i spokojem, ale wewnątrz niej trwa piekło. Codzienne sprawdzanie telefonu, analizowanie każdej sekundy jego milczenia, wstrzymywanie własnych decyzji życiowych w oczekiwaniu na jego ruch. To nie jest miłość ani siła. To jest lęk przed utratą ubrany w duchową narrację. Twoje ciało żyje w napięciu, a system „zawieszenia” karmi Twoje stare „ja” ofiary. Czekanie nigdy nie było miłością, było strategią przetrwania serca, które nie wierzyło, że może być wybrane naprawdę.
	Praca ponad siły bez efektu. Są też kobiety, które pracują dużo, dają z siebie wszystko i biorą odpowiedzialność za cały świat. Myślą, że ich wysiłek zostanie w końcu nagrodzony obfitością. Jednak pieniądze albo nie przychodzą, albo natychmiast znikają. Dlaczego? Bo w ich wnętrzu mieszka przekonanie: „Muszę się narobić, żeby zasłużyć”. Ich tożsamość nie zna lekkości. Ich self-concept mówi, że pieniądz jest nagrodą za cierpienie, a nie naturalnym efektem tworzenia wartości. I dopóki to „bycie w trudzie” się nie zmieni, żadne dodatkowe nadgodziny nie zmienią stanu ich konta.

	Świat jako lustro Twojego „BYĆ”
	Musisz zrozumieć: świat zewnętrzny nie jest miejscem, w którym masz cokolwiek udowadniać. Świat jest lustrem tego, co już nosisz w środku. Jeśli wewnątrz czujesz, że nie zasługujesz, że się boisz i musisz kontrolować rzeczywistość, to żadne „działanie” ani żadna maska tego nie przykryje. Transformacja nie polega na tym, że wyglądasz jak ktoś inny. Polega na tym, że przestajesz być kimś, kim nigdy nie byłaś, tą przerażoną dziewczynką, która musi kłamać, by przeżyć.

	Introspekcja: Zdejmij maskę, by odzyskać siebie.
	Zatrzymaj się teraz. Nie odpowiadaj z głowy, tam mieszkają Twoje wyuczone mechanizmy. Przeczytaj te pytania i poczuj, co dzieje się w Twoim ciele:
	Gdzie w moim życiu pokazuję coś na zewnątrz (pewność, bogactwo, spokój), czego absolutnie nie czuję w środku, gdy zostaję sama?
	W jakim obszarze najbardziej „udaję”, zamiast naprawdę być? Czy to są moje finanse, moja relacja, czy może moja „duchowość”?
	Jakie są twarde, matematyczne rezultaty mojego życia w tym obszarze? (Odrzuć opinie, spójrz na fakty).
	Gdyby nikt mnie nie oceniał i nikt nie patrzył, co przestałabym udawać jako pierwsze?
	Czy w moim życiu jest relacja, w której „czekam”, ale nazywam to spokojem? Co moje ciało mówi o tym czekaniu?
	Największą pułapką nie jest brak wiedzy, ale brak uczciwości wobec samej siebie. Nie da się zmienić tego, czego się nie widzi. Jeśli ten rozdział sprawił, że poczułaś dyskomfort, to znaczy, że Twoja prawdziwa jaźń zaczyna przebijać się przez skorupę udawania. To jest moment, w którym kończy się gra, a zaczyna prawdziwa praca nad self-conceptem. W Grand Mind Academy nie uczymy Cię, jak lepiej udawać. Uczymy Cię, jak mieć odwagę BYĆ, by świat nie miał innego wyjścia, jak tylko odpowiedzieć Ci obfitością.
	AHA! Rezultat nie kłamie. Możesz oszukać swój umysł setką afirmacji, ale nigdy nie oszukasz swojej rzeczywistości fizycznej. Stan Twojego konta bankowego i jakość Twojej najbliższej relacji to najczystszy, obiektywny zapis Twojego dominującego stanu „BYĆ”. To koniec czasu duchowego udawania i estetycznych wizualizacji, które nie zmieniają fundamentu. Rzeczywistość jest lustrem, które bezlitośnie pokazuje, kim naprawdę czujesz się wewnątrz. Zostało tylko jedno pytanie, które definitywnie kończy wszelkie negocjacje z losem. Pora na Twoje ostateczne wyjście z bezpiecznej iluzji i wejście w czystą, suwerenną Moc, która nie boi się prawdy o swoich wynikach.

	ROZDZIAŁ XIV Pierwsza świadoma decyzja, która zmienia wszystko.  Moment wyjścia z iluzji do prawdziwej Mocy.
	W życiu każdej kobiety, która weszła na ścieżkę rozwoju, przychodzi taki moment, którego nie da się już „odczarować” kolejną medytacją, ani obejść ładnie brzmiącą afirmacją o obfitości. To jest moment, w którym Twoja inteligencja przestaje służyć Twojemu lękowi. Przestajesz wtedy pytać: „Dlaczego on mnie tak traktuje?”, „Dlaczego znowu to mi się przydarza?” czy „Co jeszcze mam zrobić, żeby on wreszcie zrozumiał?”. Zamiast tego, z samej głębi Twojego brzucha wydobywa się jedno, jedyne pytanie, które ma moc zburzyć Twój stary świat:
	Kim ja muszę przestać być, żeby to się wreszcie skończyło?
	Musisz zrozumieć jedną, brutalną prawdę: nie brakuje Ci wiedzy. Nie brakuje Ci świadomości mechanizmów ani przepracowanych godzin na terapiach. Brakuje Ci jednej, egzystencjalnej decyzji, która kończy panowanie Twojego starego „ja”. Dopóki tylko wiesz, co robisz źle, ale wciąż JESTEŚ tą samą osobą, świat nie ma innego wyjścia i musi dostarczać Ci wciąż tych samych rezultatów.


	Dlaczego tak bardzo boisz się tej wolności?
	Większość kobiet zatrzymuje się tuż przed decyzją, bo ona nie jest „instagramowa” ani lekka. Ta decyzja jest potwornie niewygodna. Oznacza bowiem ostateczny koniec czekania na ratunek, koniec negocjowania miłości i koniec tłumaczenia cudzych braków Twoją wielką wyrozumiałością. Podjęcie tej decyzji oznacza, że tracisz iluzję, zanim jeszcze w Twoim życiu pojawi się nowa rzeczywistość. I to jest ten moment, w którym wiele kobiet zawraca. Łatwiej jest być „świadomą ofiarą”. Taką, która pięknie mówi o swoich traumach przy kawie, niż wolną kobietą, która nie ma już starego scenariusza, na którym mogłaby się oprzeć.
	Ta decyzja nie rodzi się z gniewu ani z emocjonalnego wybuchu. Jeśli krzyczysz na partnera: „Mam dość, odchodzę!”, a w środku drżysz z lęku, że on Cię nie zatrzyma, to wciąż reagujesz z rany. Prawdziwa decyzja nie krzyczy. Ona zapada. Jest cicha, spokojna i ostateczna. Brzmi w Tobie jak głęboki wydech: „Ja już po prostu nie wchodzę w relacje, które wymagają, żebym się zmniejszała. Wybieram życie, w którym czuję spokój, nawet jeśli przez chwilę będę musiała pobyć w tej ciszy sama”.

	Cisza, którą mylisz z nudą.
	Największą trudnością po podjęciu tej decyzji nie jest wcale brak partnera czy pieniędzy. Największą trudnością jest to, że Twój układ nerwowy nagle traci dopływ adrenaliny, do której był przyzwyczajony przez lata. Przez dekady Twój organizm mylił napięcie z miłością, a dramat z intensywnością życia. Kiedy podejmujesz decyzję o wyjściu z iluzji, pojawia się pustka. I to jest moment, w którym stare „ja” próbuje Cię oszukać, mówiąc: „Jest nudno, nic się nie dzieje, chyba coś robisz źle”.
	Nie robisz nic źle. Po prostu Twoje ciało musi nauczyć się nowej jakości bezpieczeństwa. Musi zrozumieć, że brak walki to nie jest brak miłości, a stabilność to nie jest stagnacja. To wymaga od Ciebie ogromnej uważności i bycia przy sobie w tej pustce, bez uciekania w stare strategie naprawiania innych czy szukania potwierdzenia swojej wartości na zewnątrz. Nie zmieniasz życia, próbując „bardziej”. Zmieniasz życie, kiedy przestajesz być kobietą, która zgadza się na mniej.

	Introspekcja: Koniec negocjacji
	Zatrzymaj się teraz. Odłóż na bok wszystkie „ale” i „jeszcze tylko”. Spójrz w głąb siebie, tam, gdzie nie dociera głos Twoich lęków.
	Gdzie w Twoim życiu wciąż wybierasz to, co „znajome i bolesne”, tylko dlatego, że boisz się „nowego i spokojnego”?
	Jakiej wersji siebie najbardziej boisz się stracić? Czy tej, która zawsze wszystko ratuje? Czy tej, która jest wiecznie skrzywdzona, ale dzięki temu dostaje uwagę?
	Co by się stało z Twoim ciałem, gdybyś od jutra przestała ratować, czekać i tłumaczyć cudze zachowania? Jak wiele przestrzeni by się w Tobie zwolniło?
	Czy jesteś gotowa na to, by Twoja stara tożsamość umarła, by mogła narodzić się Kobieta, która JEST Miłością?
	Decyzja to Twój punkt zero. To moment, w którym wychodzisz z krainy ofiar i wchodzisz w krainę możliwości. Nie dlatego, że ktoś Ci pozwolił, ale dlatego, że Ty przestałaś pytać o pozwolenie. Wiem, że przejście przez tę pustkę bywa trudne, ale po drugiej stronie czeka na Ciebie życie, o którym może do tej pory tylko śniłaś. Życie, w którym nie musisz walczyć o to, co Ci się po prostu należy. Twoja nowa tożsamość zaczyna się tutaj. Od tej jednej, cichej decyzji.
	AHA! Decyzja jest ostateczna. Wyjście z iluzji nie wymaga wielkiego wysiłku fizycznego. Wymaga jednak radykalnej odwagi, by przestać być osobą, którą byłaś przez ostatnie lata. To punkt zero Twojej nowej rzeczywistości, miejsce, w którym stare „ja” umiera, a rodzi się tożsamość, która nie zna kompromisów w kwestii własnej wartości. Decyzja ta nie jest myślą, lecz fizycznym przesunięciem w Twojej matrycy, po którym powrót do starego stylu życia staje się niemożliwy. Ale uważaj: system zawsze dąży do homeostazy, więc świat na pewno powie „sprawdzam”. Sprawdźmy teraz, jak utrzymać ten nowy, wysoki standard, kiedy stare demony zapukają do Twoich drzwi z kuszącą obietnicą „bezpiecznego” powrotu do znajomego cierpienia.

	ROZDZIAŁ XV Jak utrzymać nowy standard, kiedy stare wzorce próbują wrócić. I dlaczego rzeczywistość zawsze „sprawdza”, kim naprawdę jesteś?
	Jest taki moment, o którym rzadko mówi się głośno na warsztatach motywacyjnych. To moment „po”. Nie wtedy, gdy coś uroczyście postanawiasz. Nie wtedy, gdy wszystko wydaje się jasne pod wpływem inspirującej lektury czy sesji. Ten moment przychodzi kilka dni lub tygodni później, kiedy emocjonalny „haj” transformacji opada, a Ty zostajesz sam na sam ze swoją codziennością. Wtedy właśnie stare wzorce nie znikają, one przychodzą po raz ostatni sprawdzić, czy nowa tożsamość, którą deklarujesz, ma już korzenie w Twoim ciele, czy jest tylko kolejnym przebraniem.
	Dlaczego to się dzieje?
	Musisz zrozumieć, że powrót starych schematów to nie jest kara od losu ani „zły znak”. To czysta biologia i konsekwencja zmiany tożsamości. Twój układ nerwowy, Twoja psychika, a nawet Twoje otoczenie, były przez dekady precyzyjnie dostrojone do starej wersji Ciebie. Były przyzwyczajone do kobiety, która czeka, która się dopasowuje, która zawsze wszystko rozumie kosztem siebie. Kiedy zmieniasz standard, zmieniasz swój sygnał. Jednak stare wzorce wciąż istnieją w pamięci Twoich komórek. One wracają nie po to, by Cię zniszczyć, ale by sprawdzić, czy nadal mają do Ciebie dostęp. To jest test spójności. Rzeczywistość pyta: „Czy Ty naprawdę JESTEŚ tą nową kobietą, czy tylko nauczyłaś się o niej opowiadać?”. Jeśli w odpowiedzi na stary bodziec zareagujesz starym lękiem i dawnym zachowaniem, Twój self-concept zostanie tam, gdzie był. Jeśli jednak wytrwasz w nowym „BYĆ”, stary wzorzec ostatecznie się rozpuści, bo nie znajdzie już w Tobie żadnego zaczepienia.


	Najczęstszy moment sabotażu: Głos „rozsądku”.
	Sabotaż rzadko wygląda jak wielki dramat. Najczęściej przychodzi pod postacią cichego, „rozsądnego” szeptu w Twojej głowie: „Może jednak przesadzam?”, „Może powinnam dać mu jeszcze jedną szansę, przecież on się stara”, „Może to ja jestem za wymagająca i przez to zostanę sama”. I to jest właśnie ten punkt, w którym większość kobiet zdradza swój nowy standard. Dzieje się tak, ponieważ stare wzorce są znajome, a Twoja podświadomość często myli to, co znajome, z tym, co bezpieczne. Wyjście do nowego standardu wymaga od Ciebie zgody na dyskomfort. Wymaga zgody na to, że przez chwilę będziesz czuła się „dziwnie”, „nienaturalnie”, a nawet „źle”. Kobieta z wysokim self-conceptem to taka, która potrafi usiedzieć w tym dyskomforcie, nie próbując go uciszyć powrotem do starej, bolesnej dynamiki. Ona wie, że ten lęk to tylko „szum” starego systemu, który właśnie się odinstalowuje.

	Nie wraca „on”, wraca Twoje stare „ja”.
	Kiedy partner nagle wysyła SMS-a po dwóch tygodniach ciszy, albo gdy szef znowu prosi Cię o coś „ekstra” bez wynagrodzenia, to nie jest tylko sytuacja zewnętrzna. To jest moment konfrontacji z Twoim starym „ja”. Z tą wersją Ciebie, która potrafiła tłumaczyć cudze braki, która wstrzymywała oddech, by nie wywołać konfliktu, i która wierzyła, że musi „zasłużyć” na święty spokój. Pytanie nie brzmi: „Co on tym razem kombinuje?”. Pytanie brzmi: „Kim ja teraz będę w odpowiedzi na to?”. Czy wrócisz do roli ofiary, która analizuje każdą literę w wiadomości, czy zostaniesz w tożsamości kobiety, która zna swoją cenę i nie negocjuje swojego spokoju? Nowy standard na początku może wydawać się pusty i zimny, bo nie ma w nim dramatu i adrenaliny, do których byłaś przyzwyczajona, ale to nie jest pustka, a jest to przestrzeń na prawdziwą miłość i realną obfitość, które nie potrzebują walki.

	Jak utrzymać nowy standard w praktyce?
	Utrzymanie nowego poziomu BYĆ nie odbywa się poprzez ciągłe powtarzanie afirmacji. Odbywa się poprzez konsekwencję w działaniu, która wypływa z Twojego środka. To oznacza, że nie tłumaczysz zachowań, których kiedyś byś broniła. Nie wracasz do rozmów, które nie mają sensu. Nie robisz „jeszcze jednego kroku”, żeby ratować kogoś, kto nie ratuje samego siebie. Nie robisz tego z pozycji złości czy chęci odwetu. Robisz to z pozycji głębokiego, spokojnego osadzenia. To jest moc, która nie potrzebuje krzyku. Kiedy Twoje ciało przestaje nadawać sygnał „dostępna dla cierpienia”, świat zewnętrzny zaczyna się reorganizować. Czasem dzieje się to gwałtownie i ludzie odchodzą, sytuacje się kończą. Nie bój się tego. To tylko miejsce, które zwalnia się na to, co jest spójne z Twoją nową wartością.

	Introspekcja: Strażniczka Standardu
	Zatrzymaj się i zapytaj siebie bardzo spokojnie:
	Jaki stary wzorzec wrócił do mnie w ciągu ostatnich dni i jak na niego odpowiedziałam?
	Czy to, co chcę teraz zrobić wobec partnera lub pracy, jest ruchem „starej mnie”, która boi się straty, czy ruchem kobiety, którą zdecydowałam się BYĆ?
	Jaką korzyść (nawet toksyczną) czerpało moje stare JA z nieposiadania standardów? (Uwaga, poczucie bycia „lepszą”, „bardziej wyrozumiałą” lub „ofiarą” to też korzyść).
	Czy jestem gotowa wytrwać w ciszy i braku bodźców, dopóki nowa, zdrowa rzeczywistość nie zacznie odpowiadać na mój nowy sygnał?
	Nowy standard nie utrzymuje się siłą woli. Utrzymuje się tym, że przestajesz negocjować z własnym lękiem. Stajesz się stabilną wersją siebie, która nie musi się pilnować, bo po prostu wie, na co się już nigdy więcej nie zgodzi. Prawdziwa wolność to nie jest brak pokus powrotu do starego. Prawdziwa wolność to moment, w którym te pokusy przestają mieć nad Tobą władzę, bo Ty już tam nie mieszkasz.
	AHA! Test spójności to dar. Kiedy rzeczywistość wystawia Cię na próbę, nie robi tego, by Cię ukarać, ale by dać Ci szansę na ostateczne utwardzenie nowego fundamentu. Każde świadome „nie” wypowiedziane staremu wzorcowi, każda sytuacja, w której wybierzesz spokój zamiast dramatu, jest kolejną cegłą w murze Twojej wolności. Te testy to dowód na to, że proces działa i że właśnie stajesz się nieporuszalna. Z tej niezachwianej stabilności rodzi się kobieta, która budzi respekt samym swoim pojawieniem się w pomieszczeniu. Poznaj archetyp Kobiety, która po prostu przestała negocjować warunki swojego istnienia i pozwoliła światu, by to on dopasował się do niej.

	ROZDZIAŁ XVI Kim staje się kobieta, która przestała negocjować miłość?
	W życiu każdej kobiety, która przeszła proces transformacji swojego self-conceptu, następuje moment absolutnie przełomowy. To chwila, w której nie robi już nic więcej. Nie poprawia makijażu, by lepiej wyglądać w jego oczach, nie waży słów, by go nie urazić, nie analizuje godzinami jego milczenia, i co najważniejsze, nie „pracuje nad sobą” tylko po to, by ktoś w końcu łaskawie ją wybrał. Ona po prostu przestaje negocjować.
	Zrozum to dobrze: to nie jest akt buntu. To nie jest trzaśnięcie drzwiami w afekcie ani zamknięcie serca na cztery spusty pod wpływem zranienia. To jest powrót do siebie. To stan, w którym Twoja wartość przestaje być przedmiotem licytacji, a staje się faktem tak oczywistym i nienaruszalnym jak grawitacja.
	Koniec handlu wymiennego.
	Kobieta, która przestała negocjować miłość, przechodzi radykalną zmianę w swoim wewnętrznym oprogramowaniu.  Ona już nie pyta:  „Czy mogę chcieć więcej?”, bo wie, że jej pragnienia są drogowskazem, a nie prośbą o pozwolenie. Przestaje obniżać swoje standardy tylko po to, by utrzymać kruchą więź z kimś, kto nie jest gotów na bliskość. Najważniejsze jednak jest to, że przestaje tłumaczyć cudzą niedojrzałość swoją empatią. Wcześniej myślałaś, że Twoje „rozumienie go” to wyraz wielkiej miłości. Dzisiaj widzisz, że była to tylko waluta, za którą próbowałaś kupić obecność. Kobieta, która zna swoje BYĆ, nie sprzedaje swojej wrażliwości za namiastkę zainteresowania. Ona wie, że miłość to nie jest coś, co trzeba wywalczyć, zasłużyć na nie ciężką pracą czy wyżebrać wyrozumiałością.  Miłość staje się dla niej naturalną odpowiedzią na to, kim ona JEST.


	Nowa pozycja: Zakotwiczenie w Spokoju.
	Ta kobieta nie musi już nosić maski „silnej” ani „niezależnej”. Te etykiety są jej niepotrzebne, bo ona po prostu wie, kim jest i czego absolutnie nie chce. Jej spokój nie wynika z faktu, że jej życie stało się idealne i wolne od problemów. Wynika z głębokiej, nienaruszalnej decyzji, że już nigdy więcej nie zdradzi samej siebie, byle tylko nie zostać samą. To jest moment, w którym z Twojego życia znika to potworne, przewlekłe napięcie w brzuchu. Znika nawykowe sprawdzanie telefonu, znika obsesyjne interpretowanie każdego gestu partnera i znika życie w zawieszeniu. Nie dlatego, że świat nagle stał się przewidywalny, ale dlatego, że Ty przestałaś być „idealną funkcją” dla świata, a stałaś się autentycznym człowiekiem dla samej siebie. Kiedy Twoja tożsamość jest osadzona w wysokim self-concepcie, przestajesz emitować sygnał desperacji, a zaczynasz emitować sygnał wyboru.

	Wybór zamiast pogoni.
	Jedno zdanie najlepiej opisuje ten etap Twojej drogi: Kobieta, która przestała negocjować miłość, nie szuka już relacji, ona wybiera życie, w którym miłość nie boli. To jest potężne odwrócenie wektora. Twoja energia przestaje gonić za kimś, kto ucieka, a zaczyna budować raj tam, gdzie Ty jesteś. W relacjach z mężczyznami stajesz się klarowna. Twoja wartość nie podlega dyskusji, więc nie musisz jej udowadniać. Jeśli mężczyzna nie potrafi spotkać Cię w Twoim standardzie, nie czujesz złości ani chęci „naprawienia go”. Czujesz po prostu, że to nie jest Twoja częstotliwość. To jest najwyższa forma wolności. Wolność od bycia zakładniczką cudzego uznania.

	Introspekcja: Twoja nowa definicja wolności.
	Zatrzymaj się i poczuj ten spokój, który płynie z braku konieczności walki.
	Co by się stało z Twoim ciałem, gdybyś jutro obudziła się z absolutną pewnością, że już nigdy nie musisz o nikogo zabiegać?
	Które zachowania partnera przestałabyś tłumaczyć „jego trudnym dzieciństwem” lub „Twoją cierpliwością”, gdybyś przestała negocjować swój standard?
	Czy czujesz tę różnicę między „niezależnością z lęku” a „spokojem z zakorzenienia”? Gdzie w Twoim ciele mieszka to drugie?
	Kim jesteś w relacji, gdy przestajesz być jej „ratowniczką” i „menedżerką”?
	Jeśli poczułaś teraz głęboki wydech ulgi, to znaczy, że Twoja nowa tożsamość właśnie zajęła swoje miejsce na tronie. Nie musisz już niczego udowadniać. Jesteś. I to wystarczy, by świat zaczął odpowiadać Ci miłością, która nie wymaga poświęceń, ale jest Twoim naturalnym odbiciem. W Grand Mind Academy towarzyszymy Ci w tym powrocie do domu. Witaj u siebie.
	AHA! Koniec handlu wymiennego W momencie, gdy przestajesz handlować swoją godnością w zamian za okruchy uwagi, stajesz się naturalnie magnetyczna. Nie musisz już gonić, zabiegać ani przekonywać nikogo do swojej wartości, bo to Ty nadajesz kierunek każdej interakcji. Miłość przestaje być transakcją „coś za coś”, a staje się radosnym odbiciem Twojej wewnętrznej obfitości, która nie boi się niczyjego odejścia. Pora na najpiękniejszy etap tej podróży: życie w stanie przepływu, bez walki i napinania mięśni. Zobacz, jak zmienia się krajobraz Twojej codzienności, gdy odkładasz miecz defensywy i po prostu zasiadasz na tronie własnej, nowej rzeczywistości.

	ROZDZIAŁ XVII Nowa Tożsamość.  Jak wygląda życie, gdy nie musisz już walczyć?
	To jest ten moment, którego wiele kobiet podświadomie się boi, a jednocześnie każda komórka ich ciała za nim tęskni. Moment, w którym walka dobiega końca. Nie dlatego, że pokonałaś przeciwnika, ale dlatego, że przestałaś wierzyć w konieczność samej bitwy. Kiedy Twój self-concept staje się stabilnym fundamentem, a nie chwiejną konstrukcją podtrzymywaną przez opinie innych, cała Twoja rzeczywistość zaczyna wibrować na zupełnie innej częstotliwości.
	Niepokojąca cisza, czyli pierwsze kroki w wolności.
	Pierwsze, co zauważasz, gdy przestajesz walczyć, to paradoksalnie... pewien rodzaj zagubienia. Na początku jest po prostu dziwnie. Przez lata Twoim paliwem była adrenalina płynąca z dramatów, huśtawek emocjonalnych i skrajnych stanów: od euforii po rozpacz. Twój układ nerwowy był jak instrument nastrojony do grania tylko wysokich, piskliwych nut niepokoju. Nagle orientujesz się, że Twoje ciało zaczyna oddychać pełną piersią. Twoje ramiona, które latami nosiły pancerz „silnej kobiety”, opadają. Nie jesteś już w trybie nieustannego „czuwania”. Nie skanujesz otoczenia w poszukiwaniu zagrożeń dla swojego poczucia wartości. Ta cisza bywa myląca, możesz odnieść wrażenie, że „nic się nie dzieje” lub że „miłość wygasła”. Ale to nie jest pustka. To jest spokój. To stan, w którym przestajesz żyć w reakcji na świat, a zaczynasz żyć z własnego centrum.


	Codzienność z nowej perspektywy: Relacje, Pieniądze, Decyzje
	Z pozycji Nowej Tożsamości Twoje życie w świecie 3D zaczyna się upraszczać w sposób, który wcześniej wydawał Ci się niemożliwy.
	W relacjach:  Wszystko staje się klarowne. Przestajesz analizować, co on miał na myśli, bo Twoja wartość nie zależy od interpretacji jego słów. Komunikacja staje się bezpośrednia. Tam, gdzie nie ma wzajemności, szacunku i przepływu, relacje po prostu wygasają, bez dramatów, bez nienawiści, z czułym uznaniem, że to już nie jest Twoja droga. Nie musisz już „pracować nad związkiem” kosztem siebie; pozwalasz, by związek był naturalnym przedłużeniem Twojej wewnętrznej obfitości.
	W finansach:  Kończy się era udowadniania. Przestajesz podejmować decyzje z lęku przed brakiem. Nie kupujesz przedmiotów, by poczuć się „kimś”, bo już wiesz, że JESTEŚ kimś bez względu na stan posiadania. Twoja praca przestaje być walką o przetrwanie, a staje się procesem tworzenia. Pieniądze zaczynają płynąć inaczej, bo Twoja częstotliwość nie emituje już sygnału „muszę się narobić, by zasłużyć”. Działasz z klarowności i spokoju, a świat odpowiada na to konkretnymi rezultatami.
	W decyzjach:  Przestajesz negocjować ze sobą. Twoje „tak” i „nie” są szybkie i ciche. Nie potrzebujesz już godzinnych konsultacji z przyjaciółkami, by wiedzieć, co jest dla Ciebie dobre. Bo już nie zadajesz sobie pytania: „Czy oni mnie wybiorą?”, ale z pełną mocą pytasz: „Czy ja to wybieram? Czy to jest spójne z kobietą, którą JESTEM?”.

	Największa zmiana: Jesteś u siebie.
	Najpiękniejszą jakością nowej tożsamości jest to, że nie musisz już walczyć o uwagę, o miejsce przy stole, o miłość. Przestajesz być gościem we własnym życiu, który wiecznie prosi o pozwolenie na istnienie. Jesteś u siebie. Kiedy kobieta jest osadzona w sobie, przyciąga inaczej. Mężczyźni w jej otoczeniu czują tę zmianę grawitacji, nie mogą już „testować” jej granic, bo te granice są częścią jej aury, a nie płotem, którego trzeba bronić. Kocha inaczej, bo jej miłość nie jest potrzebowaniem, ale zaproszeniem do wspólnego wzrastania. Żyje inaczej, bo każdy jej dzień jest wyborem, a nie przymusem przetrwania.

	Introspekcja: Oddech Wolności.
	Zamknij oczy i poczuj to wszystko co opisane zostało w tym rozdziale.
	Jak to jest, gdy Twoje serce bije rytmem spokoju, a nie lęku?
	Co byś zrobiła dzisiaj inaczej, gdybyś wiedziała, że absolutnie z nikim nie musisz o nic walczyć?
	Czy jesteś gotowa polubić tę „nudę” stabilności, wiedząc, że to w niej rodzi się prawdziwa potęga?
	Kim jesteś, gdy odkładasz miecz i tarczę? Zobacz tę kobietę. Ona już tu jest.
	Życie bez walki nie oznacza życia bez wyzwań. Problemy nadal będą się pojawiać, ludzie nadal będą nas zaskakiwać, a rynek nadal będzie się zmieniać, ale różnica polega na tym, że Ty nie musisz już tracić siebie, żeby cokolwiek dostać. Już nie negocjujesz swojej duszy za chwilę pozornego bezpieczeństwa. Jesteś całością. Jesteś wolna. I to jest jedyny rezultat, który naprawdę ma znaczenie.
	AHA!  Zbroja nie jest Ci już potrzebna. Wielka walka o przetrwanie kończy się w chwili, gdy uznajesz, że nikt nigdy nie był Twoim realnym przeciwnikiem, poza Twoim własnym, nieuświadomionym lękiem. W ciszy nowego Self-Conceptu rodzi się obfitość, która nie wymaga wysiłku, bo wypływa z naturalnego prawa Twojego bycia. Jesteś bezpieczna, jesteś kompletna i jesteś u siebie. Teoria dobiegła końca, ale Twój umysł może wciąż szukać potwierdzenia. Pora na żywe dowody, które uciszą resztki wątpliwości. Przeczytaj historie kobiet, które przeszły dokładnie tę samą drogę od lęku do suwerenności i odważyły się przestać udawać kogoś, kim nie są.

	ROZDZIAŁ XVIII
	Odwaga rozczarowania, czyli dlaczego Twój wzrost bywa niewygodny dla otoczenia.
	Dlaczego było im z Tobą wygodniej?
	Pułapka lojalności systemowej.
	Egoizm czy powrót do Domu?
	INTROSPEKCJA: Miej odwagę być nielubianą
	AHA!


	Nie musisz już szukać miłości. Ty nią JESTEŚ.
	Jeśli dotarłaś do tego miejsca, to znaczy, że coś w Tobie już się przesunęło. Nie na poziomie logicznych analiz, nie w sferze „kolejnych ciekawostek”, ale na poziomie najgłębszej, wewnętrznej prawdy. Być może po raz pierwszy w życiu nie czytasz o miłości jak o czymś, co trzeba zdobyć, wypracować, wychodzić czy zasłużyć. Być może po raz pierwszy widzisz wyraźnie, że to nie świat Cię zawiódł i nie mężczyźni byli Twoim przekleństwem, Ty po prostu próbowałaś kochać z miejsca, w którym potwornie bolało.
	Ten e-book nie powstał po to, żeby dać Ci kolejną duchową koncepcję do kolekcji. Powstał po to, żebyś przestała się oszukiwać. Bo miłość, ta prawdziwa, wypływająca z wysokiego self-conceptu, nie wymaga czekania, nie wymaga walki i nie wymaga udowadniania swojej wartości. Miłość zaczyna się dokładnie tam, gdzie kończy się negocjowanie samej siebie.
	Jeśli coś w Tobie teraz milknie, to dobry znak.
	Często po spotkaniu z prawdą nie ma euforii ani fajerwerków. Jest cisza, przestrzeń i specyficzna ulga, pomieszana z lekkim lękiem przed tym, co nieznane. Jeśli to czujesz, gratuluję Ci. To znaczy, że Twoja stara tożsamość, która wiecznie walczyła, czekała i dostosowywała się, nie odchodzi z hukiem. Ona po prostu zaczyna się rozpuszczać, bo przestałaś ją zasilać swoją uwagą. I tu pojawia się najważniejsze pytanie. To nie jest pytanie o to, czy te treści mają sens. To jest pytanie o Twoją gotowość: Czy jestem gotowa przestać wracać do starego JA? Bo wiedza to za mało. Świadomość mechanizmów to tylko połowa drogi. Prawdziwa zmiana, taka, która zostaje w Twoim portfelu, w Twojej sypialni i w Twoim lustrze, dzieje się w procesie. W ciele, w emocjach i w decyzjach podejmowanych właśnie wtedy, gdy stare wzorce próbują zapukać do drzwi.


	Historie kobiet, które przestały negocjować miłość.
	To nie są historie „idealnych kobiet”, które urodziły się z nienaruszalną pewnością siebie. To historie kobiet, które tak jak Ty przeszły przez piekło niskiego self-conceptu, aż w końcu zdecydowały się przestać oszukiwać samą siebie. Ich sukces nie polega na tym, że znalazły „lepszego faceta”, ale na tym, że stały się kobietami, których nie da się już traktować poniżej ich standardu.
	„Myślałam, że jestem silna. Okazało się, że byłam tylko przyzwyczajona do napięcia.” Kiedy trafiłam do procesu w Grand Mind Academy, byłam przekonana, że wszystko robię „dobrze”. Miałam przeczytane wszystkie poradniki. Nie pisałam pierwsza, nie naciskałam na spotkania, dawałam partnerowi ogromną przestrzeń. Nazywałam to dojrzałością i byciem „kobietą o wysokiej wartości”. Dopiero w trakcie procesu zobaczyłam brutalną prawdę: mój spokój był w rzeczywistości emocjonalnym zamrożeniem, a moja cierpliwość, desperacką strategią, by nie zostać odrzuconą. Jednak największe „aha” przyszło w momencie, gdy dotarło do mnie: „Ja całe życie czekałam, aż ktoś mnie wybierze. Nawet wtedy, gdy udawałam przed światem, że wybieram sama”.
	„Byłam kobietą duchową, a jednocześnie ciągle bałam się, że zostanę sama.” Znałam pracę z emocjami od podszewki. Medytowałam, stosowałam afirmacje, rozumiałam „prawo przyciągania”. Mimo to moje relacje zawsze kończyły się tak samo: dawałam z siebie 200%, rozumiałam traumy partnera, zostawałam „jeszcze chwilę”, a on i tak się oddalał. W trakcie procesu zrozumiałam, że duchowość była ucieczką przed realną decyzją. Nie byłam w swoim ciele, nie miałam granic, nie byłam w prawdzie. Byłam „miła i wyrozumiała”, bo panicznie bałam się odrzucenia. Kiedy przestałam być „duchowo ponad” i stanęłam w swojej surowej prawdzie, pojawiło się coś, czego nie kupi się żadną medytacją: autentyczny szacunek do samej siebie. Dopiero gdy przestałam negocjować swoją wartość, świat zaczął na tę wartość odpowiadać.
	Echo Prawdy. „Zrozumiałam, że nie chcę już relacji, w której muszę się pilnować.” To jedno zdanie jednej z naszych kursantek zmieniło wszystko. Kiedy przestajesz się pilnować, zaczynasz po prostu BYĆ.
	Dlaczego o tym czytasz? Jeśli te historie coś w Tobie poruszyły, to nie dlatego, że są „inspirujące”. To dlatego, że w którejś z nich rozpoznałaś swój własny ból, swoją własną strategię i swój własny lęk. Ten e-book nie został napisany po to, żebyś poczuła chwilową ulgę czy pocieszenie. On powstał po to, żebyś podjęła decyzję.

	Twoja Droga z Grand Mind Academy
	Jeśli ten e-book nazwał rzeczy, których nigdy wcześniej nie umiałaś nazwać; jeśli pokazał Ci, gdzie nieświadomie zdradzałaś siebie i pomógł Ci poczuć różnicę między miłością a napięciem, to znaczy, że Twoja świadomość jest gotowa na kolejny krok. W Grand Mind Academy przygotowaliśmy dla Ciebie kontener, który utrzyma Twoją zmianę, dopóki nie stanie się ona Twoją nową naturą.
	Oto Twoje trzy ścieżki:
	Dla tych, którzy budują fundament: „Przebudzenie Właściciela” Jeśli czujesz, że dopiero zaczynasz rozumieć, jak działa Twój umysł, czym są programy i jak brać odpowiedzialność za własną kreację, to jest Twój start. Ten warsztat porządkuje chaos i daje Ci narzędzia, byś przestała być ofiarą własnych myśli. To tu uczymy się, jak stać się Właścicielem swojego życia.
	Dla kobiet pragnących miłości bez walki: „Miłość na końcu kolejki” To nasz flagowy proces transformacji tożsamości. Jeśli relacje są Twoim głównym tematem i wiesz już, że nie chcesz więcej czekać, udawać „silnej” ani być petentką w miłości, zapraszam Cię tutaj. To nie jest kurs o randkowaniu. To proces, w którym wychodzisz z roli ofiary i stajesz się Kobietą, która JEST Miłością. Tutaj zmieniamy matrycę Twojego self-conceptu, by świat nie miał innego wyjścia, jak tylko odpowiedzieć Ci szacunkiem i obecnością.
	Dla potrzebujących indywidualnego lustra: Sesje 1:1 Czasem Twój wzorzec jest tak specyficzny, że potrzebujesz bezpiecznej, intymnej przestrzeni, by domknąć przeszłość pod okiem mentora. Jeśli czujesz, że potrzebujesz indywidualnego prowadzenia, by szybciej przejść przez pustkę starej tożsamości, to jest najkrótsza droga do celu.
	Ostatnie słowo
	Nie musisz już szukać miłości w świecie, który nauczył Cię walki. Twoim jedynym zadaniem jest wrócić do siebie, a reszta ułoży się jako konsekwencja Twojego nowego „BYĆ”. Jeśli czujesz, że to nie był przypadek, że ten e-book trafił w Twoje ręce, zaufaj temu impulsowi. To nie jest koniec naszej wspólnej podróży. To jest początek Twojego nowego standardu bycia.
	Czekamy na Ciebie po drugiej stronie.
	Marta i Łukasz
	MIŁOŚĆ NA KOŃCU KOLEJKI  To nie kurs. To proces.

	Większość warsztatów obiecuje, że nauczy Cię, „jak naprawić relację”.  My w Grand Mind Academy robimy coś zupełnie innego.
	Miłość na końcu kolejki to proces, który zmienia Ciebie. Bo kiedy zmienia się Twoja tożsamość, kiedy Twój self-concept przestraja się na częstotliwość „JESTEM”, relacje zmieniają się same.
	Wybory stają się jasne.
	Napięcie w ciele znika.
	Miłość przestaje być polem walki o przetrwanie.
	To proces dla kobiet, które mają dość bycia „opcją”.  Dla tych, które nie chcą już się dostosowywać i być „prawie” szczęśliwe. To miejsce dla kobiet, które chcą być wybrane bez zdradzania siebie ani przez sekundę dłużej. Jeśli czujesz w ciele, że to zdanie: „To o mnie” wibruje teraz najmocniej, to znaczy, że jesteś gotowa. Nie na kolejny e-book. Nie na kolejną porcję teorii. Jesteś gotowa na całkowitą przemianę swojego poziomu BYĆ.
	Kliknij poniżej i wejdź w proces,  który przywróci Cię Tobie.

	💜 PRZECHODZĘ DO PROCESU:  MIŁOŚĆ NA KOŃCU KOLEJKI
	Nie po to, żeby coś poprawić.  Po to, żeby przestać żyć poniżej swojej Boskiej wartości.
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